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Tena esz. 70 gr. 


nie zwraca I nie honoruje, 
nieopłaconych nie przyjmnje. 


Za każdą zmianę adresu dopłata 50 gr. 


Redakcja przyjmuje strony 
od godziny 11. do 12. 


Walki w Styrji jeszcze trwają. Duże straty w Leoben, 
 Zaciekłe walki w Styrii. 


Program Dollfussa będzie wykonany. 


Wiedeń, 28. lipca. (PAT.). W radjo wiedeń- 
skiem wygłosił wicekancierz ks. Stahremherg 
imieniem rządu  austrjackiego przemówienie, 
w którem oświadczył, że rząd i cała ludność 
dochowa wdzięcznej wierności zmarlemu kanc- 
Ilerzowi i wykona jego program, polegający na 
bezwzęlędnem utrzymaniu samodzielności i 
wolności Austrj. My Austrjacy — powiedział 
ks. Stakhremberg — nie potrzebujemy narodo- 
wego socjalizmu, aby spełnić niemieckie po- 
słannictwo Austrji. Nie zgodzimy się na żaden 
kompromis, któryby miał naruszyć niepodle- 
głość Austrji. Pucz i zamach stanu zainsceni- 
zowane przez narodowych socjalistów upadły 
w ciągu krótkiego czasu. Przeciwko winowaj- 
com wystąpimy z calą surowością prawa i po- 
staramy się o to, by nie udało się pewnym czyn 
nikom zewnętrznym zatrzeć odpowiedzialność 
„i za to, co się stało w Austrji. My Austrjacy nie 
fs are temu, iż, słosuek „Austeji do 
E E się niepomyślnie. Jesteś- 
s stosunków, czekamy jednak 


Dollfuss 


hy za słowami poszły także czyny. 

Na kompromis niezgodny z honorem Austrji 
nigdy sie nie zgodzimy. Nigdy niedopuścimy 
do tego, by zagranica miala prawo mięszać się 
w nasze wewnętrzne sprawy. Jesteśmy gotowi 
zapomnieć o tem. eo sie stało, jeżeli uzyskamy 
na przyszłość gwarancję. że wolność i niepo- 
dległość naszego państwa nie hędzie uszczn- 
ploną. Od tego programu nie odstaąpimy ani na 
jote. gdyż kanclerz Dollfuss przypieczętował 
go życiem. Rząd pójdzie drogą wrtkniętą przez 
kanclerza Dolifussa. Zanim ukonstytuuje sie 
nowy rząd hęde z polecenia prezydenta. Austrji 
pełnił funkcje kierownika gabinetn przy po- 
mocy wszystkich dotychczasowych  rzłonków 
rządu. którzy hyli współpracownikami kancele. 
rza Dollfnssa. a zwłaszcza przy pomocy mi- 


` 


nistra Sehuschnigga i wiernego mi towarzysza 
broni ministra Feya. Ks. Stahremberg zakon- 
czył swo rseńówienie słowami: Austcja ponad 
wszystko. ponieważ kanclerz Dolifuss poświę: 
cit dla niej życie. 


nie żył 


gdy ministrowie pertraktowali ze spiskowcami. — Deklaracja b posła Niemiec 
-w Wiedniu. 


„ Berlin, 28. lipca» (PAT). Niemieckie biuro 
informacyjne publikuje obszerną deklarację b. 
posła niemieckiego w Wiedniu dra Rietha na 
temat udziału jego w wypadkach wiedeńskich. 
Dokument ten podpisany jest osobiście przez 
dra Rietha i datowany jest z Rorlina. dokad 
Powrócił posel w dniu wczorajszym. 


Przebiec wypadków, podany przez dra 
EW Jest w streszczenin nastepujący: 
ddział, który wtargnął do  kancelarji 


związkowej zagroził zastrzeleniem wszystkich 
uwięzionych, t. j. trzech ministrów 1 okolo 
150 urzędników, o ile oddziały Heimwehry 
przystąpią do ataku na gmach. W pewnej 
chwili zawezwany zostalem telefonicznie z pa- 
tacu Kkanclerskiego przez dowodzącego oddzia- 
łem, który wtargnął da pałacu. Podał się on 
za kapitana Fridricha. Donłóst mi on, że za- 
warło układ z przedstawicielami rządu. Układ 
ten przewiduje. że dla umwiknięcia dalszych 
ofiar 
CALY ODDZIAŁ 
MA BYĆ ODTRANSPORTOWANY 
DO GRANICY 


t zapewnieniem wolności i pod osłoną wojska. 
Pozhawiono już poprzednio członków tego od- 
działu obywatelstwa austrjackiego. — Oddział 
Obral sobie przytem granicę niemiecką. 

Fridrich dodał, że jego ludzie obawiają się. 
iż w czasie drogi lub przedtem zostaną zgła- 

żeni. Wobec powyższego prosił mnie Fridrich 
YI polecił potwierdzić sobie przez odpowied- 
nich ministrów warunki ukladu. Początkowo 
ne zgodziłem się na to, oświadczając, Że. nie 
mam nie wspólnego z całością wypadków i. że 
Mie mogę się niemi zajmować. 

Na to potwierdził mi telefonicznie p. Fey. 
Jeden z uwięzionych w gmachu ministrów za- 
warty układ i powtórzył ze swej strony prze- 

łożona mi jnż przez Fridricha prosbę. bym 
hi natychmiast na plac kanclerski 1 za- 
adat notwierdzenia układu przez dowodzące: 
BO tam ministra Neustädter - Stiirmera. (Ii te- 
EO bowiem zależy jego wykonanie. 
WaT tego. że czas naglil oraz wobec 
Jednomyślnie danych mi wyjaśnień. że poko; 
en załatwienie możliwe jest tylko w tym 
pc = o ile wyrażę zgode na skierowaną 
p c grow udałem się do ministra Neu- 
-Ptürmera. Na początku tej rozmowy 


p 
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MINISTER OŚWIADCZYŁ MI. ŻE KANCLERZ 
DOLLFUSS NIE ŻYJE, 


poczem potwierdził wobec mnie treść zawarte | 


go układu. Podabne potwierdzenie uzyskałem 
od obecnego również ministra Feya. Zamknięty 
jeszcze w budynku sekretarz stant Karwinsky 
prosił mnie również o rozmowę z okna diego 
budynku. Minister Nenstddter - Stürmer. którc- 
go zapytałem o jego stanowisko co do tej roz- 
mowy, odpowiedział. że pozostawia decyzję 
mojemu uznaniu. Wohec tega odrzuciłem pro- 
pozycję rozmowy. W chwili. gdy zamierzałem 
powrócić do samochodu i odjechać. zaczął mnie 
prosić usilnie nadbiegły nticer policji, Wym 
jeszcze pozostał. gdyż sekretarz stanu Kar: 
wiiski wyjdzie osobiście z gmachu do mme. 
Sekretarz sanu podszedł do mnie, prosząc, bym 
z nim razem udał się do jednej: z bram pałacu 
kanclerskiego. celem zakomunikowania kapi- 
tanowi Fridrichowi, że minister potwierdził mi 
układ. Podszedłem w towarzystwie ohu mi- 


-|nistrów i oświadczyłem o powyższem kapita- 


nowi Fridrichowi, który pojawił się w uchy- 
lonej bramie. Następnie opuściłem plac. 


W dalszym ciągu swojej deklaracji. poseł 
Rieth twierdzi, że nie pośredniczył w układzie, 
ale że był do pewnego stopnia świadkiem Í te 
na Żądanie członków rządu austrjackiego. 


Nie działałem — jak mówł — jako mini- 
ster pełnomocny, lecz jako człowiek prywatny, 
celem uniknięcia dalszego rozlewu krwi. Wkoń- 
cu dr. Rieth oświadcza. że w chwili zawarcia 
układu między stronami, ministrowie austrjac- 
cy już wiedzieli, że Dolifuss nie żyje. 
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Kupa! tylko 
W DROGERJI im. SW TERESY 


STEFANA HYŁY Rino 


WIŚLNA 6 


mydła. kremy. perfamy. wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, galanteria toaletowa, 
zioła, chemikalja i t d 
TOWAR W WIELKIM WYBORZE. 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 
Ceny niskie, 


Ceny niskie. 


Londyn, 28. 7. (PAT) Korespondent Rew 
tera w Wiedniu donosi, że oddziały powstań- 
cze narodowych socjalistów urządziły główną 
kwaterę w Bleiburgu. Wojska rzadowe podjęły 
dziś o świcie atak na miasto. Zaciekła walka 
trwa, Po obu stronach są ciężkie straty. Woj. 
ska rządowe wkroczyły do Klagenfurtu. 


Krwawe utarczki w Leoben. 


Wiedeń, 28. 7. (PAT.) „Reiehspost* podaje 
opis zajść w Leoben, Akcja narodowych socja- 
listów rozpoczęła sie 25 bm. popołudniu przez 
| urządzenie generalnego apelu. Wkrótce zacze- 
ly wkraczać uzbrojone patrole narodowych so- 
cjalistów. które atakowały  hrutalnie wszyst- 
kich fnmkcjonarjuszy państwowych, Nastepne- 
go dnia o godz. 9 rano nadeszły posiłki woj- 
skowe. Gdy wojsko wkroczyło do Leoben pa- 
dły strzały z poszczególnych domów a także 


z wieży kościoła ewangelickiego. Wojsko i žan- | jugosłowiańską setki partyzantów 


członków austrjackiego legjonu, zaś po drugiej 
stronie granicy na terenie Austrji wzmocnione 
oddziały Heimwehry, W Massendorf silny od- 
dział narodowych socjalistów zaatakował obóz 
koncentracyjny. Napastników odnparto. Pod 
razem doszło do starcia w czasie którego za- 
bito 2 żandarmów. Straty HeimwehrowCców w 
Styrji wynoszą 28 zabitych, Konmnnikacja koje- 
jowa między Brick — Linz — Salzhurg jest 
przerwana. 


W SALZBURGU STAN WOJENNY, 

Londyn, 28. 7. (PAT. Korespondent Rente- 
ra donosi z Wiednia. że w Salzburzgn na shita 
tek nowych rozruchów ogłoszono stan wojenny. 


JUGOSŁAWJA INTERNUJE ZBIEGÓW 
ZE STVRJI. 
Wiedeń, 28. 7, PATA „Weltblatt* donost 
z Mariboru. że od wczoraj przekroczyło granicę 
narodowo- 


darnerja przypuściły artyleryjski ogien na wie | socjalistycznych, uciekających ze Styrji, Jaga: 


de kościoła ewangelickiego į zmusiły strzelają- 
cych do ucieczki Na dworzec w Leoben nie 
mógł zajechać żaden pociąg, ponieważ narodo- 
wj socjaliśei wysadzili w pohliżu Leohen most 
w powietrze, Ostrzeliwałi oni z drzew i ukty- 
tych rowów żołnierzy, skutkiem czego armja 
poniosła pewne straty, które Obhliczaja na 35 
rannych, Ohecnie w Leoben panuje spokój. 


Ostre pogotowie na granicy. 


Rzym, 26, 7. (PAT) Dzienniki donoszą z 
Wiednia, że w SŚtyrji aresztowano 900 narońo. 
wych socjalistów, Silne oddziały Heimwehrv 
zajęte są oswobodzeniem linji kolejowej kolo 
Seltzthali. obsadzonej przez narodowych socja- 
listów. Na granicy niemiecko-sustrjackiej nie- 
daleko Linbau znajdnie się 400 uzbrojonych 


słowiańskie straże graniczne rozbrajają ich i 
internują. 


Zamach miał być początkiem rewolucji, 


Wiedeń T. (PAT.) Władze bezpieczeń. 
stwa pracuja gorączkowo nad wyjaśnieniem 
wszystkich szczegółów zamachu stanu z dnia 
25 lipca. Coraz bardziej utrwala, się przekona- 
nie. że napad na urząd kancierski i na radjo 
wiedeńskie miał zapoczątkować rewolucję ogół- 
no-anstrjacką j spowodować wkroczenie legio- 
nu austrjackich narodowych socjałistów do Au- 
strji Nie ulega. wątpliwości. że między ruchem 
partyzanckim w Styrji i Karyntji a wypadza: 
mł w Wiedniu istnieje ścisły związek. Po ukoń. 
czeniu dochodzeń łędzie caly matęrjał śledczę 
ogłoszony publicznie. 


5. 


_Niemieckic wyjaśnienia. 


RZĄD RZESZY NIE MYŚLI WYSTĘPOWAĆ W ROLI ZWIERZCHNIKA 


Berlin, 28, 7, (PAT.) Niemieckie Biuro In- |kancierza v. Papena. 


formacyjne podaje: „Woełkischer Beobachter“ 
pi 
ostatn ; 
dają jednomyślnie podstawę do stwierdzenia: 
że narodowi socjaliści nie mieli z temi ZajSCia- 
mi żadnego związku. Zupełnym już absurdem 
jest, że rząd niemiecki miał coś wspólnego z 
samym zamachem lub wywołaniem go. „Germa- 
nia“ pisze, iż sam zamordowany dyktator Aur 
strji stwierdził, że 1/3 społeczeństwa ans(rja- 
ckiego opowiadała się za „frontem ojczyźnia- 
nym“, 1/3 byla narksistowska a 1/3 opowiada- 
Ja się za narodowym socjalizmem, Lekkomyśl- 
ne wystąpienie 1/3 w ustawicznem niepordzu- 
mieniu z obu pozostałemi musialo wywołać 
chaos. „Voelkischer Beobachter“ w* nadzwyczaj 
nem wydaniu wyraża się z zadowoleniem 0 Wy- 
jeżdzie Papena do Wiednia, podkreślając. że 
z państwem, które ma wspólny język, wspólną 
krew į taką samą kulturę należy żyć w uregu- 
lowanych i dobrych stosunkach. Narodowo-50- 
cjalistyezny rząd Rzeszy nie myśli o tem, by 
występować wobec Austrji w roli zwierzchnika, 
Jest samo przez się zrozumiałe, że Niemcy tak 
beds. sie odnosić do =praw państwowych Au- 
striji jak to wymagają stoznuki międzynarodo- 


we. 


Agrement dła v. Papeńa. 

Wiedeń, 28 lipca, PAT: „KReichspost” do- 
nosi, że niemiecki charge dałfalres ks. Ehr- 
bach zjawił się wczoraj w wiedeńskim urzędzie 


Londyn 28 lipca (PAT). Wiedeński Kores 


sze, iż dziś znanych już jest wiele danych © |pondent Reutera donosi, że ostatecznie v, Pa- 
ich wydarzeniach w Austrji i wszystkie |pen nie hędzie reprezentował Niemiec na po- 


grzebie Dolifussa, Gabinet awstrjacki postano- 
wił, że kandydatura v. Papena na ministra pel- 
nomocnego Rzeszy w Wiedniu jest do przyję- 
cia, lecz na wczorajszem posiedzeniu rady ga- 
hinetowej omawiano kwestję. czy należy zapro- 
ponować Niemcom pewne warunki ostateczne 
w udzieleniu agrement Papenowi. W tej spra- 
wie nic zapadła jeszcze decyzja a v. Papen po- 
zostaje narazie w Berlinie, 


Kondolencyjna depesza Prez. Rznlitej, 

Warszawa, 28 Jipca PAT) Prezes Rady Mi- 
nistrów dr Leon Kozłowski wysłał na ręce p. 
dra Schuschnigga następującą depeszę; „Gle 
boko wzruszony wiadomością o ohydnym zama- 
chu, którego ofiarą padł kanclerz Dollfuss pra- 
szę Waszą Eksceloncję o przyjęcie wyrazów 
pełnej ubolewania srmpatjj Rządu polskiego. 

Pan Prezydent Rzplitej Prof. Ignacy Mo- 
ścicki wysłał do prezydenta związkowego Au- 
strji p, Wilhelma Miklasa depeszę treści nastę: 
pujacej: „Z głękokiem wzruszeniem pragne zło 
żyć Waszej Ekscelencji wyrazy szczerego współ 
czucia z powodu tragicznej śmierci Szefa Rzą- 


spraw zagranicznych i przedłożył prośbę rządu:du Republiki Związkowej Austrjackiej, 
niemieckiego o udzielenie agremeut dla wice- 


am— 00) (JO ———— 


Co widziałem i słyszałem wśró 


* śmierć”, 


GLOS NARODU z dnia 29-go lipca 1334 m 


Pilna sprawa. 


M.) W akcji ratunkowej dla powodzian 


r pozlepiane zeszyty į ksiąźki szkolne. Jedna z 


owodzian? 


„Tak bywa j bez. powodzi”. dorzucił 
drugi. A ktoś trzeci odpowiedział: „To wszyst- 
ko. prawda, Me, W ehwili obecnej przedsta- 
wia się to prawo trochę — „szerzej“. Gdy nam 


fest pewne stopniowanie, Naprzód trzeba, bylo | nich. brodząę po wodzie. miała na nogach ol | muierują krewni Inb drodzy przyjaciele, po- 


ratować życie dotkniętych klęską i ich jin- 
wentarz żywy. Wyhawiajacć ieh z śmiertolnych 
objęć wody, należało uruchomić wyżywienie 


hrzymie buciory. które wyrwała  żarłocznym 


falom powodzi, Byly to — napewno — buy | czarnej uedzy spardw dziesiątki tysięcy naszych | 
mach potężnego mężczyzny. Nie majac nie | braci... 


krrwmny się kirem żałoby, Obecnie na dno 


wypadaloby chyba. by ich bracia cho- 


dla dziewiątek tysiecy ludzi. którzy pozestali innego. kobieca wciągneła je na nogi Ale|dzili w popiele, Przyzwoltość towarzyska, ro- 


bez kromki chleba i kez krapli wody. Z duma 
trzeba skonstatować doniosiy fakt, że Polska 
nie pozwoliła. by ofiary powodzi: ludzie i by- 
deta — cierpialv głód. Sprawność audministra- 
cji 1 szybkość działania pomocy wojskowej 
sprawiły. że 


katastrofie powodzi nie towarzyszyła 
klęska głodu. 


uwzyły juź na miejsce kolumuw sanitarue. 
hy dusić w zarańku wszelki objaw epidemii, 0- 
tiarność nienawiedzonych powodzia jest — po- 
za małemi wyjątkami (ho su niestety j takie!!) 
— przykładna. Plynie orosz. sypie sie zboże, 
wagonami nadjeżdża pasza dla hydla, 

W szlachetnym zapale ndzjelania pomocy 
braciom nieszczęśliwym. nie zapomnijmy o 
przyodziewku. 

Po ustąpieniu wady w Niedarach, jeden z 
pierwszych, którzy sie zjawili w wiosce jeszcze 
pływającej. by! kierownik jednoklasówki. Mu- 
si być sumiennem i obowiąazkowem nauczycie- 
lem. bo grzehał zawziecie w morzu błota. śmie- 
ci i bruu, bv odnaleść księgi urzędowe. Po- 
magały mu dwie kohiecinv, wyławiając z mum 


„Jakoś sie nie trzymały, Cehwyciwszy na falach 
| jakieś sznury į powrózki, poowijała į poobkrę> 
leata bmciska. i gorliwie wydobywala sprzety 
szkolne. Uirzawszy kapłana. zaczela głośna la- 
mentować: 


O BOŻE! JAK MY DO KOŚCIOŁA 


PÓJDZIEMY? 
Bo nic poza tem, eo ksiadz na nas widzi. nie 
mamy! — Darmo jej thunaczyłem. że Bóg. £ 


którego dopuszczenia woda zniszczyła jej vort- 
sety i suknie kwiaciaste. nie bedzie sie „gnie- 
wał”, jeżeli bedzie się modlić zumulona į za- 


dzienna I braterska...”. 
Nie dosłyszałem zakończenia tej dysputy 
na czasie. bo jazz-band rznął coraz silniej. 
BRIO ZYCIA: 


Nr w 


TAK ROZUMUJĄ, 


i; 34 ludzie, których katastrofy wykradają z n- 
| = rzucając ich do pracy dla zbawienia 
drugich. Powódź wykryła tysiące takich szla- 
chetnych braci. Spotkałem jednego z nich na 
wałąch w Sierosławicach, nazywa się Bole- 
sław Białek. Nikt go nie „angażował”. Gdy u- 
słyszał, że powódź zalewa Indzi, że potrzeba 
pomocy, wskoczył na galary z Krakowa ply- 
nace, i z narażeniem życia ratował nieznanych 
mu osobiście mieszkańców powiatu brzeskiego. 
Nie! Jazz-hand jęszcze uie zagłuszył szlachet- 
jnych porywów sere polskich. Bylo ich zawsze 
|dnżo. a obecna hezprzykładna katastrofa udn- 
wodniła. że pokolenie ich nie wymarło, 


KS. DR. FERDYNAND MACHAY. 


| DZIĘKI BOGU — NIE WSZYSCY 
| 
| 


———000()000——— 


Kilka słów prawdy. 


Otrzymaliśwny poniższe uwagi: 

Ministerstwo Robót publ, skasowalo w r. 
1932 trzy państwowe zarządy wodne a to dla 
rzęk Skawy. Raby i Wisłoka, jako rzek mniej 


brudzona. Odpowiedziała mi z rezygnacją: —| groźnych i już „prawie“ uregulowanych. Za- 


„Dobrze. księdzu dobrodziejowi pocieszać, bo|.rządy te przydzielona do innych 


wezoraj — w niedzielę — zmienil bielizne. a 
my gnijemy w wilgotnych. aciężałych i pa- 


trujących smrodem łachmanach*. I dodała na 


końcu: „Bardzo przepraszam ks, dobrodzieja. 
że ośmieliłam się mówić w ten sposóh..*. Za- 
wstydziła mię bardzo. i byłem niezadowolony. 
iże wyjeżdżając na teren powodziowy, nie za- 


, powodzianami, gdzie na wałach oczekiwały jr- 
szcze „zbawienia“ tłamy powodzian. przekona: 
łem się, że 


potrzeba odzieży jest równie piekącem zagadnieniem, jak odżywianie. 


— Nie mamy sie w co nbrać i dzieci swe 
odziać! — odzywały się głośne prośby, wprost 
błagalne, gdy starostowie z wójtami przedsta- 
wiali ministrowi Hubickiezni najpilniejsze zapo- 
trzebowania. Na szczęście, senatorka FHubieka 
myślała o tej potrzebie, i przywiozła na moto- 
rówce trochę ubrań dla dorosłych. a. szczepó!- 
nie dla dzieci, 

Wogóle na wizytację terenów trudno się 
wybierać z pustą ręką. Rozmowa z jedną osn- 
hą nasuwa kilkadziesiat — zdawałoby się — 
nie cierpiących zwłoki potrzeb, i wprost widać 
z oczu ludzi, że 

nie wielką przywiązują wagę do obieca- 

nek, które mają się spełnić „w najkrót- 

szym czasie“, ho dla nich „teraz“ jest 
już chwilą bardzo spóźnioną. 
Mając puste rece. człowiek nadrabia} piękne- 
mi słowami. że przybyligmv rozsgladnąć sie w 
ich potrzebach, i zapewnialiśmy ich. że Ko- 
mitet Rafnnkowv mezyni wszystko w „najkrót- 
szym czasie... 

Wjeżdżając. zabrałem ze sobą aparat foto- 

graliczny, by uwiecznić kilka obrazów zero- 


ło zdumienie ocalałych, gdy rano. przy świetle 
dziennem ujrzeli widowisko niecodzienne: pies, 
kot, króliki, kury, gęsi. myszy i szczury... 
patrzały obojetnie na siebie, trzęnąc: sie, całe 
na ciele. 


i [U 

„Wrogowie z natury 
trzęśli się... w zgodzie, 
Na wałach w Górce. na pontonach w Kar- 
sach. na moście w Szczncinie,., było już niby 
po katastrofie, woda opadała, a ludzie — nie- 
dawni wrogowie — stali obok sióbie zobojęt- 
niali. bezradni, z rozpaczliwemi słowami na 


ustach: „Co my teraz poczniemy”?.. Gdy min.;, 


Hubieki ich zapewniał, że Polska nie da im 


ani ginąć, ani biedy cierpieć, że ałiary płyna, 
szerokim strumieniem, odezwały się sceptycz- 


ne głosy: 


usiednich 
jako filje bez samodzielności, Kierowników do- 
tychczasowych  Spensjonowano. Ostatnia po- 
wódź wykazała absurdalność zarządzenia. Mim. 


| Robót. publ. albowiem właśnie te trzy górskie 


rzeki okazały się najdzikszemi i najwiecej 
spowodowały spustoszeń, 
Spuścizne po p. generale Norwid Neuge- 


"brałem ze sobą ubrań, W rozmowie z innymi; bauerze ohjął p. minister komunikacji Butkie- 


: wiez, Taidność dotkniętych 
«które przepływa rzeka Skawa. Raba i Wisłok, 


powiatów. przez 
żywi niepłonną nadzieję, że obconie, gdy wla- 
dze centralne wkońcu uwierzyły, jak wygląda- 
ją te „spokojne“ rzeczki, zostaną resktywowa- 
ne zarządy wodne dla Skawy. Raby i Wisło- 
ka, a ich spensjonowani kierownicy fachowi 


inżynierowie wodni, zabiorą się do pracy i re- 
culacji prawdziwej a nie na papierze, 

W r. 1922 spensjonowano. po likwidacji 
Dyrekcji Robót publ. w Krakowie około 80 in- 
żynierów wodnych, ludzi przeważnie w sile 
wieku, którzy swem doświadczeniem j prakty- 
ką moga wychować kadry młodych absołwen- 
tów politechnik, Odbudowa zniszczeń powo- 
dziowych. obwalowanie rzek i zabfdowanie 
potoków lzikich potrwa szereg lat, i do robót 
tych muszą być młodzi technice wprowadzeni, 
by ustrzegli się kosztownego eksperymentowa- 
nia, Obecnie zatem wobec ogromu zadań a bra- 
ku fachowych „aktywiych” inżynierów wod- 
nych, powinny zacząć dzialać komisje lekarskie 
i „asenterować” tak pochopnie w r. 1931/2 n- 
znanych za „niezdolnych emerytów wodzia- 
rzy. Tam gilzie fachowość pet naczelnym po- 
stnlatem, polityka niema i nie powinna mieć 
nie do gadania, 


== 


Kolumny Pol. Gzerw. Krzyża docierają wszędzie, 


Sprawozdanie o ich działalności coraz pomyślniejsze. 


(Wzruszający list i ofiara z Danji). 
W nawiązaniu do naszej wczorajszej notatki 
o możliwości wybuchu chorób zakaźnych na 


opinię publiczną dalszymi zarządzeniami, jakie 
nie tylko władze sanitarne, ale także Polski 
Czerwony Krzyż w tym kierunku wydały. Głów 
ną przyczyne obawy chorób zakaźnych stanowi 
zepsuta woda w studniach na terenach zala- 
nych woda. Wojewódzkie władze sanitarne za- 
jeły się gorliwie akcją odkażania studzień. któ- 
re przy pomocy kolumn sanitarnych P. ©. K. 


rownictwo sanitarjnszce P. 0. K. Stanfsta wie 
Jeromiczowej. 


Zarząd Okręgowy. poza stałym kontaktem 


{terenach powodziowych. pospieszamy uspokoić jz ekspedycjami sanitaruomi. które zorganizo- 


wat i wysłał z Krakowa 
polegającym na stałem zasilaniu ich w potrzeb. 
ne Środki lekarskie i dezyntekcyjne, > 

(powołał do życia takie same kolumny sanitar- 
ne w powiatowych oddziałach P. C. K. nawie- 
jdzonyvch kleską powodzi. Sprawozdania Odzia- 
łów P. C. K. o działalności tych kolumu sanitar 
nych i stosunkach zdrowotnych na terenach 
powodziowych sa coraz pomyślniejsze. 


ipod nadzorem i kierownietwem lekarzy. postę- 


„CZY TE DARY DOJDĄ NĄ MIEJSCE puje raźnym krokiem naprzód. Nie dalej, jak| Należy zaznaczyć że «+ + 
PRZEZNACZENIA? wczoraj Zarz. Okr. P. C. K.. korzystając |epidemicznych chorób dotad nie zauważone 


R „, — fz uprzejmości p. prez. m. Dr. M. Kaplickiego. [w okolicach nawiedzonymb klęsks powodzi, bo 
! Nie było rzeczą przyjemną suchą takia Po- | który wyjechał do powiatów nawiedzonych po- te dwa wypadki tyfusn brzusznego, o których 
wątpiewań, ale na „obrażanie się” nie hydor iA wysłał do powiatu dąbrowskiego miej wspomnieliśmy w poprzednim numerze wyda 


ani stosownej chwili, ani czasu. Zapewniliśmy i kiem antem ciężarowem cały zapas narzedzi Irzyty się w tych okolicach powiatu bocheń- 
wagi. hy aparat wyciągnąć » kieszeni, Zora- , ich, że każdy grosz i każde ziarenko E A, tA ap fiatrry obi środnikć (Bleiego. Ae fosie «cal WÓZ 
ne strachem. nędza, brudem i troską twarze i dojdzie do rak powodzian. Dopiero, gdy im opo- |dezyntekcyjnych i szczepionek dla operującej Do Zarządu P. ©. K. napływają liczne dary 
jakby krzyczały: nie róbcie sobie spektaklu z! wiedzieliśmy, jacy ludzie stoją na czele kom-| `~ "gz | pod kierownictwem |w naturze, zwłaszcza odzież. którą Zarząd Okre 


it k se Naj del Ksieb pi. | 13M kołumny sanitarnej 
Zk dw gó A Steckiego z Krakowa. Kolumna ta upo- gowy przekaznja natychmiast kolumnom tato- 
wnieżym opernjącyłn na terenie powodziowym. 


Z |rządkowała stosunki sanitame w Tiścin Je- 

zwickiem a teraz przeniosła się do Gręboszowa Gotówkę uadsylaną pod adresem P. ©. K. 
w porozumieniu z sanitarnym Wydziałem woje- |przekazuje Zarząd Wojewódzkiemu Komiteto- 
wództwa. Nowa placówka obejmuje nawiodzo- |wi Powodziowemn. 
ne powodzią gminy Dęblin, Wola Rogowska. Wspominamy przy tej sposulmości a wzru- 
Wietrzychowice, Miechowice. Sikorzyce. Siedli- |szającym liście Pań Aage i Wandy Roose 
czowice i Jankowice. Przenosząt swój ośrodek |z Gram (Danja), które pod adresem P. C. K. 
działania do Gręboszowa. Dr. Stacki będzie na- |nadesłały w liście poleconym 10 koron szwedz- 


zy. Po przybyciu na miejsce, nie miałem od- 


naszego nieszczęścia! | 

Opowiadano mi. że podczas najwyższego pu, skupi pracują „ręka w ręke“ z władzami i 
zioma wół mieszkańcy pewnego domm rata- szerokiemi warstwami społeczeństwa. na twa- 
wali sie ncjeczka na strych. Ucieczka tem | rzach zjawiły się wyrazy uspokojenia, a oczy 
groźniejsza, bo odbywala sie nocą. Jakież by-| zabłysły nadzieją i pewnością. 


Życzenia powodzian - rozkazem dla Polski 


Po wysłuchaniu jwóśb 1 życzen, po skrupu 
latnem zanotowanin wszystkiego przez inspek- 
tora Myszkiewicza, minister Hubieki pożegnał 
sie z powodzianami w Szczuciaie jedrmemi sło- 
wami: „Panowie! Potrzeby wasze są bardzo 
pilna i bardzo wielkie, Wracam z najwiekszą 
szybkością do Warszawy. hy przez radjo za- 
wiadomić calą Polskę o waszem położeniu, 
Pomoc całkowita, 109 procentowa 
wkrótce, Życzenia wasze są la całej Polski 
rozkazem. który zostanie sumiennie i rychło 
wykonany. Lp widzenia”! 

Nie mając innego połąszenia na Kraków. 
skorzystałem z gościnnego zaproszenia mini- 
stra Hubickiego i wsiadłem, fo samochodu, by 
przez Kielee przybyć jaknajpredzej da Krako- 
wa i zdać sprawozdanie Księciu Metropolicie 
Sapicże ze wszystkiego, co widzialem i sly- 
szałem. 

W Busku stanęliśmy na godzinkę. by się 
pasilić, Zajechaliśmy do wykwintnej restaura- 
cji zdrojowej. Byla godzina Maiewiąta. Patrza- 
no na Nas — zabrudzanych — z zaciekawie- 
niem. Lodwieśmy usiedli  rozbrzmiały tony 
jazz-handu. i tańczące pary wesoło į zmysło- 
wo posuwałe się po sali, Senatorka HMubieka 
odezwala się pierwsza: „No, panonie, nie je- 
stem wrogiem taiva | zabawy, Ale teraz. po 
naszej podróży nal wodami śmierci, eje sie 
bardzo dziwnie na tej gościnnej sali". O takt 
Czuliśmy sie bardz dziwnie, Wrażeniami na: 
szemi padzieliliśmy się z gośćmi. tam siedzą- 
cymi. I wtedy jeden z nich powiedzial: „Dar- 


nadejdzie | 


| mo. takie jest prawo życia! Jednemu radość. 
drugiemu smutek — jednemu życie, drugiemu 


ME R 
s 


wałem okolice Warszawy 


r mr 


„Junacy” zabezpieczają 


dal czuwał nad terenem swej działalności. któ- 
ry narazie opuścił, powierzając dalsze jego kie- 


lkieh na powodzian w Małopolsce. 
——00000056 


| Podwójny ruch lotniczy Kraków — Lwów 


Z dniem wezorajszym uruchomioby zostal pa 
fiwójny ruch lotniczy między Krakowem a Lwo 
wem. Odlot z Krakowa o godz. 8.45. przylot da 
Lwowa 10:45, Odlot z Krakowa o 17,30, przy- 
lot do Lwowa 19.30. Odlot za Lwowa 9 6.30. 
przyłot do Krakowa 8,30. Odlot ze Lwawa » 
17.00. przylot do Krokowa 19.00. 

Cena przelotu zł. 40, — Informacje w hiu- 


rze P.L. TL, „Lot”. ul, Szpitalna 32 oraz w hiu- 
rach podróży. 


—— 

DAR MUSSOLINIEGO DLA POWODZIAN. 
Z Warszawy donoszą: Prezes ególno-polskie 
go komitetu pomocy ofiarom powadzi dr. S- 
Hubicki otrzymał pismo. w którym p. Ballardi 


| Rieei charge d'affaires w ambasadzie włoskiej 


zawiadamia w nieobecności p. ambasadora 


| Włoch. że szef rządu włoskiego Benito Musso- 


lini wzruszony klęską, jaka dotknęła w ostat- 
nich dniach Polskę, przeznaczył 200000 zi. 
na rzecz Ofiar powodzi. 


Złóż składke 
na powodzian! 


Nr 205 «GLOS NARODU" z dnia 29-20 lipca 1934 r. 


Í 


premjera Prystora i h. ministra spraw zagranicz 
nych Zaleskiego, 


ra iS A y w y g © § g © | Przypominamy. że pisma polskie twierdziły, 


W liście Kanclerza Rzeszy niemieckiej, tychczasowego stanowiska. Nie jest to jed va E es a ć 42 
Adolfa Hitlera, do b. wice-kanelerza von nak zapowiedź zasadniczego zwrotu w sto! 0 ` à i i 
Papena, powierzającym temu ostatniemu sunku Niemiec do Austrji. ale manewr tak- 
stanowisko posła nadzwyczajnego w Wie jtyczny, podyktowany koniecznością. chwi- ł%0n MATSZ LUGNAC 
dniu, znajduje się ustęp, zasługujący na spe- lowa koncesją na rzecz oburzenia i potepie- de g J. 
cjalne podkreślenie. „Jest zatem mojem ży- nia. jakie wywołało i z jakiem się spotkało 
czeniem — pisze kanclerz niemiecki — przy zabójstwa kanclerza Dollfusza. 

czynić sie, jeżeli to jest możliwe. do odpre- Tak niewątpliwie będzie zrozumiany gest 
żenia całokształtu sytuacji, w szczególności Hitlera, a więc nie bedzie miał żadnych | 
do sprowadzenia oddawna już zmąconych zytywnych następstw. Nie wpłynie on 
stosunków niemiecko-austujackich ponownie na zmiane nastrojów. Ani temhardziej 
| osłabi wymowy faktów, które w sposóh 


= 


Marszałek Lyautey, który zmań w piątek 
u miejscowości Vezelise w departamencie 
Meurthei Moselle urodził się w 1854 r. Po uken- 
czeniu szkół wojskowych wziął ndział w akcji 
PO-|mającej na celu oczyszczenie Tonkinu z band 
ant rozbójniczych. Nastepnie przeniesiony został na 
nie, Madagaskar. gdzie w r. 1902 byl jednym z naj 
na normalne i przyjazne tory" twej ADA ŚM mil a <> o 

Gdyby te słowa Adolf Hitler pppówie- po reldny obciąża ją Niemcy wobec Xe aeea w oiia aulkownika. W 16 4 
dział był lub napisał przed rokiem i gdyby strji i uwypuklają ich rolę w zamachu na jej zostal wysiany do Marokka w misji specjalnej | 
polityka niemiecka w stosnnku da Austrji kanelerza. ako wysoki komisarz. Po wypadkach. które 
wzięła je sobie za hasło wytyczne, to nie ule! Dramat wiedeński, który nie tylko opinja* 


ga najmniejszej wątpliwości. że nie byłoby ale i rządy wszystkich państw. zapisują cał | 


zamachn morderczego na kanclerza Doll- kowicie ua rachunek Trzeciej Rzeszy. nie 


fussa i sytuacja polityczna Mustrji byłaby, wzmocni jej stanowiska na terenie natityki 
inna. niż jest obecnie. Jeżeli stosunki w tem międzynarodowej. Odosobnienie Niemiec po: 
państwie uległy znpełnemu zanarchizowaniw. głębi się jeszcze hardziej wraz ze wszelkie- 
jeżeli nastąpiło w niem całkowite rozprzę mi dotkliwemi dla nich konsekwencjami. Nie, 
żenie, to winna jest temu polityka Niemiec. wzmocni także osobistego prestiżu Hitlera 
zmierzająca stale i konsekwentnie wszelki- w oczach niemieckiej opinii publicznej. Zro-] 
mi środkami do zniszczenia Austrji. jaka ša- Znmie ona. że główny cel polityki niemiece | 
kanclerz kiej, dla osiągnięcia którego rzad Trzeciej: 


modzielnego państwa. Ponieważ 
Tollfuss bronił Austrję przed tą ewentnalno-, Rzeszy zrezygnował czasowo z inuych swych | 
Bez względu na to, znanych dążeń i zadań — przyłączenie do; 


ścią. ransiał zginąć. k 
jak się potoczą dalsze wypadki, jedno jest, Niemiec Anstrji jest dziś dalsze. niż było kie 
pewne: najważniejsza przeszkoda. stojąca dykolwiek przedtem. Jasne i kategoryczne 
na drodze do realizacji planów niemieckich oświadczenie w sprawie niepodległości Au. 
w stosunku do Austrji została usunięta. strji, złożone przez Mussoliniego i angiel- 
Mianowanie von Papena nadzwyczajnym, skiego ministra spraw zagranicznych p- zi 
posłem w Wiedniu, a zwłaszcza towarzyszą: mona, nie pozwalają w tym wzęledzie na 
cv tej nominacji list, jest dowodem, że w żadne wątpliwości. 
niemieckich kołach politycznych ząpanowa-| Zabójstwo kanelerza jest bezwątpienia cio miały miejsce w r. 1912 w Fezie i spowodowały 
ja dezorjentacja, spowodowana wrażeniem, Sem dla Austrji, dla idei jej niepodległości nna rzeż europejrzyków, został mianowany 
jakie wywarło na całym świecie zabójstwo i dla tych państw, które utrzymanie tej nie-|F"erAlNYm rezydentem w Marokko. Na tym 
kanelerza Dollfnssa. Nigdy jeszcze opinia. podległości uważają za jeden z ważniejszych je geja = a 2 pi i, "p pkh 
nie była tak jednolita w ocenie jakiegoś wy |punktów programu swej polityki zagraniez-ieałkowitej pacyfikacji Maroka polożi olbrzy 
daszenia politycznego, „jaka jest. obecnie, |nej; ale jest także klęską dla polityki Aionas zasługi na polu podniesienia administracyj 
gdy chodzi o wypadki wiedeńskie, o ich ge-|miec. dla jej kierowników oraz ich planów; nego i gospodarczego tego kraju. W czasie wiel 
neze i konsekwencje. Nacisk tej opinii jest; w stosunku do Austrji. Omi. zdaje się. odj Fiei wojny europejskiej oddał do dyspozycji 
tak silny, że nie było innego wyjścia jak Ka-|czują przedewszystkiem skutki przekień |STii walczącej na froncie. cały szereg jedno- 


I 
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Dollfnssa. nz tytuł tyeh uwag: 


pitulacja przed nią. jak wycofanie się z do- 


stwa złago czynu. A. D. 


. 
` a p 


Emigracja polska 


Wśród mas emigrantów obcokrajowych we 
Framcji poczestne miejsce zajmują Polacy. We- 
dług obliczeń, dokonanych na bieżący rok, 
ilość robotmików Polaków. pracujących we 
Francji na roli, w zakładach przemysłowych i 
w kopalniach. przekroczyła cyfrę 520,000. Prze- 
szło więc pół miljona Polaków, rorzuconych ma 
łemi grupami lub pojedyńczo, czy też skupio- 
nych w większych ośrodkach przemysłowych 
i kopalnianych, znajduje się wśród ludzi obcych 
rasą, językiem i obyczajami, Poczucie przyna- 
leżności 40 swej macierzy-Polski 
podtrzymmje nauczanie dzieci emigrantów pol- 
skich w języku polskim i przez Polaków. 

Qkreślenie nauczania tego mianem . szkol- 
nictwa polskiego“ we Francji byłoby z gruntu 
mylne, jest omo tylko dodatkowym składnikiem 
w nauczaniu ogólnem. 

Należy rozróżnić dwa typy kursów dla na- 
szych emigrantów: 1) przy szkołach prywat- 
nych — kopalnianych i 2) przy szkołach pu 
blicznych (państwowych). W szkołach kopal- 
nianych, utrzymywanych przez zarządy kopalń, 
w których czasem liczba dzieci polskich wyno- 
èi od 50 do 70 proc., nawezanie polskie stanowi 
zasadniczą część ogólnego programu zajęć, obej 
mując takie przedmioty, jak język polski. hi- 
Storja i geografja Polski, 

Drugi rodzaj nanczania polskiego . odbywa 
się przy szkołach pubłicznych, Tutaj kursy 
Przedmiotów polskich nie wchodzą już w skład 
ogólnego programu, a odbywają się poza godzi 
nami ogólnie obowiązującemi. Na te nadprogra 
mowe zajecia dla dzieci polskich przeznacza 
Się godziny no zajęciach ogólnych. czwartki 
wolne, jak wiadomo, od zajęć szkolnych we 

ancji. j przerwy śniadaniowe. W szkołach pu: 


błicznych podręczniki polskie dzieci polskie 0-jnikat oficjalnej litewskiej agenci I 
bezpłatnie, jak nor; nikat oficjalnej litewskiej agencji „Elta“ 0 wi- 
lskie | nie, Według komunikatu tego Mühlstein przy- 


trzymują od władz szkolnych 
malnie į inne podręczniki. Sily nauczycie 
w trch szkołach opłacane sa z funduszów pol- 
skich, 
Erą Silom polskich placówek szkolnych we 
ii jest około 26U. liczba zaś dzieci pol- 
a X wieku szkolnym wynosi około 60.000. 
<A m można wnosić ze stosunkn tych dwóch 
Terie naszych placówek szkołnych we 
stał h jest niewystarczająca, co potwierdza 
styka, wykazująca zaledwie 


wzmacnia ł šama emigracja robotnicza we Francji. 


F «a. 
we Francji. 
szych dzieci, korzystających z nauczania pol- 
skiego. O ile w pewnej mierze utworzenie systej 
matycznej sieci kursów przedmiotów polskich! 
utrudnia rozrzucenie Polaków w różnych, mniej; 
szych lub większych ośrodkach. o tyle w głów” 
nej mierze ten smutny ohraz nauczania dzieci 
polskich we Francji jest skutkiem braku Smd- 
ków na szkolnictwo polskie zagranicą, Zbiórka 
w kraju, która odbywa się od szeregu lat mie- 
dzy 1 a 15 lutego, daje hardzo małe sunny. — 
Większe zrozumienie dla tej sprawy wykazuje 
która 
ze swych skromnych zarobków w maju br, zdo- 
łała zebrać ok. 40.000 franków, Gdy weżmiemy 
pod uwagę, że zbiórka ta została przeprowadzo 
na we Francji po raz pierwszy t to w okresie, 
bardzo niesprzyjającym, mianowicie w okresie; 
rugowania Polaków z zajmowanych przez nich ' 
placówek, należy się spodziewać, że w latach 
następnych zbiórka wśród polskiego wrchodź, 
twa da o wiele większe wyniki. 
Mimo, iż nauczamie polskiego we 
stale się polepsza dzięki wysiłkom samej emi-, 
gracji i naszych czynników oświatowych. nie na! 
leży zamykać oczu na jego bolączki, Jedną z, 
najprzykrzejszych bolączek jest niedostateczne 
zaopatrzenie w podręczniki polskie (1 podręcz 
nik na 3 dzieci). a więc w zwykłe elementarze. 
podreczniki, ilustracje i ohrazki polskie. książ 
ki do czytamia, pisemka Ala dzieci i t, zw. po 
moce szkolne. Dr. M. D. 


Poca pojechał de Kowna 
p. Miihistein. 


„Siewadnia* podaje komu- 
„Bił? 0. wie 


Francji; 


Ryski dziennik 


jety był przez litewskiego ministra spraw zar 
granicznych Lozorajtisa i rozmawiał z*nim pół- 
torej godziny.,” ? 

Jak donosi „Lictuwos Žinios” Miihlstein | 
przedstawił Lozorajtisowi oficjalne stanowisko, 
rządu polskiego w sprawie sposobów likwidacji 
polsko-litewskiego konfliktu. 

Inne pismo kowieńskie, „Lietuwos Aidas” | 


kos : <> ROA | 
25.000) na-|podaje, iż dotychczas niema potwierdzenia wia 


stek wojsk kolonjalnych. W 1046 r. został mia- 
nowanr ministrem wójry w gabinecie Brianda, 
Toczem jednak powrócił znów do Marokka, któ 
te opuścił ostatecznie w 1925 r. Zmarły otrzy- 


mał raugę marszałka w 1921 roku. Akademia 
francuska mianowała go swym członkiem 


Zmarły posiadał najwyższe odznaczenia Legji 
Honorowej oraz medal wojskowy. Marszałek 
Layutey pozostawił szereg prae i artykułów na 
temat rali oficera oraz z dziedziny polityki ko- 
lonjalnej. . 


0 czem piszą init. 


Bardzo na cżasie... 


Połurzędowa agencja prasowa  „Iskra”, 
ogłosiła zagranicą oświadczenie o stanowi- 
sku połskiem w sprawie zamierzonego pak- 
tu wschodniego, W oświadczeniu tem pod- 
kreslono konieczność współpracy. wynika 


ljącej z sojuszu polsko- francuskiego. 


Enuncjacja ta była bardzo na czasie. 
gdyż w prasie francuskiej pojawiały się co- 
raz częściej głosy. które można wyiłuma* 
ozyć tylko tem, że w Paryżu przestano 8le 


orjentować w zadaniach polskiej polityki za 


lgranicznej. Oto. co pisał przed paru dnia 


STO 


mi w „Echo de Paris“ znakomity publicysta 

Pertinax. omawiając stosunek Polski i Nie- 
miec do paktu wschodniego: 

„Drugiem państwem milczacem į zakło 

potanem jest Pelska, Nieraz już mówiliśmy: 

w początkach odpowiedzialność za obecne 

przesilenie stosunków - franeusko-polskich 


jest po stronie rządu francuskiego. Ale od dor? 


wielu miesiecy rząd polski usilnie zmierza 
do zrównoważenia błedów | niesłuszności, 
Niedawny artykuł „Gazety Polskiej”. poda- 
jacy powody zakłopotania polskiego. móg!- 
hy mieć podpis Escobar. A oto co się za tem 
kryje. Polska chce prowadzić podwójną pa 
litykę, % jednej strony mieć w odwodzie sn 
jusz z Francją na wypadek najgorszy. Z dru 
giej strony uzyska poszanowanie przez 
Niemcy oxszaru polskiego drogą rozluźnienia 
Malej Ententy na korzyść Rzeszy i nawet 
droga przygotowania uderzenia Niemiec naj 
Rosję. Otóż Polska może prowadz. jak 
chce. swe sprawy, Ale musi wybierać: alba 


wyrzeczenie się sojuszu z Francją alho przy | 


jęcie ohowiązków, które sojusz ten w sobie 
zawiera. Jak mówią Anglicy. nie można 
jednocześnie zachować placka i jeść go“. 

Tak więc oświadczenie „Iskry jest bar- 


M E 


domości o ponownym przyjeździe do Kowna b, dzo na czasie.bvleby tylko znowu dodatnie- 


go jego wrażenia uie -pofento jakiem posu 
nięciem. Jolę 
, 


ug 3 f 
SLT P, Cat zadowolony. 


Takie odnosi się wrażenie. czylająt uwaa 
gi p. Cata (posła Maekiewicza) w „Słowie“ 
wiłeńskiem z powodu zamachu na kanclerza 
„Zamach 
udany źródem prawa. zamach niendany 
zdradą główną“ jest bardzo charakterystycz- 
ny. A teraz same również Lardza ciekawe: 


juwagi: 


„Dla nas Polaków najważniejsze jest. 
aby sprawa nistrjacka nie przestala być 
zacgniona, aby Hitler nie skapitulował wo- 
bee Włoch. Francji. niepowodzeń i nieuda- 
nyeh zamachów. Genjalny kirasjer. który 
mózgiem jak szabla wyrąbał mape Europy 
przed 1914 r. Otto v. Bismarck mawiał: „nie 
zaczynajcie wojuy od Anstrji". Załzęli taką 
wojnę niemadry Betmann z nie niemówia 
cym Jagowem i jak wiadomo z niezbyt po- 
myślnym rezmitaient, Ale Hitler to nie pañ- 
śstyrowiec. to nacjonalista. On sie nie wy- 
rzeknie tej części narodu niemieckiego, któ- 
rą za najbardziej zagrożoną uważa, nie wy- 
rzeknie się Austrii. Bardzo dobrze. bardzo 
dobrze, Ekspansja Niemiec w tamtą strone, 
ekspansja Niemiec na skały Tyroln leży w 
w interesie państwa polskiego”. 

Prawda, jakie to oryginalne, na i... mą: 
dre! 


Rodacy propaństwowi. 


Tak nazywa „Gazeta Warszawska” nar 
szych rodaków. pozostających poza pań- 
stwowemi granicami Rzeczypospolitej W 
niedługia czasie odbędzie się ih zjazd w 
Polsce, wiec jest rzeczą zrozumiałą, że za- 
gadniemie to stanie sie wyjatkowo aktualne, 
„Gazeta Warszawska zastanawia się nad 
tem. na jakiej podstawie problem ien wi- 
nien hyć uregulowany między poszczegól 
nemi państwami i przychodzi do następują- 
cego słusznego wniosku: 

„Właściwym regulatorem wima brć za- 
sada wzajemności. i nie mamy powodu chlu 
bić się, że jesteśmy „wspaniałomyślniejsi", 
że np, — jak pisze „Gazeta Polska" — 
„rzad niemiecki nie powziął dotychczas ża- 
dnych kroków pozytywnych, którehy przy- 
czynHy się do urzeczywistnienia tego naj- 
słuszniejszego z postulatów: ahy Polakom 
w Niemczech działo Się tak, jak Niemcom 
w Polsce". Zasada wzajemności, jedyna zgo 
dna ze sprawiedliwością miedzynarodową i 
nakazem zdrowego rozsądku, musi się stać 
wytyczną. według której powinny być re- 
gulowane stosunki „większości narodowej“ 
z „mniejszościami* w poszczególnych kra- 
jach. Zwłaszcza w państwach, związanych 
wspólnotą interesów politycznych, jak n, p. 
Polska i Czechosłowacja. taka wzajemność 
w życzliwem traktowaniu postulatów mniej 
szości polskiej na Śląskn czeskim į mniej- 
szości czeskiej w Polsce — w niemałym sto 
pniu przyczynić się może do ogólnego wza 
jemnego zbliżenia Obu narodów“, 


€o wolno Trumpeldorowi, to... 


To samo pismo. powołując się na dzien- 
niki żydowskie, donosi. że pod Otwockiem 
odbyło się uroczyste zakończenie centralne- 
go kursu imstruktorskiego Brith Trumpeldor. 


Ina którym przebywało 260 osób z Polski 


Środkowej. I do tej wiadomości daje taki 
komentarz: 

„Partja polityczna. nosząca mundury. 
Tworząca zorganizowane bojówki, Urządza 
jaca kursy instruktorskie (z 260 uczestnika- 
mi). Ubierająca się w maski gazowe, ~~ 
Gdzież to sie wszystko dzieje? — dzieje się 
to w Polsce. 

Spróbujmy zamknąć oczy i wyobrazić 30 
hie podobną imprezę jakiejś nienależącej do 
obozu rządowego partji politycznej polskiej, 
Trzy kompanie przyszłych dowódców sztur: 
mówek. Mundury, odznaki, pasy koalicyjne, 
Maski gazowe, rozdawane uczestnikom dy- 
plomy urzędowych inetruktorów LOPP. — 
Przemawiają polityczni przywódcy..." 

Cóż to za organizacja ten Brith Tmmpel- 


„Znamy ja wszyscy. Niema miasteczka 
w Polsce, edzieby się mie widziało tych biw 
zowych mundurów i tej odznaki, na czap- 
kach i w klapach marynarek, w kształcie 
hóżnicznego Świecznika. lleż razy — w o 
kresie ulicznych tumultów  polsko-żydoów- 
skich — przewijali się członkowie Trumpa- 
lora przed trybnnwłami sądowemi. jako 
tych tumultów uczestnicy, Każde dziecko 
wie w Polsce, że gdziekolwiek i z jakichkot- 
wiek przyczyn taki tumuit wybuchnie — 
zjawia się tam natychmiast i w tumult ten 
się wdaje, grupa młodych ludzi, uzbrojona 
w kije i ujęta w karbv jednolitego dowódz 
twa, którą wszyscy posądzają o to. że jest 
zorganizowanym oddziałem „Brith Trumpel 
doru“, TW 
ar o ZEE 


ów. I 


Ja ziemiach Fixplitej. 


Astrzeżenie przed „wydawnictwem po- 
mocy duszom w czyścu”. | 


Wszystkie instytucja katolickie i osoby pry 
watne ostrzegamy przed t. zw. „Wydawniet 
wam pomocy duszom w czyści” majacem sie- 
dzihę w Krakowie, Wytawnietwem tem kieruje 
niejaka Iwona Podmawótska. zamówoluie tytu- 
łnjąca sie „siostrą”, „przelożona” jo m Ostat- 
nio wydała ona wotke „Prosba da najukochań. 
szego Zhawcy o posadę lub dobre powodzenie”, 
którą sprzedają po 50 gr., zbierając solare na 
30 mszy św, na cześć Irzen, Serca P. Jezusa 
na intencje tych. którzy nabita ulotke. 

Oświadczamy. że Kurja Metropolitalna w 
Krakowie jeszeze w ezetwen r. b, zabroniła 
Iwonie Podmagórskiej wydawania lolek j 
wszelkiego kwestowanhia na msze św. grozac 
w razie nieposluszenstwa oddaniem jej w ręce 
wladz policyjnych. Nadto melmienie należy. 
$6 używanie przez Podmazarska na ulotkach 
uwagi „za pozwoleniem włbulzy duehownei" 
jest całkowicie nieprawne, (KAP, 


Katastrofalna ulewa nad Wilnem. 


W piątek nad Wilnem i okolicami przeszła 
riehywałau ulewa, Pomimo, że trwala tylko oko. 
ło 30 minut wyrządziła w mieście znaczne 
szkody, Woda płynaca potokami przez niektóre 
ulice podmyła bruki į spowodowała zapadnięcie 
się jezdni Do szeregu niżej położonych miesz 
kań į piwnie wdarmu sie woda. Miedzy innemi 
zalane zostały mieszkania przy ulicach: Sado- 
wa. Szopena. Słowackiego, Bazyljańska. Ostro- 
Iramska. Kolejowa. Śnbotz. Wiejska. Bialy 
Zaułek i t d. Koła kośeiolą św. Piotra I Pa- 
wła na Antokaln jezdnia została tak dalece 
zamułona, że grzęzły autobusy. Ogółem zala- 
nych zostalo 109 mieszkań, Ponad 30 wic zna. 


lazło się calkowicie pod wodą. Szereg ogrodów | 
TNI=ZCZO- i 
nych, Wielkie szkody poczyniła nlewa takže 


warzywnych i kwietników zostalo 


į ùa prowincji. 


Kolejki dojazdowe będą usunięte 


z granic stolicy, 


Sąd okręgowy w Warszawie rozpatrywać 
bedzie wkrótce sensacyjną sprawą o eksmisję 
kolejek dojazdowych z granie miasta. Sprawę 
rę rozpatrywał już raz sąd okręgowy. jednak 
wskutek apelacji wyrok ostateezny jeszcze nie 
zapadł. Sąd apelacyjny bowiem po ponownem 
rózpałrzoniu sprawy orzekł ż0 sprawa podlega 
wyłacznie sadownictwu polskiemu a powoły- 
wanie się na konwencję polsko - helgijską jesi 
hezprzedmiotowe. Tysiace zainierewowanych 
mieszkańców Warszawy oczekują z niecierpli 
wością wydania wyroku. nakazującega oksmi- 
sje kolejki wilanowskiej. grójeckiej i jahłonow 
sko-wawerskiej, które od lat zanieczyszczają 
dymem powietrze w środku miasta i daja się 
we znaki pasażerom, którzy zmuszeni są Uuży- 
wać tego rodka przestarzałej lakomocji. 


Komuniści w szkołach żydowskich 

Sąd okręgowy w Warszawie zakoficzy! rozs 
patrewanie procesu komunistów. studentów 
Uniw. Warszawskiego. z pochodzenia Żydów. 
Wiekszość oskarżonych została skazana na ka- 
ry więzienia od 3 do 8 miesięcy. W niedługim 
czasie na wokandzie sadu apelacyjnego znaj: 
dzie się sprawa nezniów szkoly żydowskiej 
„Spójnia“. oskarżonych o uprawianie agitacji 
komunistycznej. Uczniowie (żydzi)  siólmej 
i ósmej klasy simnuzjnm założyli .jaczejkę” 
komunistyczną. która prowadziła agitację wy- 
wrotową pod plaszezykiem zwiazku młodzieży 
sorjalistycznej. 

Przed sadem okręgowym w Warszawie sta- 
neli siedmnaustoletni ehłapev Szymcha Szmat i 
Abram Froman, oraz nieleinie dziewczęta Lan- 
danówna i Foersterówna (żydzi). Po kilkudnio- 
wej rozprawie sad postanowi) wszystkich 
oskarżonych osadzić w domni poprawy do peł- 
noletności. Kare te jednak zawieszono z wy» 
jatkiem Fromana. co do którega wyrok został 
=*vkonany. 


150 poborowych przemycili z Polski | 

zagranicę. 

Aresztowany został przez policje warszaw- 
ską Rt. Głodowski. nodejrzany 0 przemycawcie 
z Polski do Prus i Czechosłowacji poborowych 
którzy w drodze dezercji cheieli nniknać służ- 
hy wojskowej. Jak się okazuje. Głodowski kte- 
rowal bandą nacaniaczy, którzy pomagali w 
uchylaniu się od służby wojskowej. „Kliienci* 
Głodowskiego i: jeró handy rekrutowali sie 
przeważnie z okolie podwarszawskich. Poboro- 
wych przemycano do Niemiec przez Gniew. — 
Przez zielona owanice przeprowadzali dezerte- 
rów kłuzownicy i przemytnicy. Niektórzy byli 
przeprowadzani przez granice polsko - ezeską. 
Banda Głodowskiezn ulatwila dezercję około 
{50 npoborówvra. 

AO URZ z 
$. P, KS. DR LEON KALINOWSKI. W pia: | 


tek zmarł ks dr Leon Kalinowski. dziekan 
WATSZAM ski i proboszi% para rji 
Nadiw. 


| 


Narodzenia | Jako podejrzanych o współndział w kradzieży 
Marj Danny przy nl Teszna w War- |aresztowano praktykanta biurowego A. Marka 
azawie. ortz b. długoletni wiceregens i profe-!z Bystrej j P. Kisiałe, 


| 
| 


GLOS NARODU" 2 


Tylko dwie przerwy w komunikacji kolejowej 


W KRAKOWSKIEM. 


Odlulowa wszystkich zniszczonych linji ko- 
Jejowych i drór szosowych ua terenie woje- 
wództwa krakowskiego posuwa się Szybko ua 
przód dzięki ezenn — o ile ehodzi o mich ko- 
Iejowy — okazała się możliwość przywrócenia 
normalnej szybkości na wielu adcinkach. W tej 
chwili istnieja jedynie dwie przerwy w komuni- 
kacji kolejowej: 1) na szłaku Chabówka — N. 
Sącz a mianowicie pod stacją Pisarzowa do 
N, Sacza podróżni przesiadaja xie na stacji Li- 
które prze- 
wożą ich do N, Sącza i odwrotnie. Przywróce- 
nie. komunikacji bezpośredniej spodziewane 
jest 30 bm. 2) na szloku Kraków=— Tarnów 
przy moście na Dunajcu Tu gorzej się przed 
stawia sprawa przywraconia normalnej bezpo- 
średniej komhnikacji w zwiazkn odlnidowa 
Mii kolejowej zniszezonej przez powstanie no- 
wewo koryta Dunajea. Otwarcie ruchu bezpo- 
średniego spodziewane jest między 8 a 19 siern 
inia. Obecnie pasażerowie o ile nie chcą korzystać 
z komunikacji okreżnej przez Skarżysko- San- 


manowa z pociągu do autabnsów 


A 


Najwesejsza farsa pełna niehywałych emocji 
dia słomiźnych wdowców, kawalerów, żonatych 


sołości i zabawy. 
W rolach główn. 


Ponudto w programie dodatki dźwiękowe. Poc 
W niedzielę i żwięła o rodz. 3 popołudniu. 


W sobotę dnia 28 hm. o godz. '| popołudniu. 


a caie$eo świata. 


Jeszcza 100 kapłanów w więzieniach 
bolszewickich. 

Szewy kapłanów przebywających w więzie 
uiach bolszewiekich zostało ostatnio wypuszcza. 
nych na wolność, Są to księżu: Albin Marku 
szewski, Roman Jankowski, Anfoni Traczyń 
ski, Mikoła; Szczepanink oraz Rybałtowski. Ra, 
pralat Markuszewski po opuszczeniu więzienia 
abjuł parafje w Malinie, a ks. Jankowski został 
proboszczem w Uszomierzu, Pozatem przebywa 
w więzieniach bolszewickich jeszcze okało 100 
kapłanów, 

R REN A NOE S R POWOCZO Z ODZÓEZO 


John Dillinger 


zastrzelony „wróg 


państwa nr, 


na progu kina w (hiengo 
1* oslawiony bandyta. 


sör warszawskiego metropolitalnego semina- 
rium duchownego. 

PIORUN ZABIŁ NIEMOWLĘ NA RĘKACH 
SIOSTRY. We Włokaszewiczach pow, leszczyń- 
skim w czasie ostatniej burzy, która szalała 


nad Wielkopolską piorun uderzył w dom miesz | Uzedników bandyci zrabowali 28 tysięcy do. 


kalny rolnika Wlekłego i zabil niemowlę, be- 
ące na rękach starszej siostry. Dziewczyna i 
brat jej znajdujący się w izbie doznali silnego 
porażenia, lecz stan ich nie jest groźny. 
SPRAWCA KRADZIEŻY 3280.000 KORON 
CZESKICH UJĘTY. Sprawca kradzieży 300 ty- 
*iety koron czeskich z Międzynarodowego Ban 
ku Handlowego w Katowicach, pracownik ban 
kowy Alfred Feulbier został przez policję nje- 
tv. Fenlbier po dokonaniu kradzieży zbiegł do 
Bystrej Podczas aresztowania nsiłował on sta-! 
wić opór i zrobić użytek z rewolwer, jednak | 
został obezwładniony i rozbrojony, Przy aresz- | 
towanym znaleziozo prawie ea skradzioną 
kwotę w wysokości 290 kilku tysięcy koron. 


See „MAN 


posażna jedynaczka 


Skrzący sis perłami promiennego humoru. wir komicznych sytnacji i miłosnych awanturek 
Porywaijący upojnemi melodiami, fonomenalny filin wprowadzający widzów w atmosierę we- 


Marion Davies, Farrel Mac Donald, Irena Brown 


ne, niesłychany czar i wdzięk fabuły. pogodny humor t genialna gra artystów czynią z tego 
filmu wspaniałe cacko filmowe. pozostawiające przemiłe niczem niezatarte wrażenie. 


Poranki fiimowe z powyższago flimu. Ceny miejsc od 59 gr. 


dnia 29-go lipca 1934 r. "Nr 205 
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Wielkie zalety kuracyjne ` 
Inowrocławia. 


Wsród naturalnych rodków leczniczych 
| Tomierz. zmuszeni są przechodzić torem kole-|jnowroclawia zyskuje, coraz większe sów nie 
|jowym. obehodząć wyrwę i Moto. eo powoduje ródlo slono - gorzkie do picia, nadające. zgoła 
uciążliwy marsz na przestrzeni okolo 1:5 km.|znny charakter zdrojowiskn: dotychezas bo- 
Przeprawa przez wodę odbywa się na pontojwjem przyjeżdżano do Inowrocławia głównie 
jnach. Ponadto istnieje jeszeze przerwa w ko-fin kuracje kapielami borowinowemi, solanka 
munikacji na kolejce lokalnej Tarnów—Szeza- ;; lngami tak gorąco zalecanemi dla reumaty 
wiica. Celem skontrolowania powyższych praclków ij arlretyków. Pozatem przeprowadzano 
bawił na terenie dyrek ji krakowskiej minister kurację na nerwy. porażenia i t. p, stosujac 
Butkiewicz oraz podsekretarz Stanu inż. Pia- zabiegi wadoleegnieze i elektryczne oraz ka- 
aecki, który pozosta je w terenie jeszezo dni kil- pio kwasowęglowe na solanee o sile nanheim- 
ka. bv osolńście kierować odbudowa linji kole-" skiej. 3 

Obecnie poza inhalaforjnn cieszą się wiel- 
kiem powodzeniem kuracja pitne u źródła, ma- 
jącego specjalne znaczenie, gdyż a przyrodzo- 
nej siłe 16, procentu. Woda ta. jak slusznie 


[| 
jpodkresla analiza. — aczkolwiek odmienna 


| 


H 


jowych i mostów drogowych. 
Prace kolumn sanitarnych. 


Woda na Wisle kieleckiem 
ciagu opada. Lekarze wolnopraktykujący pod 


dalszym 


” AW 


i 
1 


kierowbietwea ckatzy powiałowych ezuwaja | - A è z 
249 apa J ae dh Hy a UE swoistym  iudywidualnym składzie, jednak 
H stunem Sa army 3 AWICENZONYE 10-465: TK R | 
n = ją l Py m na L- viedzony A; Po” zbliżona jest do Kissingen — Rakoczy, i poza- 
WOZIE sroenach. rzeprowmnizane sa obecni ź à ż A 
poza j PW panne fi zastępuje nam Karlsbad lub Marienbad. 


szczepienia ochronne przeciwko durowi brzusz- 
nemu oraz czyszczone i odkażane Sa studnie! 
|przez kolumny sanitarne. | 


! . 
,ROFTAW 


Coraz liczniej kiernją się więc kuracjnsze do 
Ipowrodawin celem przeprowadzenia kuracji 
woda x tego Źródła w schorzeniach wątróby, 
przewodn pokarmowego i przemiany materii. 

Znaczenie lnowrecławia dorenia również 
zagranica; spotykamy gości z Niemiec. Cdan- 
ska i Szwecji. kierowanych tutaj przez profe- 
europejskiej skuwie, szczególnie ha 


w teatrze świetlnym 
PE o 


[U 


| kuracja przeriwremmatyczne, 
| Ostatnio przebywali w zdrojowisku Księża 
| Miki podlaski Przeżdziecki ĵi łomżyński: 
„larkomski. Śpotka sic licznych innych przedsta: 
iwicieli duchowieństwa. 

| Dni imprez łotuiczych i przylotu braci Ada- 
pmowiezów były rzeczywiście „wielkimi dnia: 


i rozkosznego flirtu, radości i upojeń. Program 
i takich... innych, wdówek, mężntek i rozwódek 


Upajające mo- 
- fływy mozycz- pić Inowrocawia. 
| Naturalne warunki bogactwo środków lecz: 
niczych i harmonijna ratość. na którą składa 
„sio: porządek. (zystość. spokój i rozrywki two- 
|rzą z Hnowrochowia ideulna miejscowość knra- 
eyjna. Nieusjumiejszym plusem obecnego so- 
zone w że upływa on 
TEAS przepisknej pogodzie stonerzuei Naświe- 
ienie sloneczne osiągnelo w tym rokn makst- 
Świadectwa zdrowia dla nowożeńców nim natężenia niebo jest przeważnie od rana 
w Jugosiawji. jis wieczora bez hnr. 

W lipen br, zaczęło obowiązywai w całej Ge W! POZY WEWN WY OANNRODNANI 
Jugosławji nowe. prawo. dotycząc obywateli 
wstępujących w stan małżeński, Weding tego OFICJALNA NOMINACJA LEGATA PA: 
prawa każdy mężczyzna winien przed zawar ,PIESKIEGO NA KONGRES W BUENOS AI 
"1eszona zostala oficjalna nominacja 

Sekretarza Stanu Kusenjnsza Pacet 


zątek seansów w dnie powszednie o g. 5, 7, 9:10 
Sala centralnie wentylowana. Program Nr 44 


W niedzielę dnia 29 bm. o g. 10 i 12 przedpol 


Inowrocławiu jest to. 


ciem małżeństwa przedstawić świadectwo le-;RES, í 
karskie o stanie swego zdrowia, Choroba nie-| kard : s 
nleczelna może być powodem  niedojntszezają, lego na Legata papieskiego ua Kongres Fucha 
cym małżeństwa, chorobą uleczalna przyczyną ,'ySticzny do Buenos Aires. Prócz kardynała 
zwłoki ndzicienia pozwolenia na małżeństwo, ; Pacelliego w sklad legieji: wenodzą: Mons, Cac- 
Zastosowanie tego nowego prawa w życin mu- cia Dominioni, maestro di camera, Mons, Erne- 


dzi ogólne zainterezowanie (KAD), sto Ruffini sekretarz św, Kouwregaeji Seminar- 


jów. markiz Giovanni Sachetti, komandor Pie- 
tro Galeazi Oraz Mons. Grano i Marcantonio 
Znany niemiecki lotnik sportowy Wolf v, 


Pacelli. (KAP), 

Dungern. który zgłosił się na tegoroczny | EEEE" TT UTWORIESEJH 
lenge? enropejski padł ofiarą katastrofy 
tychczas niewyvjaniona. V, Dungem, który 

Wybuch paczki pozostawionej 

ADO 4 R Równocześnie zwraeamy się 

Na stacji kolejki podziemnej w Montpar- 

nasse w Paryżn wydarzył się tragiczny wyp. |do wszystkich abonentów za- 
sania protokołu, W tym czasie paczka ceksplo-; 
dowała, wskutek czego naczelnik 


pod, 
0d Wydawnictwa 
ostatnio był referentem w ministerstwie lotni- 
dek, który pociągnał za sobą mierć jednego iega'zeych z prenumeratą x ge- 
stacji od- BAĆ. 


Zgon znanego lotnika niemieckiego. 
Augsburgiem, ponosząc Śmierć na miejscu, V. 
Dungem dokonywał próbnych lotów na nowej 
Prosimy P. T. Ahonentóśw 
ctwa Rzeszy brał m, in, udział w  „ehałlen- á 
geach enropejskich w r. 1929 i 1930 oraz wj© nadsyłanie prenumeraty za 
nrządnika. kolejowego. Konduktor znalazłszy w r A 
wagonie I klasy pozostawiony pakunek odnióst FAEGM wezwaniem aby zechsieli 
wyrów. 


maszynie sportowej. Przyczyna katastrofy do- 

lorie dookoła Niemiec w roku 1938, = a i 
sierpień. 

go do naczelnika stacji, który pizystąpił do spi niezwlocznie zaległości 


a 


` 


zieniem do szpitala. Konduktor zaś odniósł cięż 
Humor 


kie tany. 
NAPAD NA BANK W KANADZIE. 
Zapominalski. — Wyobraź sobie. tak mi pā- 
mieć osłabła, że zapominam wszystko z dzisiaj 


W Toronto (Kanada), uzbrojeni handyci doko 
nali tam napadu na bank. Po steroryzowaniu 

na jutro. — Tak? Pożycz mi sto franków do 
jntra! 


łarów w gotówce poczem w aucie zbiegli. 


Od piątku dnia 27 bm. w kinoteatrze „A pollo" 


Film, który zdohył najwyższe odznaczenie Akademii Sztnki Filmowej w Hollywood! 


KOBIETA i BESTJA 55552 


gód! Rewelacja techniki lilmowej 
Cudowne ilo przyrody! W rolach 
głównych: uznany za największe- 
go artystę współczesnego Charias Laughton zjawiskowa piękność Carole Lombard oraz 
stuprocentowy mężczyzna Chzrias Bicuford. To znakomite arcydzieło egzotyczne wzbudzi- 
ło na wszystkich ekranach podziw, entuzjazm i wzraszenie. Dlatego każdy pawinien je oglądnąć 
UWAGA: Dla P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 
1 IN miese na I miejsca, z Il miejsc na fotele. 


iu w sobotę dnia 28 bm. o godzinie 3-ciej popołudniu. W niedzielę dnia 29 bm. 
Poranki: o godzinie 10 i 12 przedpołudniem. — Ceny miejsc od 30 groszy. 
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ŁGŁOS NARODU" z dnia 2%-go lipca 1934 r. B 


Rzeczy ciekawe 


W Mandżurji ślub, w Chinach — roz- 
wód, w Austrji — proces. 


Sad Okręgowy w Wiedniu ma do rozstrzyg- 
nięcia rzadką wyjątkowo sprawę rozwodową, 
której punktem wyjścia był ślub w Mandżnuji, 
rozwód w Chinach, a jako że rozwód chiński 
nieważny jest w Austrji, udzielenie rozwodu 
według kodeksu austrjackiegoe. Charbin 
Szanghaj — Wiedeń — Szanghaj, oto etapy 
geograficzne zawiłego zataren małżeńskiego. 

Przed laty wywędrował na Dałeki Wschód 
obywatel austrjacki, inż. E. W. W 1515 roku 
poznał w Charbinie piękną Rosjankę, pannę 
Tamare L. Czterdziestoletni wiedeńczyk ożenił 
się z dwudziestoletnią. Rosjanką. 
W. przeniosło rie wkrótce potem z Charbina 
do Szanghaju. gdzie pana W. powaływały jego 
sprawy zawodowe. W tym czasie harmonja mał 
żeńska popaula sie i w kolonji europejskiej 
w Szanghaju zaczęto opowiadać sobie o roman- 
sie, jaki młoda inżynierowa nawiazala z jednym 
ze swoich rodaków, Wieści te aloszły do syu 
p. W., który podał prośbę o rozwód. Dia upro- 
szezenia sprawy. skarga rozwodowa skierowana 
zostala do sądu (p. W. jest owaneelikiemi gdzie 
pani W. przyźżnala się otwarcie do winy. Sad. 
wrroókując na podstawie kodeksu chińskiego. 
orzekł. iż wobeć jawnego przyznania się mal 
żónki p. W. do winy. ndziela rozwodu stronom, 

Na tem jednak nie koniec. Rozwód chiński 
nie jest ważny w Anstrji. zaś p. Tiumara pra- 
gnie wyjść jaknajpredzej powtórnie zamaż. Nie 
było wiec innej rady. jak udać się w podróż 
z Szanghaju da Wiednia. aby tu. jnż wedlug 
kódekśn anstrjackiego. otrzyniać legalny Toz- 
wód. Tak wice sad wiedeński bedzie miał do 
rozstrzygniecia egzotyczna grosraficznie spra- 
we rozwodowa. Or. 


Sport. 
PADAJĄ NOWE REKORDY. 


Na zawodach w Śztockholmie we czwartek 
biegacz amerykański Hardin ustanowił nowy 
rekord świata w biegu na 400 m. z płotkami, 
mając wynik 50.6 sek. Na tych samych zawo- 
dach amerykanin Ben Eastman pobił rekord 
świata na 600 mir. wynikiem 1:18,4 sek. 


ZAWODY PŁYWACKIE O MISTRZOSTWO | 
NIEMIEC 
przyniosły następujące - ważniejsze wyniki: 
100 m. dowolnym panów: 1) Wille 1:01.3 sek.. 
2) Fischer, Schwartz i Twisewitz razem o melr 
zo ihi 100 m.  grzbietowem panów: 
D $ehewartż 1:65 suk: skoki z trampoliny 
panów 1) Marauhń" 102.90 pkt: 200 m. do- 
wolnym panów: 1) Deiters 5:16.2 sek, 
lonia. 
© "NIEDZIELA NA BOISKACH. 
LIBERTAS (Wiedeń) — POLONIA 
Na, bojskn Polonii w Warszawie odbędzie 
sie w medzielę. dnia 29 bm. meez pilkarski 
Libertas (Wiedeń) — Polonia. 

Na boisku Skry drugi dzień pięcioboju lek- 
koatletycznogo pań o mistrzostwo Polski i eli- 
minacje przed lerzyskami kobiecemi w Londy- 
nie y 

W. HRUBIESZOWIE zawody konne o mi- 
strzostwo Armii. 

W KATOWICACH mecz piłki wodnej EKS, 
I Legia. również mecz Naprzód —- Śląsk, ile- 
erdujacy a tytule mistrza Siska. 

NĄ GOPLE W KRUSZWICY odhędą sie 
ogólno - polskie regaty wioślarskie. 

mons 
GRZEGÓRZECK! — CRACOVIA 

W niedzielę. dnia 29. lipca spotkają 
w towarzyskich zawodach mistrz Okręgu Nra- 
kowskiego Grzegórzecki K. 5. z ligowa druty- 
na Cracovii, Spotkanie obn drużyn zaintere- 
sowało ogół sportowców. eickawyeh formy wa 
strza Krakowa A-klasy oraz w jakim składzie 
wystąpi drużyna Cracovii W ostatnim Swym 
meczu towarzyskim przed rozpoczęciem den- 
gjej kolejki ligi. Porzatek zawodów o godzi- 
nie 5.30 popołudniu. 


OLSZA — WISŁA (LIGOWA) 


W niedziele. dnia 29 bm. o godzinie 5. 0 
Popołudniu rozegrane zostaną zawody bawa- 
Tzyskie na boisku Olszy między drużyną Wisły 
3 Olszą. Zawodom tym towarzyszy wielkie "e 
mteresowanie, gdyż ohie drużyny występują 
* najsilniejszych składach. 


2 EEE GRE EREE 
Kumor. 


Zajęcie. — Jak sie powodzi synowi? 
— Dziękuję. raz w górę. raz w dół. 
— No, a cóż ou robi? 
= Jest windziarzem. 
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(Tibs-Bits). 


Małżeństwo | 


joym z najpiekniejszych na Rivierze zakątków. dów. prywatnych zresztą, odcięta, — była je- 


r 


Kino Swit 


14 


ŚW 


ino Radis. 


REPORTAZ”ŻE"STRATOSFERY, 

; Loty balonów w stratosfere, którę obudziły 
i nadal budzą tyle zainteresowania w calym 
świecie, spopularyzówane zostaną jeszcze bar- 
dziej dzięki projektowi traustaisyj radjowych, 
dokonywanych przez zaloge  bulonn stratoste- 
ryczoego podezas kota, Jak donosi prasa ame- 
rykańsku wiebki koncem radjowy National 
Broadcasting Compagny zaworlo porozumienie 
z Narodowcm Towarzystwem (Guograficznem, 
ua mocy którego nadawane bhala specjalne au- 
dycje w czasie lotu stratosfervcznego. Balon, 
w ktiyru mjr, Keppne i Kpt. Słavens odlęda, 
lot do stratosfery. zaopatrzony zostanie w krót 
kofalowa stację nadawczą oraz instalacje od- 
biorcza, W ten sposób bydzie m żna „co go.lzinę 
nadawać krótkie reportaże z przebiegu lotu i 
obserwacji uczonych,  Mistarja radjolonjt poi- 
skiej notuje wypadki Pransuusyj dokonywanych 
z samolotów. Audycje fewo typu organizowane 
lęly przez rozgłośnie warszawską i krakow- 
skg Polskie Radjo prejekluje zorganizowanie 
audycji z samolotu podczis koteowych rozgry 
wók Międzynarodowego Turnieju lotniczego, 
który rozpoczyma sie, jak wiadomo, z końcem 
sierpnia br, w Warszawie, 

GIGANTYCZNY REPORTAŻ PBADJOWY. 
Jednym z największych repormaży znanych w hi 
storii rańjofonji. jest rorzny repottoż przepto- 
wadzony przez radjofonje trameuską rok rocz- 
nie z wyżcigu kolarskiego dookola Franejl. W 
[roku bieżącym wyście ten rozpoczął się dnia 


| 


| Kino Świt 


Od piątku dn. 27 lipca 1934 r. 
Mistrzowski fim sensacyjny! 


MATEROWIE STEPU 


Wspaniały dramat tysiąca niebezpieczeńst«, szalonej 
edwagi, pogardy śmierci. W rol gł. znak. para artystów 


JOHNNY Me BROWN i EVELIN KNAPP 


W programie świetne dodatki i tygodnik dźwiękowy. 


Przedslawienia codziennie o podz. 5, 7, i 9 wieczór. a w niedziele i święta także o g. 3 
popol. Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkól średa. (w mundurkach) przy kasie. 
Ceay miejsc od 15 groszy. 


4 


Od Viareggio po Qienuę. 


Z WYCIECZKI MOTOCYKLOWEJ, 
ehadzkę. Obie miejscowości. tonące zupełnie w 


|drzewach i kwiatach. sa jeduym  rozkosznyn 
za rozpędzenym motorem, a u stóp naszych w, gajem, Na skalistym przylądku urywa kie dro. 
zalewie słońca leży błękitne, bezmierne morze|ga | trzeba Sie nastepnie windować stromo w 

Ligurvjskie. Mniej znana. lecz przez niektórych| górę, by óGZEĆ Wo wi. 
ma piękniejsza uważana Rivieta wloska błysz Gdyśmy zjeźdżali w dół ka Netvj. morze 
Ezy jasnemi grupkami osad. Z lasów kasztano: | czerwieniało od tuny zachodu, a nagrzane Mzez 
wych i pinjowych wpæulamy w ogrody palm.leały dzień ogrody wydawały upojną, (lusząca 
oleandrów i róż, Pu szosa wysadzana cyptysa |woń. jak mioszuwinę najpiekniejszych perfum, |? Ly. rj BE E „zg 
mi, dalej piatanami, związanemi w jedną chłod-|Giemne skały waliły sie w wodę u po murach | t200 p uj LA ODA EE" 
m kopule. ttalej znów bukiety różowych olean: | spływały kilometrami placzące róże, Nie wię. | ganizuje ORARE o a. 
drów ujmują wyświecony asfalt autostrady w|dzialo wię, czy pairzeć na maei: czy na ta In- poriaże te nadawano są colzieunie w godzinach 
dwa rzedy pachnacych obiaków. ksusówe wille z pergołami, czy na roślinność. Sn, POT" pan aid 
Po kąpieli morskiej kolo Visresgio jesteśmy czy Wreszcie na szosę krętą, jak wąż. po któ kox * wie rosji a „PORN 
pelni rozmachu i sil, To też 25 km. odległość rej gatzowali wspaniale jeżdżacy Włosi. aja 2 a T a6 Sika ag E 
Uzieląeq nas od Spezii przebywamy - jednym Po drodze pytaliśmy się parokrotnie o no- |tt miakomity pistes franciski Tristan jig Aga 
tehem i niebawem wjeżdżamy do miasta, zwane | eleg, nie chcąc dojeżdźać do Gonai. Me dziwnie E TS E e BT 
towarzyszą zawodnikom w samochodzie, dzię- 


| 
dia hlekitnej zatoki Urnuim Neapolem. Jostjpie można się tu było ani dogadać ani znależć | p paaę ; 
[w niem dziwne polaczenie ogromnego wojennego, czegoś otpowieńniego. zwaszcza z pomieszcze ki iii ac] bieli goli żniw cosy 
portu z urokiem ciepłego zacisznego  uzżdrowi |niem dla Marleya, Alho byi pensjonat, albo po- p mó Zodan D mai ia e” 
ska, Klimat i przyroda sprzysięałe sie macte! nupa ©stecja. alho sam garaż — nie dato dj COP PET. Seo ee pg m 
jmiejscowość j obdarzyly jy jak mogły najhojniej nie zrobić, Nie dało sie też niestety zailócowąć | 01 Prkneji OiszyMie zaiiiteresowanie: 
Poludowana tarasowato. sloneczna. niegrzana. peł gołem uiekom, gdyż droga ujeta w dwa Pregramy stacyj radiewych 
tonaca w kwiatach j palmach jest Spezia jed irzędy murów kompletnie i ol morza i od oero- Poniedziałek, 30 lipca 1934 r. 
Kraków, (304.3) Œ.: 650 Audycja poranna; 
7.25 Program na dzicy bieżący: 480 Wiadom, 
Zachód słońca nad Nervi trwał niezwykle |pięż: 11.57 Sygnał czasu, hejnał: 12,03 Trans- 
Augo, Pęcze barw toczyły sobą zapasy o naj-|misja z Warsz; 13.05 Płyty: 1400 Transmisja 
świetniejsze zwycięstwo. Na morn Rpokojnem.|, Warszawy; 16,00 Transmisja ze Lwowa; 17.00 
wami pejzażu i zmęczone już troche oil podm, parimi e Kp e A eh ce Siwka mó . Niii i m. ie PO 
Br. e. j «a mięk pin a tr a peja Z wyk sei oś 6 m" ransmisja z Wantz; 18.55 Pogadanka: 
aws kilo Pęd ię SZ intek za 20 po K maj "A i. kk Wa „Zmygł własności u zwierząt”; 19.05 Rozmaita- 
wrOSZY. gitżujoń ę nast F » A lje oheann tem świetle Jakby i y 7 ryaztalu, odcinaly ści: 19.10 Program na dzień nast: 19.15 Płyty; 
sake. Tomi + ab sa js = a hiy ad eniu og m lasów, jak bry-| 19,50 Transmisja » Warsz; 19.55 Lokulne wia- 
Krawi królewsl ia oaa: e KME) | WNE kraj +b M2 „0 | „aj u MI ac dottości aportown; skl 7 Trunsmisja z Warsz; 
a PRO wa ' i ET 3 < |pusz, Wykraykuiki eyprysów przecinały łagodjaq.q2 Płyty oraz wiadomości bieżące; 2112 
Pida dzięki kirg Fic widok WIO rysunek bogatych ogrodów. T dziwy te trwa | Transmisja -ay tee; 
miasta, morza į osoliev leży m ami jak zje Uy Tue RAT n WE 12.1 6 = + G e a 3 
A an aeg EA aa a a Zadra AJ AOR, B o: 0h R Geel 
nych kasztanów i, miiając urocze kamienne | ną Cenne j dad - +0 sk T ER PDP tę 
wioseczki górskie, ońrabiamy cierpliwie dzie , r BOYA. 80 =: sni Ac Asz e PA ga 5 „R jajkami O 
l Potem nagle zapadlo się wszystko w naj'| Juranda: 18,55 Lwowska chwilka LOPP.: 21.02 


( 


Mknirmy ze zboczy Apeninów słynną drogy 
Via Aurelia. Tysiące bidych serpentyn zostają 


4 $ 
i 


Czekając na otwarcie haoków 1 zmiane pie- dyna możliwością postojm, 
uiedzy, snujemy sie w upalne pobtdnie rad nie ' 
ruchomą zatoka. obserwujac żywy ruch okre 
tów: I motorówek, Oczy miużą sie. rażone ja- 
skrawem słońcem. odurzene iniensywuemi bar- 


siatki kilomgiow, l „ [ciemniejszy fiolet, podkreślony u krańców wo-|. Paychika młodzieży żeńskiej“; 22.15 „Wieley 
aia Si O Pak alao eR TEE 3 me Ę ad 2 : e SA * u ań , aj 
Zdaje i ; a, r sca b zw. SCidy różową poświata. T nastala ciepła włoska | pianiści (płyty) 

ada chwila i że widoczne adala wwniosłe prze: x i ile P> ha 

me | wogle” PŁ: Warszawa 1345 m), Godz. 6.30: Pieśń 


lęcze dadzą sie pokonać jedynie przy pomocy 
lieznych:dróżek, Me dynna szosa nie myśli się 
zmienić, Pokonywuje wawozy. rzeczki, stroni" 
pagóry. wpada w tunele, winaże. podjazdy ko- 
lejowe i znów hlyszezy w słońem oślepiającym | 
blaskiem, njeta w kiśeie  kwitnacych KASZA” | yhy win. 
„'4/ 14,4" „| Mle jechało się jeszcze długo, długo. Munn- 
— Stań. dość już tego. wołam do mea 4 ionne trąbiemie, ped. zmęczenie po tyłu wraże- 
A rzoba budzie ZJĘŚU „obiad”, 4 A. niach i głód męczyły COPAZ więcej. 
„a Może jeszcze na ten parórek, będzie W — ini uk. , Sakai. Hela. 
dak, MARS. osa P z re 
Wieliśmy przeczucie, Zawrotna  serpentyna =. sensu, ho nie można przecież spać 
Diae ay się. pasie 2 arm z 4 pong Olbrzymi plac dworcowy w centrum Genuijnawera; 18,55 Życie kmitmulne 1 artystyczne 
s im i e A Mag Ik Taala Pe i ty stal się naszem wybawieniem. stolicy: 19.00 Rozmaitości: 19.40 Program na 
> go powa, om św - Ls jk Znalażlo się locum i garaj, Skończyły wię dzień nasiępny; 19.13 Plyty: 19,50 Wiadomości 
cen SPB | ow m" 5 P p euda Lewant iskiej Riviery s sportowe; 20.00 Myśli wybrane: 20.02 „Afecze- 
góry, Młesuofo białemi domkami, >tnęliśmy bez SJ Pa a i a Ta K E ; 
cr Pa w Rungam w sony nie jedząc, kamienny sen; ty Stambułu”; 20,12 Muzyka lekka: 20.50 Dzien 
bez marzeń, Tylko eala moją głowę ohejmowało inik. wieczorny: 24.00 Transmisja z Gdyni; 21.02 
oś jakby pożar słoneczny, jakby krwawy, Skrzynka pocztowa rolnicza: 21.12 Utwory sym 
obłok, ifomiezne; 22,00 „Poezja legjonowego czynu”; 
To pewnie zwidywał mi się purpurowy za-| Katowice, (395.8) G.: 14.05 Giełda Zbożowa 
| chód nad Nervi. jakiego jnż ehyba nigdy w ży-,i Towarowa w Katowiench oraz wiadomości go 
| spodancze; 18,00 Z. Kossak-Szczucka: „Poszli 
21.02 Porady radjotechniczne. 


„Kiedy ranne wstają zorze“; 6.95, 6.53, 7.05: 
Dziennik poranny; 7.10: Mnzyka poranna (pły- 
ty): 7.20: Ghwilka pań; 7.25; Program na dzień 
bieżący; 7.30: Rozmaitości; 11.57: Sygnał cza: 
su; 12: Mejnał: 12.08: Wiadomości meteor; g. 
12.05 Przegląd prasy; 12.10 Muzyka salonowa: 
14.00 Wiadomości o uksporcie polskim; 14.05 
Wiadomości gospodarteze: 10.00 Transmisja ze 
Lwowa; 17.00 Axdveja dla dzieci; 17,15 Kon- 
że to eert kameralny; 17.40 Recital śpiewaczy: 18.00 
na Pogadanka dla kobiet za Lwowa; 18,15 Chór 
Juranda i J. Marrot: 18.15 Pogadanka Br. Wi- 


Wpadliśmy w przedmieścia Genwi, Dwa rzę- 
dy mlecznych kul elektrycznych ujęty drogę i 
nieprzerwany rząd kamienie począł ciągnąć się 
przy asfalcie, zasłaniając nam i ogrody i mo- 
rze. Wkrótce pod oponami Harleya zgrzytnęły 


słowu. | i 

Połykalo sie śniadunie wraz z nesamowte 
tyin widokiem, Zwoje wiraży leżały w stoku 
stromej gńry jak ale sploty tasiemek, DA mo- 
rza. które zdawalo się być tylko przymsionym 
mirażem, powiał rzeźwy chłód, 

Cichutko z zamkniętym motorem zsitwaliś: 
my się nad jego brzeg, Urocze,  strażowane | 
przez pinje miasteczka zostało na lewo. 3 my 
wpadliśmy w dlugi ciemny tunel i wychynelić 
my na światło. tuż nad falami; Odtyd nie raz 
stawaliśmy się z morzem. Przewknęlismy przez 
Onisywi z zamurowanemi przed npałem okien- 
nicami i wylądowaliśwy jednym skokiem w 
prześlicznen Rapallo, Pod wyniosią palmą Far 
ley pil benzyne. a ja wyskoczyłam nað brzeg; 
dnsząc się w ciepłem ubraniu motocyklowem. 
W porcie kołysało się kilka lódeczek, kilka zwo 
Jlenniczek upału plnskało się na plaży. ale po- 
zatem domy byly ślepe. śpiące, ciche. gdyż 0 
tej porze wszyscy zażywają drzemki, Pomknę- 
lamy w bok ku Santa Margherita i przylądko: 
wi Portofino. Tu meh był już większy, zwłasz- 
cza auta wyruszyły na przedwieczorną prze | 


fein nie zobaczę. 
MARJA SANDOZ, 


0d soboty dnia 28 b. m. w kinoteatrze AŚ 


Oryginalna kopja. Film w całości nowoprzerobiony. Arcydzieło śpiewu muzyki, nastroju i humoru 


świat należy do ciebie 


Rzecz dzieje się we Wiedniu — mieście muzyki i upojnych walców, wśród wesołych i pałavch 

humoru przygód i awanturek miłosnych. Przepięxne melodie. Flirt, Piksnterja. Zachwwcające 

tło. W gł. rolach: Najwspanialszy tenor świata. o fenomenalnym głosie, słynny S$zef Schmidt 

oraz znakomici artyści śpiewacy: $róKke Szakzli Fride Richard, Liliana Diatz. Roży- 

serował: Ryszard Oswald. Film produkejj anstcjackiej w jezyku niemieckim, tłumaczony na 
język polski. Ceny popułarne bez wyjątku dla wszystkich od 50 groszy. 


z „SZTUK 


Poranek w niedzielią dnia 23 bm. © godz, 11.30 Erz 


EL" 


zepol. 


Str. 6 


= a 


e a — a —” = 
Co słucfiać 
w Krakowie. 
Niedziela 29: 10 po Świątk. Marty p. i Fe. 
liksa II. 


Wschód slońca 


„1, zacho HA:33. 


Długość duia 15 godzin i 8 min. 
Poniedzialek 30: Abđòna, Senuena I Rufi- 
na nm, 


G] 


Wschód slońca 5.72, zachód 19.52, 
Dingeść dnia 15 godzin i 6 min. 
on 


MILOŚN 
Tow. Frzyj. Sztuk Pieknych przypomina. 
ratkowity dochód ze wsiępów na wystawę 
len“ 1084 aż do końca lipca przeznacza 
powodzian, Wszyscy wiee maosniey sztuki. za- 
kupujący za 50 gr. bilety wstępu na wystawę. 
przyczyniają się dutkami swemi do owólnej ak- 
ak sirasznie 


że 
Sa 


+ 


pomocy lmtności. t 
klęska powodzi, 
CHOROBY. ZARAZNE. W 
nem Zarzadu m, Krakowa zeloszono w ub. tyv-| 
g-dniu następujące choraby zakażne: tyfusu 
trzuszuygo 6 wypidlków. dyfterji 3. szkarlaty 
nv l róży 5. mumpsn 1. majarji 1. ode (, ka 
kluszu 9. 
POPYT NA KONIE WIERNY 


RR 
CN 


Na targ ko- 


niw Krakowie w duiu 34 bm, spędzono 130 ko 
ni i placono za sztuke: ża konie pojazdowe odj 
209) Mai 950 zl.. zu lekkie od 150 do 250 zł. za 


rzeżne od [0 do 80 zł. Popyt mierny tendencja 
utrzymana, 
— ONO ONH —— 
SFPERTUAR TEATRU SŁOWACKIPCO 
Niedziela 29 lipca: „Królowa Przedmieścia” 
Poniedziałek 30 lipea: „Towariszcz, 
Wtorek 51 lipca: „Franłein Doktore 
etawienie pożegnalne), 
TEATR KRAKOWSKI W KRYNICY. 


„Uciekła mi przepiórecz- 


przed- 


Niedziela 29 lipca: 


Ram: 
REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
ŚWIT; Bohaterowie stepu. 
WANDA: Posazna jedynaczka, 
OLLO: Kobieta į bestja. 
SZTUKA: „Świat należy do Ciebie”. 
UCIECHA: Na ulicy, 
SLONKO: Pierwsza miłaść Kościuszki, 
PROMIEŃ; Ostatnia. Carowa. 
ADRIA; Pichi Serca, — ponadto na sce 
nie. rewja, 


ATLANTIC: Boczna ulica. 


BAGATELA: Mandżurja w płomieniach. poj 


nadto na scenie rewja: 10% pociech,. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Bialy mustang. 


HANKA ORDONÓWNA W TEATRZE IM. 
J. SŁOWACKIEGO, Świetna polska pieśniarka 
Hanka Ordonówna, czarująca wdziękiem. kul- 
turą i eleganeją. wystąpi z jedynym wieczcrem 
piosenki w czwartek 2 sierpnia br. w Teatrze 
Miejskim i wykona bogaty program, pcien hn- 
morn i satyry, 

rpm. AA WET 


 Bzantarzyści „prasowi“ stana przed 
sądem. 


Od dinższego czasu grasowała w Krakowie 
szajka szantażystów, arupująca się około tu- 
tejszych pism brukowych: . Wolnego Słowa“, 
„Głosu Publicznego” i „Hasta Podwawelskie- 
go". Aforzyści ci podszywający sie pod tytu- 
ły „redaktorów i „dziennikarzy.  wymuszali 
od szerou firm i osób prywatnych w Krako: 
wie znaczniejsze kwoty, grożąc w przeciwnym 
razie ogłoszeniem szkalujacych artykułów w 
wspomnianych wyżej pismach. Działalnością 
szantażystów zajął się prokuratar, 

Akt oskarżenia obemuje następujące nazwi- 
ska: Fr, Łoboda redaktor „Głosu Puhlieznego*, 
7. Laksherger, J. Kuczyński redaktor „Wolne: 
go Slowa”, L, Gronuś właścieiej drukarni. Wł. 
Christiani urzednik. Zduieczuy art. dram., dr N, 
Knoebel adwokat. Tad, Hoffmann aktor. B 
Kwaćny em, asesor kol.. M. Stark dziennikarz 
Mojrzosz J, Silbiger, P. Notman fryzjer, E. Gra 
pug relaktor ¿Hasla Potwawelskiego*”, dr Tad. 
Derenc wski. 


PIEREWSZORZEDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„CDRECEDIA" 
Jana Walneco 


plac Szzzewzński 2, Talafon 103-33 


urządza pogrzeby od naiskromniej- 
szych do najwsnanialszych, prze- 
pra sadza ekshumscie i przewozy 
zyłok do wszystkich krajów. 
Mniaj zzsoonym galekn icąca ustępstwa 


ICY SZTUKI NA POWODZIAN. — 


na. 


dotknietej | 


w tdziaio savitar-, 


pj) skie) B, 
| 


$| lewska, 


„GŁOS NARODU“-z dnia 29-go lipca 1954 r 
— 
: 3 L 
Odezwa prezesa Sądu Apelacyjnego w Krakowie, 
Klęska powodzi, jaka nawiedziła krakow-| Wiceprezes sądu Apel, Dr. Jendł kwotę 50 zł. 
ski okres Sądu Apelacyjnego, skłoniła Źrze-| i Prokurator Sądu Apel. Szydlowski kwotę 


109 zl. tak, że w pierwszych dniach złożyło 
Sądownictwo Apelacji Krak. kwotę 1000 zł. Po 


szenia Pracowników Sądowych — a to Zrzesze- 
me Sedziów i Prokuratorów Oddział w Krako- 


wie. Związek Urzędników Sądowych Apelacji|zatem wezwuły powyższe Organizacje swych 
krakowskiej w Krakowie, Zrzeszenie Aplikan-| członków do wpłacenia 1 proc, swych miesię- | | 


cznych pohborów w dniu 1 sierpnia na rzecz 
krakowskiego Woiewódzkiego Komitetu Nie- 
sienia Pomocy Fowodzianom. 

W uznaniu tej akcji proszę jaknajgoręcej 
wszystkich Panów Frezesów. Panów Wicepreze- 
Panów Sędziów, Panów Asesorów, Apli- 
Urzedników, Komorników j niższych 


tów Sądowych w Krakowie i Komitet niższych 
| Fnnkcjonarjuszów Sądowych w Krakowie, 
| do złożenia z własnych funduszów pewnych 
kwot oraz do zobowiązania członków tych 
Zrzeszeń do wpłacenia odpowiednich sum ze 
swego uposażenia w celm zasilenia funduszów 
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Powodzia- 


SÓW. 
kantów. 
Funkejonarjuszów sądowych do udziału w tej 


nom. Mianowicie Zrzeszenie Sedziów i Proku- 

ratorów złożyło na ten cal kwote 500 zl.. Zrze-| zbiórce, Jestem przekonany, że nikogo w niej 
-zeuie Aplikantów Sąd. kwotę 100 zł. a Zwia-|nie zabraknie į że każdy przyczyni się conaj. 
zek Urzędników Sad. A ote 170 zł. — łącznie | mniej kwotą równą | proc. swych miesięcznych 
kwotę r50 zl, Ponadto złożyli na ten cel; Pre- | poborów — Prezes Sadu Apelaeyjnego: Dr. Pa- 


zes Sądu Apel. Dr. r ylewiez, 


Wytężona akcja pomocy dla powodzian, 


nzaupelnieniu naszego wczorajszego spra- 
w sk z dzialalności sekcyj: aprowizacyjnej 
i finansowej Wojew. Komitetu Pomocy dla Po- 
wodzian. podajemy poniżej kilka jeszcze ewtr 
i danych,: 

Ogólna suma wpływów zotówkowych zamy- 
ka się obecnie sumą 255.661 zł. (w tem pomoe 
rządu 145 tys.) Poważna jest pomoc spoie- 
czeństwa w garderobie (dziennie przychodzi do 
Sł paczek), ktorą po dezynfekcji wysyła się do 
dotkniętych powodzią okolie. Wśród gamierohy 


Parylewicz kwote 100 zł. 


Powodzianom. 

Nadchodzące paczki żywnościowe wysyła 
sie bezpośrednio. Kilka dworów darowało siano 
i stome. Kolej P. W. w Poznaniu wysłało tran- 
sport bydła, zaś powiat tomaszowski zadekla- 
rował 14 sztuk bydła. którego wysyłkę wstrzy- 
mano zpowodn braku paszy w dotkniętych 
powodzią powiatach, Dąży się również do 
trzymania pogłowia bydła j nierogacizny, oraz 
organizuje się akcję skupu tegoż w zniszczo- 
nych powiatach. 


| 


l- 
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Nowoczesne urządzenia zdrojowe, 


źródło pitne, wziewalnie, wodo- 
Jecznictwo, rad, ko a R 


w 


INOWROCŁAW 


z dro jo w i 


ODROCZENIE ZJAZDÓW „SOKOŁA*, Prze 
wodnietwo Dzielnicy „Sokołej* Krakowskiej i 
Komitet „Sokoli* Zjazdu Jubileuszowego L. P 
i członków b, Drużyn Polowych  „Sokolieh". 
wobec żywiołowej kleski powodzi. jaka spusto 
szyła znaczną część kraju, — odraczą zapowie 
dziany na 5 sierpnia br. w Krakowie zlot i 
zjazd z tem. że przyszły ich termin zostanie 
ogłoszony, Mimo odroczenia Komitet «Sokali" 
Zjazdu Jubileuszowego L. P. (Kraków, ul. Pit 
sudskiego, |. 20, nie przerywając swych prac, 
uprasza o dalsze nadzyłanie zgloszeń przynależ. 
ności byłych i obeenrch członków „Sokoła“ do 
Lcgjonów Polskich. oraz do b. Drużyn Polo- 
wych ,.Sokolich”, Okrem Krakowskiego. 


Składki złożone w Adm. „Głost Narodu“ 


Na powodzian; Ks, J. Grygiel, pr d 
zł. 50, Stanistaw Cebula Odrzykoń, zł, 10, Ks. 
Edmuad Wrana zł. 20, 


Wycieczka do Gdyni dopiero 2 sierpnia. 


Zarzad Ligi Morskiej i Kołanjalnej Okreg 
Kraków zawiadamia. że termin odjazdu wy- 
cieczki pociągiem popularnym do Gdyni został 
przesunięty na dzień 2-go Sierpnia b. r. Karty 


jest wiele rzeczy zkytecznych, jak stare kape- Q00G2000——— OE Pe „AMEA A 

Jusze damskie. kołnierze, krawaty i t p. Dalsza zwyżka cen zboża. ay” zakupione iR NosRiĘ, aaógycy 
Środki spożywcze wysyłano  wszystkienii [odejść w dniu 25-go lipca b. r. ważności nie 

środkami komunikacyjnemi. Samoloty przewio- W piatek nastapila zwyżka een zbóż.. Na | Taca. 

zły 700 paczek żywnościowych, povtonv. ga- gieldzie warszawskiej natowano  naprzyklad Karty nczestnietwa sprzedają: „Orbis*. — 

| lary í statki tysiące ke, chleba, słoniny. kawy pszenicę jednolitą 22 i pół do 23. wczoraj 21 | Polski Zw. Turystyczny. — Wagons - Lits- 

konserw oraz odzież. Vruchomienie komnnikacji ji pół do 22, jęczmien na kasze 17 i pól da 18,|fook oraz Komenda Miasta (Plae św. Magda- 


ysłanie 
Brzeska. N. 


kolejowej pozwoliło na wi 
żywnościowych do Bochni, 
Żywca. Limanowej, 
równocześnie zwrócono się z prąsbą o. po- (skiej dokanywano tranzakcyj żytem po 
moc nad lndnościę ewaknowauą ma teren są-,pół zł. oraz notowana ceny orjentacyjne: 
siednich województw do władz państwowych nice 21.25—21,50, wezoraj 20.50-—20.75, 
celem zorganizowania tam Komitetów Pomacy mień 18.25—18.75. wczoraj 17.75—18,25, 


Przebudowa „Wikarówki“. 


Wysokie muztowanie siegające dachn dwu |inne 2 terminem do 16 sierpnia br. W tym cza 
piętrowej „Wikarówki” przy Małym Rynku za-|sie komitet zdecyduje i wybierze wykonaweów. 
i cjekawia pr zechodniów. 

Przeprowadza, się tam wlaśnie częściowy 
rozbiór starej rudery z osławioną i tylekroć [e 
|tografowaną plamą wilgoci na murze, 

Komitet parafjalny zabiega obecnie by zgra 
Madzić odpowiedni fundusz celem przeprowa- 
| dzenia, robót około nowej budowy. 
| Parafjanie rozumiejąc konieczność budowy,) 
ledy dotychczasowa rudera nie nadawała się 
|dłużej na mieszkanie dla ksieży i służby ko- 
Komitetowi oby 


Targn.|ki pszennej poszly o dwa zlote wgórę w sto- 

sunku do cen wczorajszych, Na vieldzie pozuań 
lẹ i 
psze- 
jęcz- 


do rozw 
IX. X. Wikarjuszów*, a nawet. przezuaczy kwo- 
tę 500 złotych na nagrody dla młorńszych ar- 
chitcktów — bv zachęcić ieh da wzięcia udzia- 
lu w konkursie arch, na fasady, 

Konkurs ten rozpisał Związek Arehiiektów 
wielkiego Krakowa i sañ prac nadesłanych w 
liczbie 9 sztuk, odbył się w dniu 17 i 18 bm 
Mimo ukończenia prac. sądn konkursowego i 
wydania swej opiji na piśmie nie urządzono 
dotychczas wystawy prue nadesłanych. ani nie 
ogłoszono komn nagrodę przyznano. 


|ścielnej — śpieszy z pomoca. 
wałelskiemu, 

Mimo okresu wakacyjnego czionkowie ko- 
(mitetu na posiedzeniu w dnin 27 bm. wyshi- 
chali sprawozdania kierownika buułowy co da 
planu prae obecnie prowadzonych, Nadto po- 
,stanowiono rozpisać przetarg Ofertowy na To- 


(baty muratskie, żel betonowe, kamieniarskie i 


Nowy Zespół artystów 


w feairze miejskim w kirakowie. 


| DYR OSTERWA UKOŃCZYŁ ANGAŻOWANIE ZESPOŁU ARTYSTYCZNEGO TEATRU 
| IM. J. SŁOWACKIEGO NA SEZON 1934-—35. 


Jak sie dowiadujemy. Dyrekcja teatru miej Hemzaczek, R. Hierowski, J. Karbowski, T. 
skiego w Krakowie ukończyła podpisywanie | Kondrat, Z. Kułakowski, H. Modrzewski, W. 
kontraktów na nadchodzący sezon. Wohec to- | Nowakowski, K. Pągowski, |. Ruszkewski, E. 
go Teatr Krakowski jest jednym z pierwszych. | Solarski, W. Staszewski, S. Turski, W. Wojte' 
| który zakenczył pertraktacje z personelem ar-|cki, Z. Woźniak, W. Wożnik, R. Wroński, K, 
| tystycznym na sezon 1934-35, 

W skład zcspoln wchodzą obok dyr. Juliu- 
(Sza Osterwy pp: K. Ankwicz-Szyjkowska, M. 
Biiżanka, R. Bohdanowicz, T. Granowska, Z. 
Gryt-Olszewska. (artystka Teatrów Warszaw- 
Janikowska, Z. Jaroszewska, E. Ja- 
werska, A. Klońska, S. Kostecka, J, Romowicz. 
1 Starkówna, A. Walewska, J. Wernicz, Z, Za. 


nanstjąc sprawę nie został zawiadsamiony 


zanem — prace jakiehy one były — Komiteto- 
wi okazać. 


trów Wileńskich), 
Na wrzesień pozyskany został uluhiony at- 
tysta warszawski Marjusz Maszyński. 
Kierownikiem działu dekoracyjna - malar- 
skiego jest prof, Karol Frycz. W dziale tym 
pracować będzie również stałe ari. malarz Mie- 
ronim Zwoliński. 


Niezwekiy film! — Dramat z życia powaiennej młodzieży. która schodzi na drogi. znane 
z ostatnich procesów krakowskich. Film wed'ug powieści J. Rosay w modernisiycznej reahzacji 


R WŁEC Y muzyka Kislera. w słównych roach: MAGDALENA CZE- 


TAY. PIOTR AUMQUNA, WLODZIMIERZ SOKOŁÓW, T.U- 
Poranki z tego fiimu: 


CJAN PARIS i PIOTR LUGAN. Ponadto uznpełnienie ko- 


medjowe. 
niedziele diia 20-mn lipca 1984 toku v godzinie 


1112 pizednołudnieun i 4-ciei popołudniu 
: TEETE I OPTIE EEE T 


a 


|ściem „ Warszawy 


Wroszcie wielką wage przyw'ązuja Komitet; 
iązanin zewnętrznego wyglądu „Domu | 


Komitet parafjalny wyraża zdziwienie, iż (i-| zydenta Rzplitej Zkolei 
p! zjazdu przez prozesa 
wynika sądu — a przecież byloby bardzo wska.| prze dstawicieli 


! prowadziła do wydobycia 
„nych. jednakże 


transporiów (wczoraj 1% do dT i pół. Wszystkie gatunki 2n4-|lenv) tylko dla wycieczek zbiorowy ch. 


NOWY POCIĄG Z WARSZAWY 
DO KRYNICY. 

Od piątku uruchomiono pociąg dodatko- 
ny z Warszawy do Krynicy drogą okrężną 
przez Skarżysko, Sandomierz, Dębicę z odej- 
o godz. 11.10, Do Krym:cy 
pociag ten przychodzi o godz. 2 pa półmocr. 
Focięg nr. 15, który kursował Go Krakows 
bedzie od piątku kursował do Żywca i zpowro- 
tem w tym samym rozkładzie, 


Sefeścamij. 
Zjazd Polaków z zagranicy. 


Warszawa, T PAT» Według ustalone 
go programu pierwsze plenarne "posiedzeme 
H-go światowego zjazdu Połaków z zagrani- 
ca odbędzie się dnia 6 sierpnia g godz. 8.45 
m sali obrad sejwowych. Zjw«l otworzy prez 
rady  organizaeyjnej Polaków “z zagranicy 
marszajek Wł Raczkiewicz w obecności P, Pre 
nastąpi powitanie 
rady organizacyjnej i 
izb Wtawodawezych, Bządn, 
prymasa Hlonda, prezydenta m. stot. Warsza- 
wy oraz przedstawicieli poszczególnych orga- 
nizacyj zagranicznych, Prezydjnm zjazdn złoży 
hołd P. Prezydentowi Rzplitej na Zamku oraz 
Marsz, Filsudskiemu w Belwederze. "Na node- 
dzeniu popołudninwem n godz. 18-tej złoży spra 
wozdanie z działalności rady organizacyjnej 
Polaków z zagranicy w ciagu 5-lecia jej istnia- 
nia dyr, Lenartowicz oraz wygłosi odczyt p. t. 
„Polska w ubiegłem 5-cioleciu* p. Mierlzlaski. 
W nastepnych dniach obradować phr kom: je 
zjazdowe. 


IA 


se T. 


Katastrofy. nes 
Berlin, 28 lipca, Przy wjezdzie na stacje 


kolejową Cossen w Saksonji wykoleił se po- 


Wyrwicz-Wiebrowski (artysta j reżyser Tea- ciąg osobowy, przyczem 4 wagony uległy zni- 


szczeniu. Z podróżnych 4 oschy odniosły rany 
ciężkie a 19 lżejsze. Przyczyna. katastrofy nie 
została jeszcze wyjaśniona. istnieje jednak po- 
lojrzenie, że chodzi o akt sabotażu. k 
Madryt, 28 lipca, Na przejeździe kolejo- 
wym pod Briviesca najechał pociąg pospieszny 
Madryt-—Parvż ua autobus, który został zw 


T. Białkowski, T. Burnatowicz W. —00 pełnie strzaskany, Podczas Katastrofy 6 podró: 
| EE R CE OOO ZZ TOOSE TEE || VED nych poniosło śmierć a 3 odniosło ciężkie rany. 
f | a Z C= EJ a in Paryż. 25 lipca. W kopalni wegla w Escau 
| OPT ET "PCC PPE ZET CPOO TEA E ZZA WEAR dain pod Lille obsunęła się masa ziemi zasy* 
f io í Hd = r i 3 $ i iy 1 - 
$ Dziś na ekranie teatru Świetlneno „UCIECHAĆ Starowiślna 1f, | pete 5 gómikéw ke Podje 


ta natychmiast energiczna akcja ratunkowa do 
wszystkich zasypa: 
z nich już nie żyło a dalszych 
3 ciężko rannych przewieziono do Szpitala, 


2 


Zaparcie, Najpoważniejsj specjaliści chorci 
kobiecych stwierdzili. że paturaa woda vorz 
ka Franciszka-Jozeta driala hardzo wielu 
wypadkach szybko. niezawodnie i bezboleśnie. 


w 


"Nr 505 
W ludzi z nieregularnem działaniem serca, 
szklanka naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa stosowana codziennie zrana naczczo po- 
wodnje lekkie wypróżmienie. Zalecana przez le- 
KAZY. 


NOMINACJA V. PAPENA 


Londyn, 28 lipca, Prara angielska w dal- 
szyn ciągu zajmuje sie sytnacją w Austrji po- 
święcając wiele uwagi nominacji v. Papena! 
i nadzwyczajnym posłem w Wiednin. Zdaniem / 
dzienników nominacja. ta, która raczej póry-| 

Warszawa, 28, 7. (Tolef. wł.) W związku | ana zestała jako efekt zewnętrzny, nie ma! 
7 pewnem odpreżeniem. dajacem się odezuć w żadnego znaczenia dla sprawy pokoju, . Mor- 
stosunkach polsko-litewskieh rozeszły się po-|ning Post” pisze. że londyńskie koła. politvcz- 
głoski. że w najbliższym czasie podjęte będa | ne nie uważają vominacji v, Papena za oznake 
rozmowy o nawiązanie komunikacji pocztowej | zmiany polityki niemieckiej w Austrji, lecz 
pemiędzy Polską a Litwą. Litwa jest w chwili! jedynie za zmianę metody w dążeniu do wy- 


— peer gry 


Gzy. nastapi komun. pocztowa z Litwa? 


„GŁOS NARODU" z dnia 20-70 Hpea 1934 r. 


Anglicy o sytuacji w Austrii. 


Se. F 


— 


ŻYDOWSCY SPORTOWCY JADA DO 
KOWNA. 
Warszawa, 25 pea Fel. wl) Wieńsk: klub 
sportowy żydowski „Makkabi wystąpił Ao 


dzynarodowych i w pewnych okolicznościach | 377 administracyjnych 2 proślą o pozwole- 
À È |nie na wyjazd do Kowna. Pozwolenie wladz 


musialaby się liczyć z wystąpieniem przeciwko |, "BC 

ewentualnemu burzycielowi pokoju Saara NICH już uzyskano, 

Oświadczenie tak wpływowego członka gabine- 'SOG; 

in brytyjskiego, jak lord Halifax, który należy m GIPEDA WARSZ ÆWSIKA. 

do najściślejszego grona rządzącego partji kon Ry ad 6” Gel. wł, Dziś zebrania 

serwatywnej uważać należy w chwili ohecnej za ik 5 H „ać Mi gerfet prywalnyce pan- 
,knoty dolarowe 5,28, uibel doly 455 i trzy 


hardzo znamienne, Í 
czwarte. dolar zloty 891 i uzy czwarte, funt 


EFEKTEM BEZ ZNACZENIA. 


nhócnej jedynem państwem w Europie. które 
nia ma z Polska nmowy pocztowej, Podotmno 
Litwa zgodziła się na wymianę korespontercj:. 
jednakże z pominięciem ohszaru Wilna. 


Nowe pamiatkowe manety srebrne, 


Ministers iw oi 


Warszawa, ŻĘ lipca Fel, wà 
w „Dzienniku 


skarbu przeslało do ogloszenia 
Ustaw“ rozporządzenie w emisji nowyci pamiąt) 
kowych monet. srebinych. które zostały wybite i 
z okazji przypadającej w hieżącym roku 20 tej 
rocznicy wymarszu kadrowej kompanji strzę | 
łeckiej. Nowe 5-zł, i 10zł. z jednej strony masg 
wizerunek Piłsudskiego, z drugiej orla na tar- 
czy strzeleckiej i iniejslani, otoczonego wien 
cem promieni, Monet tych wi bito za kilkaset | 
tysięcy zł, a ukażą się one w ubiegu w pierw 


szych dniach sierpnia. 


Załobna msza w Warszawie. 
WAT., Dziś o godz, 1 


Warszawa, 25. T. 
w ko- 


ndprawiona zostala żalobna msza Św. 
ściele św. Krzyża przez ks. arcybiskupa Gula 
za spokój śp, kanclerza austrjackiego Engel- 
berta Dołlfussa. Na mszy obecni byli przed: 
stawiciele rządu z premjerem prof. dr. Leonem 
Kozłowskim, przedstawiciele państw obcych z 
ambasadorami: Stanów Zjednoczonych Cudahy, 
oraz Wielkiej Brytanji Krskinew. szef: kance- 
larji cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej dr. 
Świeżawski oraz zastępca szefa gabinetu woj- 
skowego Prezydenta Rzeczypospolitej major 
Jurgielewicz. p. o. prezydenta m, Warszawy 
Józef Ołpiński oraz przedstawiciele oreaniza- 


| 


cyj. | 


| 


& SPECJALNYCH "POCIĄGÓW 
DO WARSZAWY. 

Warszawa, 28 lipca (Tel, wł. W nadcho- 
dzącym tygodniu przybędą. do Wurszawy spe- 
cjalne pociągi, wiozące dalekich sości ua zjazd 
Polaków z zagranicy, Według ostatnich mel- 
dunków. otrzymanych przez komitet zjazdowy 


NA ZJAZD 


tkniętego celu, 


Informacje posła austrjackiego. 


Londyn. 25 lipca. Poseł austrjacki w Loudv- 
nie haren Frankenstein przybył wczoraj popo- 
ludnin do Forcigu ttfice, gdzia z podsokre- 
tarzem stanu w ministewiwie suraw zagrani- 
cznych sir Robert Wansittarten odbył blisko 
godzinna rozmowe. w toku której przedstawił 
checną sytuację w Austrji Przedłożył on rów- 
nież podsekretarzowi stanu ostatnie informacje 
uficjame. wskazujące, że rząd posiada pelną 
mceżność kortroli całcksztaltu sytuacji, ktćrą o- 
cenia optymistycznie, 


Znamienne ostrzeżenie lorda Irajnga, 


Lendyn 25 lipca, (PAT) Przemawiając wczo 
raj wieczorem w Nowym Jorku minister oświa- 
ty Jord Haiifax. znany jako dawny wicekról In- 
óyj lord Irving oświadczył, że Wielka Brytauja 
ie może usnbąć się od swych zobowiązań mię- 


Pogrzeb kanclerza Dollfussa. 


Wiedeń, 28 lipca. W dnin pogrzebu zawor- 
dowanceeo kanclerza związkowego dra Doll- 
fussa eale miasto przybrało wyglad żałobny, Bu 
dynki państwowe, kommnalne oraz wiele do- 
mów prywatnych wywieniło czarne tlagi zaś 
plae przed ratuszem j ulice, któremi posuwał 
się orszak pogrzebowy były iluminowane, U- 
roczystość żnłobna rozpoczelą się przed ratu- 
szen, ua którego stopniach ustawiono trumne, 
przy której straż honorowa nelnili oficerowie 
„Deutschmejstrów  Wokól placen  nstawiono 
wojsko i tormacje związków obronyych. 

Po przemówieniach prezydenta” związkowe- 
go Miklasa, wicekanelorza ks, sSfarhemberga. 
burhiintrza Wiednia Schmitza i namiestnika Au- 
sirji Dolnej. kondukt pogrzebowy wyruszył w 
kierunku tumu św. Szczepana, Ža trumną po- 
stępowała żona į najbliższa rodzina zmarłego, 


z Fraucji i Belgji ma przybyć 2.600 osćh z Wied! reprezentanci państw obcych. korpus dyploma- 
nia przybędzie specjałny pociąg z 706 pasa-|tyczny. ezłonkowie rządu, wojska i t. d. Sto- 
zerami. Qgółem ma przybyć do Warszawy 8 po-| lice apostolska reprezentował nuncjusz Sibilla, 


ciągów specjaliych 
à e; E 


De ARAF 


Warszawa, 28, T. (Telef. wł.) „Wieczór War- 
*zawski* donosi: Pojawiły się znowu pogłoski 
© tem. jakoby w lonie rządu miał być rozwa- 
żany projekt nowej pożyczki wewuęlrznej, Bez 
Wątpienia. źródłem tyeh pogłosek sa olbrzymie 
straty, jakie wyrządziła klęska powodzi i ko. 
vieczność przyjścia przez państwo z wydatną 
pomocą dotkniętym: zalewem, co w tegorocznej 
sytniacji budżetowej będzie wymagało poważne- 
Zo wysiłku. W kołach miarodajnych stanow- 
czo pogłoskom tym przeczą, stwierdzając. Że 
hy rozpisać pożyczkę, trzeba. mieć jej wyraźny 
cel. a tego obecnie nie widać. Pomoce ze Strony | 
Państwa w dziedzinie odbudowy i W, zakrosie | 
ratunkn dla powodzian nie przekroczy na razie 
sumy kilkunastu miljonów zł. į zmieści się ona 
W ramach obecnego budżetu. Pozatem państwo 
Przyjdzie powodzianom z wydatną pomocą W 
naturze a więc w budulcu į w płodach rolnych. 
Szeroko rozwijająca się akcja społeczna e 
ey powodzianom całkowicie uzupełni to. ¢o na 
razie poza pomoca państwowa hodzie potrzebne. 


315 tonn maki dla pawodzian. 


Warszawa, 28. 7. (PAT.) Na tereny dotknie- 
te kieską powodzi wysłany został przez rząd, 


ożyczka powodziowa nieaktua 


l 


lord Seihy, Mussoliniego 


króla angielskiego 


Ina. 


polske Wschodnią spowodowały zarządzenie. 
hy urzędy wojewódzkie utrzymywały nogoto 
wie przeciw owodziowe. 


Rejestracia szkód powodziowych. 


Warszawa. 28 lipca (Tel. wł, Ustalone z0- 
staly formularze dla rejestracji szkód. wyrzą- 
dzonych przez powódź. Formularze ta okteśła- 
ją straty w zkiorach, w budynkach i inwenta- 
rzu, Niezałeżnie od szkód w objektach publicz- 
nych i drogach. We wszystkiel gminach, nawie 
ńzonych powodzią przeprowadzi się również re- 
estrację osób, potrzebujących Opieki Spałecz- 
nej, W wielu miejscowościach, w których wody 
apadły. rozpoczęto nowe zasiewy roślin pustew 
nych, 

Dowództwa okręgów korpusów  oľwołały 
częściowo manewry letnie, które przewidziane 
były: na torenach 'iotkniętych Kleską powodzi. 


Posiedzenie Rady Mis. w poniedziałek. 

Warszawa 28 lipca (Tol, wl. Posiedzenie 
Rady Ministrów zostalo ostatecznie wyznaczo- 
ne na poniedziałek 30 bm. na godziny połndnio 
we. Na posiedzoniu tem załatwiona będa. kwe- 


stje akiualue, źwiążane 4 powodzią oraz inne. 


nowy transport mąki w ogólnej ilości 315 fonn, których rozpatrzenie zostalo odłożone wskutek 
z czego przeznaczono dla Tarnowa j Dabrowy , katastrofy powodzi, Premjer zapoznał czlonków 
105 tonn, Mielca 45, Tarnohrzegu 15, Rzesz0- | vzadu z treścią przemówienia, jakie 1 sierpnia 
wa 10, Łańcuta 15, Przeworska 10, Dobromila | wyglosi na posiedzeniu Kiubu Parl, B, B. Na 
15, Jarosławia 10. Turka 15, Sandomierza 30. : posiedzeniu Rady Ministrów rozpatrzona będzie 
Stopnicy 15, Hży 15, Pińczowa 15 tonn mąki. sprawa wyasygnowania specjalnych kredytów 


WARSZĄAWE KOSZTOWAŁA POWÓDŹ 130 na odbudowę zniszczonych przez powódź mo 
11. zt 8 stów į objektów kolejowych, oraz na akcję do- 
ed 1.4 . 


i i t -akej rażnej pomocy dla powodzian, Z odpowiednie- 
Warszawa 2 4) Koszta akcji A, À ; : zje” : 
wa 28 lipca (Tel. wł.) 3 mi wnioskami wystąpią trzy zainteresowane mi- 


Przeciwpowodziowe: weWarszawie wynoszą OR. 
i ziowej weWarszawe wynoszą A k 4 o WA 1 b 
130 000 zł W dań ie Aian Kaa na ro |uisterstva: rolnictwa. komunikacji 1 spraw 
je WJ u, zy pada yw a. r 
baciznę, bo 50 tysięcy zł, na środki przewozo |"" netrznych. j 
` 5 — 0) 


pom zł, a 30,000 zł, na 50,000 worków. Warszawa, 28, 7, (PAT) Poseł portugalski 
POGOTOWIE PRZECIWPOWODZIOWE złożył na ręce dyrektora protokołu dyplomaty- 
Warszawa 28 lipca (Tel, wł). Nieustające | cznego p. Romera kondolencje dla Rządu pol- 
onady atmosteryczne, które nawiedziły Mało: | skiego z powodu klęski powodzi, 


' ———000000 ——— i ; s 
l P 0 l augielski 26,66, Pla papierów wartościowych 
Drogi alpejskie przepełnione włoskiemi i 5500 tendencja utrzymana, 
addzmiami Pożyczki dolarowe w obrotach prywatnych: 
. sjabilizacyjna 67.00. dillonowska 53.75, śląską 


4.00, pożyczka m, Warszawy 63,00, 
AG 
8 WYROKÓW ŚNIERCI ZA SZPIEGOSTWO. 
Moskwa, 238. r. (PATY Wyrok śmierci na 
$-min oskarżonych w procesie o szpiegostwo 
I dywersję na kolejach został wykonany, Ta- 
terwencja ambasady japońskiej w sprawie głó. 
wnego oskarżonego koreańczyka Kin:-Zajenda 
została odrzucona, ponieważ przyjął on obywa: 
telstwo sowieckie. 


Wiedeń 23 lipca „Nene Freie Presse“ z Tai 
ne donosi: Wszystkie włoskie drogi alpejskie | 
| przepelnione są wojskiem. Żołnierze wyposaże- 
ni są w pelny rynsztunek górski. Wśród zmo- 
bilizowanego wojska zuajduje się także pierw 
Sza zmechanizowana dywizja w sile 8 tysięcy 
ludzi. Dywizja ta składa się z czołgów, aut pan 
cernych, aut ciężarowych na 6 i £ kołach, oraz 
nowoczesnej artylerji ciężkiej i iekkiej, Oddzia 
ły zmechanizowane posuwają się drogą Trevi- 
so-Udine. podczas gdy Bersaglieri. oddziały ko- 
larskie j ułani podażają drogą na Monte Croce. 


GEN. PRIANI NA CZELE WOJSK, 
| Rzym, 27. 4.(PAT.) Na czele wojsk wło- 
i skich. zgrupowanych w Bolzano stoj gen. Pria- 
ni, b. szef misji wojskowej w Mbanji. na czele 
oddziałów zgrupowanych w Udine gen, Gra. 
ziani, b, dowódea armji, która zajęła w swoim 
czasie Cyremajkę. 


EESRIPENIC NPC FEE EE ETC TE 
Dr. Rintelen 


I 


: 


zastępował ambasador di Martino a Ligę J 
rodów Rest van Tonningen. Niemcy reprezen: i 
tował charge d'affaires książę Erbach. Przed | 
trumna szedł kardynal arcybiskup Innitzer w 
otoczeniu wysokieh dostojników kościelnych, | 
Po pobłogosiawienin w tumie św. Szczepana | 
kondukt skierował sie na cmentarz w Hietzing. 
gdzie nastąpiło tymczasowe pochowanie zwłok, | 
które później przewiezione hadą do miejsca 'mimo licznych poglosek o jego śmierci — ży 
rodzinnego. i powraca do zdrowia. 


je 


+ 


L "= e . 7 O 

Lotnicy sowieccy w Warszawie 

| 

| oraz dyrektor Polskich Liuij Lotniczych major 
| Makowski Przed hangarami w długim szeregu 
stanęła kompanja 26 p, p. L a. oraz kompa- 

nja I p. lotu, z orkiestra. Na spotkanie gości 

wyleciało 10 samolotów myśliwskich, 

Do godziny 11 lotnicy sowieccy nie przy- 
byli, ponieważ na drodze z Moskwy do War- 
szawy napotkali na silny czołowy wiatr, który 
opóźniał spodziewany przylot olbrzymów. Ko- 
ło godz. 12 dano znać, że ekspedycja sowiecka, 
która miała przybyć do Warszawy, musiała 
przymusowo wylądować w Smeleńsicu, a przy 
lot do Warszawy spodziewany jest kolo godz, 
8 lub 4 popolłuduin. 

Warszawa, 28. 7. (PAT.) Dziś o godz, 16- 
tej przyleciała do Warszawy sowiecka eska- 
dra lotnicza, Po powitanin orkiestra 36 p. p. 
odegrała hymny sowiecki i polski, Następnie 
p. Miezeninow w towarzystwie gen. Rayskie- 
go i przybyłych osób przeszedi przed frontem 
kompanji chorącwiauej 36 p. p. oraz przed 
frontem eskadry 1 p. lot. 


Warszawa, 28, r. (Tel. wł.) Dziś o godz. 2 
rano wylęciały z Moskwy do Warszawy 3 ol- 
brzymie samoloty AMP, z załogą 29 osób na 
pokładzie. Na czeie delegacji sowieckiej wyle- 
cial zastępca szefa sztabu gł, armji czerw. 
Mienżeninow. Pozatem leca delegaci lotnictwa 


cywilnego i wojskowego. Samoloty typu AMP 


1 
9 są rozwinięciem samolotów AMP 4. na któ- 
rym to typie maszyn lotniczych lotnicy sowiec- 
cy dokonali przelotu z Moskwy do Nowego 
Jorku. Na tego rodzaju samolocie lotnicy s0- 
wieccy ratowali rozbitków „Czeluskina* Są to 
jednopłatowce całe wykonane z aluminjum, a 
służą do transportu większych partyj pasaże- 
rów. s 
mogą bowiem zabrać na pokład do 40 ludzi. 

Q godz. 10 rano na lotnisko w Warszawie 
przybył szef lotnictwa wojskowego. gen. Ray- 
ski, szef II Oddziału Szt. pułk, Furgalski, do- 
wódca I gr. lotniczej pułk, de Borcain, komen- 
dant miasta pułk, Soltan oraz członkowie am- 
basady sowieckiej z ambasadorem Dawtianem. 
Z Depart. Lotnictwa przybył kpt. Piątkowski 


t 


Sa W 0 NĄ R m NA HA — 


Estoński minister spraw zagr. w Moskwie. 


Moskwa 28 lipca (PAT). Dziś przedpołud-|tę komisarzowi spraw Zagranicznych Litwino- 
aiem przybył do Moskwy estoński minister spr.|wowi, zaś wieczorem odhędzie się raut, wyda- 
zagranicznych Seljamaa powitany na dworcu|ny przez Iitwinowa, 
przez wyższych urzędników komisarjatu spraw PTa STA PRASY: 
zagranicznych z kemisatzem Litwinowem, do- wa 
wóccą moskiewskiego okręgu wojskowego Kor! Moskwa, 28 lipca (BAP. Z okazji wizyty 
| ka, posłów estońskiego i łotewskiego oraz przed estońskiego ministra Spraw zagranicznych Sel- 
| stawicieli prasy. Na peronie udekorowanym jamaa wszystkie pisma zamieszczają artykuły 
tagami estońskiemi i sowieckiemi minister Sel- | powitalne, w których podkreślają harmonijny 
jamaa powitany został przez kompanję honoro- |rozwój przyjaznych stosunków  sowiecko-estoń 
wg. Orkiestra odegrała hymn estoński i sowiec-|skich na polu politycznem, kulturalnem i go- 
ki, Popołudniu minister Seljamaa złożył wizy- spodarczem, 1 


a m m o e M M i I m 


Wspólny front komunistów i socjalistów 
przeciwko faszyzmowi i wojnie. 


Paryż, 28 lipea, Socjalistyczny „Populaire”|nie wspóluych zebvau i manifestacyj wicznyeł 
przynosi dziś tekst układu zawartego międzyji zobowiązuje członków chu partyj do niesienia 
partja socjalistyczną a partją komunistyczną w|soike wzajemnej pomocy w razie ataku ze 
sprawie wspólnego frontu przeciw faszyzmowi| Strony przeciwników  feszystowskich, Układ 
i wojnie, Opracowany wspólnie program akcji! zwaraniuje wzajemną niezależność akcji poli- 
postanawia, że obie parije pałączyły się w cełu|tvcznej obu partyj i swobodę w dziedzinie ak- 
walki z faszyzmem i wojną, oraz obiony wol jeji propagandowej, zobowiązując obie sirony 
ności demokratycznej. Przewiduje on urządza: do powstrzymania się Od wzajemnej krytyki. 


NIEZWYKŁA OKAZJA 


Płyty marmurewe 


na posadzki w mniejszych wymiarach 
20x20 cm. do 25x25 em. grubości 2—4 cm. 


Sprzedaje do wyczarpania zapasów 
po cenie Zł. 38.— za 1 mo. 
Loco fabryka w Kielcach bez opakowania 


firma | 
Przemysł Marmurowy i Granitowy| 
„Marmur w Kielcach" 


Sp. I ®. O0. 


MAGAZYN OBUWIA 


JANA REBSZA 


w Krakowie, || 
przeniesiony zosłał na | 


ul. Fiorjańską 57. 


połeca obuwie damskie męstie | dzie- | j 
tęte po cenach barazo niskich | miavowawy zostal hiszpański łotnik Juan de la 
M ATZ" czyli samalotów wznoszących się i opadają 


<TR> BOY | 


ZNAKOMITĄ CEGŁĄ 


Cegieln! w Zielonkath 


rurami kamionkowemi 
Fabryki Marywi! w Radomiu, 


© 8 © 
PŁYTY PIEKARSKIE 


i wszelkie wyrcby szamotowe 


najlepszej Jakości 


z fabryki MŃarywił w Radomiu, 


©©08 
CENTRALNE BIURA FABRYK 


w Zielonkach, w Radomiu i sdin iaiia 


Kraków, Basztowa 17. 


pod Krakowem. 


apczany - otomany 
rozkładanki, materace, | 
włósienne, tanio sprzedaje 
tapicer, Św. Tomasza 4 | 
N zywy wszelkie repe- 
| racje nawet najbardziej 
GE zniszczonych. 
| 
| 
i 
p 
i 
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WITRAŻE I OSZKLENIA w OŁOWIU 


od zł 25.— meir kwadralowy 
najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZOW | OSZKŁEN 
S. G. ZELENSKI 


Kraków, Aleja Krasińskieśe 23. TC! 196-16 


è (dom własny). 
przytmuie równie? reparacje | odnowy. 


Kapelusze 


Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. m skie 
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne ç 
l 15 złotych medali w 31 iat pracy. ji die Duchowieństwa 
" poleca 


Śrzy zafupnach towaru  |Antoni Jarosz, 


„GŁOS NARODU" z dnia 29-go lipca 1934 r. 


Profesorem „wiecizy lotniczej" 


| 
1 
cych prostopadle do pawierzchni ziemi. 
| 


Wez | © CRNE ODO CHELSEA © e | © 


z pełnym komfortem 


ponoałymać sie na oślaszającze się |Kraków Sławkawska 24 


w „Głosie Narodu“. 


Dom XX. Marków. 


Wykonuje wszelkie reperatie, 
TEE LITWY BZ 


D AE EO EA An 
| Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 w Ab 
Nadesiane A 5 Ą są % A 
Komunikaty po kronice , $ A d 
~: ma 1-szei ,„ z Te 3 


Ź 


Ża dział dział ogłoszeń (Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


PZP WIC YA OKO KOZY AWCE NOWA EES ZZOZ A, 
Wydawca za „Ulos Narodu” Ske a ugr. odpow. Š. Holekza, Redaktor odpowiedz. Dr Józet Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zare, R. Ferka, 
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ZAKŁAD 
WITRAZOWO - SZKLARSKI 
JAN KUSIAK 


Kraków, ulica Św. Jana 30. 


wykonuje oszkłenia w ołowiu 
i naprawy starych okien. — 


Selidnie i tanio. 
Spłaty ratalne. Spłaty ratalne. 


| nana i dokształcające kursy 


WIEDZA” 
| 


KRAKOW, UŁ. STUDENCKA 14/1 


przygotowniące w drodze korespondencji, zapo- 

mocą przystępnie i wyczerpująco opracowa- 

nych skrypiów, programów i miesięcznych | 

tematów oraz na łekcjaeh zbiorowych 
w Krakowie, 

przyjmuie wnisy na nowy rok szkolny 


1934 35 i to na: 
1) Kurs maturyczny gimnazjum. 
2) Kurs maturyczny półroczny repe- 
tytoryjnv 
3) Kurs średni do egzaminu z 6-ciu 
kłas gimnazjalnych. 
4) Kurs niższy z zakresu -ch klas gimn. 
5) Kurs r-miu klas szkoly powszech: 


Cierva. Nkonstruował on szereg Żinoskopów. 


WAZNE DLA BUDUJĄCYCH! 


Przed zakupnem jakichkolwiek 
materjałów budowlanych żądajcie 
oferiv od firmy: 


UWAGA: Uczniowie ku: raów korespondencyj 

nych otrzymują co miesiąc, prócz materjału 

naukowego. tematy z 6-ciu gtównyci przed. 

miotów do opracowania. Nadto obowiazkowe 

Lollokwia (egzaminy) badają 2 razy w ciągu 
roku szko'nego postępy uczniów. 


Opłaty b. niskie. Prospókty darmo 
Wykładają wybitne siły fachowa 


MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZA 


D. 


Eer 


W KRAKOWIE, UL. BASZTOWA L. I 


TEL. NR. 114-72. 


opierając ierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomoca pomoca hezrobatnym” 


Matica tylko polka porelam Mieti 


WYTWÓRNIE 


w GMIELOWIE i CHODZIEŻY 


DOSTARCZAJĄ: a) porcelanę stałową, restauracyjną, najlepszaj 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
niejszych do najbardziej luksusowych. h) porcelaną techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napiecia, 


D 


Motory elektryczne 
dia prądu stałego, 

I od */« HP do 2 HP, do sprzedania 

| w. drukarni „Głosu Narodu". 

TOT RED TTZZOW 

Mieszkanie 


złożone z 2 I 3 pokoi 


Znany z solidności 


Art. Zakład Rzeźby Kościelnej 


JANA WOJTOWICZA 


w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 
Poleca P. T. DUCHOWIENSTWU : 


Ołtarze. ambony, Chrzcielnice, konfesjonały etc. 
Odnowienia i konserwacje starych ołtarzy. Ce- 
ny najprzystępniejsze, dogodne spłaty. 


o wynajęcia za bardzo umiarkowanym 
czynszem — Zaraz 


przy ul. Słonecznej L. 11. 


Drobne za wyraz s R 10 gr. 
Układ tabelaryczny o 500%, drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 309% drożej. 


Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc. 


Dodatek do Nr. 205 


odzi w 


aadis a o TO TAA dA MT r 


C udowny obraz Matki Boskiaj w 
Myślenicach, który wśrćd różnych zawie- 
ruch jako najcenniejszy zahstek z cza- 
sów wójtowskich Myślenie z doby współ. 
czasnej do dziś dnia pozostał, ma ciekawą 
historję. 

Obraz ten przez dlugie Jala był wlas- 
nością prywatną papieża Sykstusa V, w 
Rzymie w jego apartamentach i stanow. 
dla niego najcenniejszy klsjnot. W r. 
1590 zapisał go w testamencie swoje kra. 
wnej ksieni i przelożonej zakonu w We. 
necjii, Magnaci polscy, szczególnie 
dostojnicy państwa wskutek stosunku po- 
litycznego, datującego się główni? od cza» 
sćw królowej Bony. jeździli często do 
„Włoch. do Rzymu i Wenecji i nieraz skla- 
dali różne ofiary czy ta dla papieży, czy 
Poszczególnych kościolów lub klasztorów, 


wyżsi 


Jednym z takich byt książę 
oe" ieia krakowski, 
kosi. "a zakonu, krewnej papi:ża 

wspomniany obraz, aby byt 
morzem łask dlą bgo domu i calego na 
rodu", Książę Zbarawski przywiózł go A 
Polski i przez 20 lat był w jego mieszka- 
TU „W wielkim poważaniu" 
1624 wyhuchło w Krak 
trze, pochłaniająca tw siące ofiar, 
kazal swojej służbie w szystki? rzeczy 
znajdujące się w jego misszkaniu R 
wieźć za wiślaną bramę ; Spalić, aby w 
ten sposćb odkazić mieszkanie, Sturba 
księcia, Gojski, kucharz, wyznania kal. 
wińskiego, Wraz z 3 swymi pomocnikam:, 
Wojciechem Molhorskim, St, Jastrze bskim 
i St, Krzzczą zaladowali wszystkie rzeczy 
i wywisźli na miejsce spalania. 


Jerzy Zba- 
który olrzy- 


. Kiedy w r. 
owie morowa 2 powie- 


Wtem nadszedł oficjalista księcia, Mar? 
Grabysza, rodem z Górnej Wsi, przed- 
mieścia Myśleniec, zobaczywszy piękny 
Obrazek m: iędzy rzeczami, prosił Gojskie- 
ED, aby mu go podarował, Gojski jako 
kalwin nia przywiązując do niego więk- 
SZej wagi, zgodził się, ale pod warunkiem, 
aby o tem nikomu nie mówił 1 aby ge 
Ukrył przed księciem, Po spalaniu wszyscy 
udali się do Łagiewnik, wsl księcia, dła. 
odkażenia się. 


«in G 


Grabysza również poszedł z nimi, za- 
bierając obraz, który przecz cztary lata 
Przechowywał w swoim pokoju w La- 
giewnikach. W najbliższą sobotę wieczór, 
Edy kucharz przygotowywał kaszę na ko- 
lację. począł wyśmiewać się z obrazu Gra- 
byszy i w żarcie wobec pomocn:ków ryso- 
„Wał podobiznę obrazu na kaszy, Za każdą 
TYSą pojawiła się krew, w końcu uczuł 
zdrętwianie ręki, z ktćrej wypadł mu nóż. 
Prz> Wazony tem zjawiskiem, dla wezyst- 
sę otoczenia nadzwyczajnem, Śluho- 
wał żę jeżeli wyzdrowieje, to przejńzi? 
na wiare katolicką, Po zlożonym śŚluhie 
naty Chmiast wyzdrowiał, pòczem naza- 
lutrz udaj się na Kalwarię i lam wstąpił 
SA zakonu, Za jago przykladem wstąpił 
Tównięż Malhorski do zakonu 00, Bernar- 
nów w Krakowie. zaś Jastrzębski został 
świeckim kapłanem. 
Wo tzu, stwierdzany pzy późniejszem 
echa, U. przebrzmiałby hez większego 
Edvby nie nowy wipadzk. jaki wy- 


q 
wej Się posiadaczowi obrazu, Grehyszy, 
Grabys szą, 


ściu, 


dowiedziawszy się o tałem zaj- 
Przenióst abraz z Pagiewnik do 
Swojego + ; | 
volego prywatnego domu do Myślenie 


książę: 


„Głosu Narodu“ 


Kraków, 29 lipca 1934 r. I 
AA a EA EAE TR 


LITERACKO - NAUKOWY 


DEYN AEA NEOR ET EAE E 


niedziele iako bezp łałny dodatek 


w Myślenicach 


na Górne Przedmieście + łu ukrywał go 
przed okiem księcia. Tymczaszm po kilku 
latach, mianowicie t maja 1633 r, poczęly 
się dziać niezwykle zjawiska z obrazem 
księcia, 

Na twarz Matki Boskiej i Pana Jezusa 
zaszła mgławica „jakby subtelna jedwab- 
nica“, Na włosach twarzy pojawialy się 
krople polu, to znów znikały, znowu 
rozchodziła cię od obrazu „WO rozmary- 
nowa, różana i fijolkowa*, Wiość rozeszła 
się o tem po całej okolicy. ludność po- 
częła się modlić da powyższego obrazu, 
dozna jąc licznych cudownych uzdrowień, 

W końcu zajęły się tym obrazom kra- 
kowskie władze kościelne, Nu polecenia 
współczesnego biskupa zjechał do Myśle: 
nie Ks, Erazm Kretkowski į po 
dochgdzeniach i badaniach pochodz znia 
ohrazu Matki Boskiej, po przesłuchaniu 
świadków Gajskiego, Grabyszy i wielu in- 
nych, 


in 


ścisłych 


skich wydał dekret, uznający powyższy 
ohraz za cudowny. 

Obraz, który na czas inkwizycji ko- 
ścielnej przeniesiono z domu Grabyszy do 
Spocjalnej skrzyni w zakrystji kościoła 
parafjalnzga w dniu 2 lipca 1635 po po- 
wtórnem przybyciu ks. Erazma Kretkow- 
skiego jako archidjakona i wikarjusza bi- 
skupiəgo w dzień Nawiedzenia Panny 
Marji został wśród wielotysięcznego tlumu 
okolicznej ludności i wielkiej liczby du- 
chowiaństwa wydobyly i po Uroczystej 
procesji własnoręczni: przez archidjakona 
ks. Kretkowskiego umieszczony na gltarzu 
kościoła parafjalnego, przed którym od- 
prawił pierwszą solenną mszę świętą, 

Dzień więc 2 lipca 1633 r. jest bardzo 
ważnym dla historji Myślenic, jest bo- 
wiem dnism ogloszenia obrazu Matki Ro- 
skiej Myślenickiej za cudowny i oddania 
go do publicznej czci wiernym katolikom, 
Fo też każda rocznica powinna być dla 
myśleniczan ze szczególną uroczystością 
święcona i obchodzona, 

W dniu 2 lipca 1933 przypadł jubileusz 
309 letniej rocznicy uznania obrazu Matki 
Boskiej w Myślenicach za cudowny, w 
którym to dniu i roku cudowny ahraz 
Matki Boskiej powinien-zosiać uroczyście 
koronowany na podziękowanie za niezli- 
czone łaski, jakich doznała za lej po- 
średnictwemi w ciągu 300 lat ludzkość i 
nasza Ojczyzna w rożnych potzchach, 

Od chwili uznania obrazu Matki Bo- 
skiej w Myślenicach za cudowny i oddania 
go do publicznej czę. poczęły się mnożyć 
liczna cuda, których w ciągu następnych 
8 lat zanotowano w księgach kościelnych 
i miejskich w liczbie M28, Za doznane ła. 
ski składano jako woła cudownego obrazu 
do skarbca kościelnego: wp. Stanisław 
hon ecpolski, hetman koronny, 
tablicę, regimentarz Guniiński szablę zloią, 
miscznikowa Zshrzydowska złotą koronę, 
Auna Lubomirska kasztelanowa wojnicka 
4 raty złotych łańcuchów, Andrzej Czar- 
nódki: burgrabia krakowski, złoty pier- 
ścień z kosztownym diamoniem, Jun z 
Tnezyva. wojewoda krakowski, 3 srebrne 


sesbrną 


wieczne lampy itd. 

Współcz?sny proboszcz myślericki, ks, 
Wojciech Ofiarowicz, hakałarz filozofii 
Akad. Krak, wszystkie wola zebrane w 
ciągu 8 lat oszacował na 40.000 złp, Za 


którzy doznał cudownego uzdro- 
wienia 1 po naradach teologów krakow- 


l 


staraniem ks, Wojcizcha Ofiarowicza i ks, 
Frazma Kretkowskiego, atchidjakona hi- 


| skupa w Krakowie ustanowiono przy ko. 


ściele parafjalnym w Myślenicach w 1686 
r, tuarsonerje“. złożona z 5 księży, miesz 
kającychi w osobnym budynku, których je. 
dynyy, obowiązkiem było dla oddania 
większej czci Matce Boskiej, odprawianie 
nabożeństwa kolajno przed cudownym 
obrazom, Na uuzymani> „mansonerji" 
ofiarow: 4 ks, Ofiarowicz 16,000 złp. 1 Za- 
bez pieczy je na dobrach Zawada. Sroszycy 
i kośmiqe, 

cudownego ohrazu 
wybudował 


Na pąmieszczenie 
Matki Bossi:j myślenickiej 
kasztelań krakowski St, Koniecpolski w r 
1642 wspaniałą kaplice z ciosow 2go kamie- 
nia, o czem świadczą do dziś istniejace 
herby „Podkowa* na sklepieniu kaplicy 
i jaden nad mniejszemi drzwiami, Miasto 


Myślenice stało się siawnem nietylko na. 


taieta Podhalu, Spiźu i Orawie i w całej 
Połsce, nawet zagranicą, 

Dowodzi tego fakt, że księżna de Gu2- 
briant, jako posłowa Francji na dwór 
króla Władysława ]V„ rozmyślnie podróż 
swą skierowała, „aby io sławne miejsce 
odpustowe w Myślenicach zwiedzić i tam 
się pomodlit. Nic dziwnego, że z licznych 
pielgrzymek odpustowych mieszczaństwo 
myśtenickie ciągnęło także zyski mater- 
jalme, co przyczyniło się w wysokim sto- 
pniu, du podtrzymania ekonomicznego 
miasta, W czusie trwania bogatych „od- 
pustćw myślenickich* rozwinął się handal 
kramarski, szczególnie malarzy domoro- 
złych, którzy z podobizn cudownego obra- 
zu Matki Boskiej, przez nich robionych, 
cągneli od pątników wielkie korzyści, 
Podohizny i różne. mniaj lub więcej udat- 
tre kopje spotykamy jeszcze dzisiaj prawie 
w kążdym domu staromieszczańskim w 
Myślenicach, na całem Podhalu, Spiżu 
ı Orawie, 

Jadna z takich głównych kopij obrazu 
Matki Boskiej myślenickiej jest dzisiajszy 
obraz Matki Boskiej Kalwaryjskiej, którą 
kazala rodzina Lancokorońskich i Zebrzy- 
dowskich sporządzić dla. kościoła kajwu. 
ryjskiego, a który to obraz uznany został 
za cudowny, a nawet przed 25 laty koro- 
powany pod nazwą Matki Boskiej Kalwa- 
ryiskiej, Liczne cuda, jakieh doznawano 
za pośrednictwem Matki Boskiej w Kal. 
warji, zbudowanie kaplic Drog: Krzyżo- 
wej, spowodowało upadek bogatych odpu- 
stów myślenickich, 

Z nominięciern Myślenie pohożne rze-- 
sze pątników skierowywały swe plelgrzym- 


ki do Kalwarj: Zebrzydowskiej, której 
wsnpanialość kościoła. klasztoru, liczne 
kaplice, robiły silniejsze wrażenie, W ten 


suozób Wałwarja Zebrzydowska stała się 
niejako Mekką oJpustową dla całego Pod- 


hala, Śląska, Spiża, Orawy i reszty ziem 
Polski, 
Mimo to myślenickie odpusty i sama 


cudowność obrazu nie zatracałla na swej 
wartości, Świadczyły o tem mnożące się w 
skarbcu kosciola pardfjamego coraz liez- 
n.ejsze wota wielkiej wartości, 

Wszystkie wota zlnie, srebrne, hazcen,. 
noj wprost wartości, zana! pod pozorem 
echrony przed najazdem Szwzdów w roku 
Iiń55 ówczesny ką Jan Kazimierz Belza. 
proboszcz parafji myślemickiej i zastawił 
je w Krakowie, a pisniądze roztrwonił w 


„GŁOSU NARODU" 


Kiezmarku, uchodząc przed inwazją ma. 
przyjacielską, Proboszcz tzn. według 
wspcłczesnych urzędowych aktów „przy. 
właszczał sobie grunta mieszczańskie po- 
zbawił wikarjuszy i mansronajzy fundu- 
na utrzymanie, prowadził życie 
awanturnicze i niemoralna, zamiedbywał 
pieczę dusz i kościoła. za co został uwię- 
ziony z polscenia biskupa A, Tr'zebiskia, 
go na zamku w Botzęcinie, Po długich do. 
chodzeniach i procesach kościelnej władzy 

r, 166% został restytuowany na probo- 
stwo myślenickie przez papieża Klemensa 
pod warunkiem przysięgi, ża zwróci ko- 
ściołowi į kaplicy Matki Boskiej, co splze- 
dał lub co z jego winy się zmarnowało, 
Tytułem niejako ekspjacji po ukończonaj 
wojnie szwedzko - polski2j ufundował ks, 
Bełza dla kościoła parafjalnego dzwon o 
średnicy 1 m, z napisem „Joannes Casirni. 
rus Biza, parochus a, d, 1660. 


szów 


Po śmierci jego probostwo myśłenickie 
objął w r, 1683 ks. Teodor Potocki, tóż- 
niejszy biskup warmijski i arcybiskup 
gnieźntzński który bardzo gorliwie zaa. 
p.ekował się kościolem parafjalnym i 
skarhcem kościelnym. Szczególnie upo- 
rządkował całą gospodarkę parafjalną. od. 
rastaurował spalony kościćł, w cezm da. 
znawal wielkiego poparcia przez ówcześm 
‘nego kasztelana krakowskiego Stanisława 
Warszyckiego. 


Mimo spalenia kościoła parafjalnego 
przez Szwedów w r. 1655 i pożniejszych 
pożarów, oraz zmarnowania bogatych wo- 
tów. stwierdzić nalaży, ża cudowny obraz 
Matki Boskiej myślenickiej sam jako takt 
nie zniszczał, a liczne wota i zapisy spo. 
tykane w księgach miejskich aż dy nal- 
nowszych czasów świadozą o wielkiej jego 
sławie i znaczeniu wśród wyznawców ko- 
ściolą katolickiego i gorliwych opiekunow 
kościoła parafjalnogo, jakimi Dbyłi póź. 
niejai księża proboszczowie, 

— 

Do najpiękniejszych fundacyj w r, 
1758 należy zapis podchorążego wojsk pol. 
skich Tana Krzelczyc Mrożka, który darn- 
wał 2,000 zł,p, i zabezpieczył na dobrach 
Stojowice dla proboszcza myśleniekiego ! 
jego nastęnców po wieczne czasy z obo. 
wiązkiem utrzymywania z procantów 2 
frębaczy, kiórzyby codziennie z rana i z 
wieczora wygrywal: pieśni pobożne na 
cześć Matki Boskiej myślenickiej z więży” 
Kościelnej lub na cmentarzu, Obowiązek 
ten spałniają po dzień dzisiejszy probosz- 
czowie z tą tylko zmianą że trębacze od- 
grywają pieśni pobożne przez cały maj, 
jako miesiąc poświęcony Malc2 Boskiej, 


Kult į część da Matki Boskiej myślenic- 
kiej historycznie stwierdzona w ciągu 300 
lat, liczne cuda, szczególnie cudowne ota- 
lenie miasta | powiatu Myślenic, a tem 
samem ocalenie Krakowa w roku 1914, 
powinno skłonić szlachetne serca ducho. 
wieństwa, właścicieli dóbr. mieszczaństwa, 
i rzesze katolickia do wnoszenia ofiar na 
ręce ks, dr. Andrzeja Rościółka, probosz. 
cza i dziokana parafji Myślenic na koszta 
siarań u władz kościalnych o dokonania 
horouacji cudownego obrazu Matki Bo- 
skiej u Myślenicach jaka aktu wdzięczno: 
ści za wylanie morza łask dla grodu i ca. 
łej Ojczyzny, 


Prol. Ludwik Sikora, 


Str. TL s 


GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 


Niepożądani goście z 


Ea 3f laty. dnia 30 czerwca 1908 
zdarzył się 'w przestrzeniach miedzy pła- 
netarnych niezwykły wypadek, który 
mówiąc naszym ziemskim. dziennikat 
skim stylem — możnaby zamieścić w ru- 
hrvce „zderzenie sie dwóch poiazdów" 

Olbrzymi meteoryt, masa żelaza. wa- 
gi kilkudziesięciu. a może i kilkuset tonn. 
zetknał się z droga obicgu ziemi i pod 
wpływem sity brzyciagania runał z pie- 
kielnym hukiem na nasza biedna planetę. 

Na szczeście spadł w głębi niedostep: 
nej. odludnei syberyiskiej tajgi. 
żu rzcki Podkamiennaja Tunguska. do- 
pływu Jenisein. Mówimy „na szczęście”, 
Bo gdyby ów gość z zaświatów runał na 
Paryż. Londyn. czy N. Jork. — w ciagu 
paru minut niż pozostałby z nich kamień 
na kamieniu. a setki tysiecy ludzi zgine- 
łohy w płomieniach. 

O niesłychanei sile, z jaką taki 
z zaświatów spada i uderza o ziemię. 
świadczy fakt, że obserwatoria astrono- 
miczne nietylko na Syberii, w Irkucku 
(w odlęgłości 1000 klm.). lecz i w Euro- 
pie (Jena Wiedeń) zanotowały w 
chwili jego spadku silne wstrząsy pod- 
ziemne. 

Rzad sowiecki wysyłał już dwukrot- 
nie, w r. L921 i 1927 ekspedycie nauko* 
we na Syberię, celem odszukania miei- 
scą. gdzie spadł ów meteoryt i przepro: 
wadzenia naukowych badań. Ekspedycie. 
pod kierownictwem prof. Leonida Kuli- 
ka, nie mogły dotrzeć na miejsce. Stwier: 
dzono jedynie. że w mieiscu. gdzie daw- 
niei rozpościerał się niezmierzony las 
dziewiczy, dziś powstała olbrzymia ko- 
tiina. W promieniu kilkudziesięciu kilo- 
metrów rozpościera się przerażająca 
pustka: „tu, i ówdzie tylko sterczą nagie 
pnie drzew. powyrywanych z korzenia- 
mi lub głębokie jamy, nieraz o średnicy 
kilkunastu metrów. — to otwory, wyżło- 
bione przez drobniejsze odłamki meteo” 
rytu- 

Tego rodzaju wypadki zdarzają się 
Stosukowo bardzo rzadko. Zazwyczaj 
meteoryt rozpryskuje się na dziesiątki i 
setki drobnisiszych odłamków. które 
waiercają się głęboko w skorupę ziem- 
ską, nie pozostawiając żadnych widocz- 
niejszych śladów. 

Temniemniej spotkać można na ziemi 
szereg kraterów, których powstanie bez 
żadnej watpliwości spowodowane zosta- 
to spadnięciem ogromnych meteorytów. 

Naibardziej znanym i naidokładniej 
zbadanym jest wielki krater Canon Dia- 
blo w stanie Arizona, którego odkrycie 
w roku 1891 stanowiło prawdziwą sen- 
sacie dla świata naukowego. Dokładne 
petrograficzne i geologiczne badania 
krateru i iego naibliższej okolicy dopro- 
wadziły do odnalezienia przeszło 4 tonn 
kosmicznego. niemal zupełnie czystego 


w pobli- 


SUSS 


żelaza, z minimalną domieszką niklu i 
kobaltu. 
Podobny wypadek zaobserwowano 


też w Australii: dnia 25 listopada 1930 
olbrzymi meteoryt, w kształcie wspania- 
lej świecącej jaskrawo kuli, spadł w oko- 
licy Henbury (Australia środkowa). Wy- 
słana w tamte strony ekspedycia nauko- 
wa odkryła całą grupe, 13 mniejszych i 
większych kraterów. a całe pole dooko- 
ła usiane odłamkami meteorytów. Nai 
większy z tych kraterów posiadał wa- 


miary 10:20 mtr, naimnielszy Zas 
średnicę 10 mtr. 
Odkrycie to nastąpiło raczej przy- 


padkowo i nje stało w żadnym zwiazku 
z ową Święcąca kula. która spadła dnia 
25 listopada. a której resztki zidentvi 
kowane przez ckspedycie, otrzymały na- 
zwe meteorytów Karoonda Zə stopnia 
bowiem zwietrzenia tych okruchów, ia- 


(e 


kie znaleziono w Henbury, wnioskować 
należy. iż kratery te powstały już nrzed 
tysiącami lat. 
Wreszcie bardzo 
krycia dokonano ostainio w 
pustyni Arabskiei między 
ska i Adenem. Miejsce. 
nano tego odkrycia. nosi odduwna u 
Arabów miano „Al Hadida" (miasto że- 
laza). Zdaniem iednak uczonego angiel- 
skiego  Philbv'ego. 


Wabar, 
Zatóki Per 
w którem doko- 


W 


Który taim przepro” 
wadzał badania. idzie tu o baieczne mia- 
sto „Ubar”, które wedle starych kronik 
arabskich zostało ongi zniszczone «óg- 
niem niebieskim“ 

Że podanie to wiaże się z jakimiś ka* 
taklizmem przyrody, świadczą 6 tem 
znalezione w tej okolicy odłamki czyste- 
go Żelaza. coprawda już niezbyt liczne i 
zupełnie zwietrzałe, 

Dalszym dowodem na to są liczne 
otwory kraterów (coprawda zasypywa- 
nych już piaskiem pustyni), na brzegach 


interesującego od- 


zaświałów 
których widoczny iest-rodzał naturalne- 
go szkliwa. powstałzgo przez stopienie 
się piasku pod działaniem niesłychanego 
Żaru. 

Wedle obliczeń uczonych gzologów 
i pctrografów. w chwili spadania na zic- 
mie meteoryt posiada temperuturę około 
3500 st Ca — łatwo sobie zatem Wro- 
brazić, jakie spustoszenie sisje on doo- 
koła. 

Wypadki tego rodzaju są na szczeście 
bardzo rzadkie. Z reguły rozpryskuje sie 
meteoryt jnż w czasie swei drogi w at- 
mosferze ziemskiej na setki drobnych 
oMHamków. których całą masę znajdo* 
wano w rozmaitych punktach kuli zieni- 
skiej. a Które przechowywane sa w mni 
zeach przyrodniczych Wiednia. Paryża. 
N Joram i inn. 

Fenomen spadania meteorytów zna: 
ny był ludziom od naidawmieiszych cza- 
sów. Już w4Diblii znajdujemy o nich 
wzmiankę: Podczas walki Jozucgo z 


Aranteiczykami koło Betoron. ..Pan rzu- 
cał ua nieprzyjaciół „wielkie kamieniz, 
od których wielu pogineło*. 

O „deszczu kamiennym" wspominają 
też pisarze rzymscy. jak Titus Livius- 

Skład chemiczny meteorytów nit 
różni się zasadniczy od składu chemicz- 
nego kuli ziemskiej: przeważa w mich 
żelazo, obok którego znaidowano w dro- 


bnych ilościach: nikiel, kobalt. krzem, 
aluminium. fosfor, siarkę. chlor, wegiel 
i inne. 


Tak oto przedstawiają się nam ci nie 
pożądani przybysze z zaświatów. którzy 
po przebyciu miliardów kilometrów w 
przestrzeniach międzyplanetarnych kóń- 
czą swa wędrówkę za witrynami mu: 
zeum lub w czeluściach skorupy ziem- 
skiej. h 


Odwicczni wedrowey po niezhada” 


uyel szlakach niebieskich. nieme świad- 
ki kataklizmów. jakie rozgrywały sie w 
kosmosie przed tysiącami czy miljonami 
lats (R.) 


Romans biograłiczny o Ra eigh 


ot z wynalazków naszveh eza- 
sów. jest życiorys w lekkiej formie lite- 
rackiej, czyli t zw. romans biograficz- 
ny, rodzaj, powstały niewątpliwie 
skrzyżowania dwóch. dość od siehie od- 
ległych czynników. nauki i beletrystyki. 
Stosunek między obiema rzadko układa 
się w. prawowite małżeństwo, częściej 
przybiera cechy dzikiego związku a na 
metryce potomka wyjatkowo tylko 
widnieja wyrazy tori legitimi. Fak- 
ta niezawsze odpowiadają celom arty - 
stycznym (lnb — niestety coraz hardziej 


ze 


uwzględnianym — kalkulaciom.rynko- 


wym), wies autor puszcza wodze fai- 
tazii która ponosi go i doprowadza nic- 
raz do zupełnie nieoczekiwanej mety. 

Jeżeli są żywoty, odpowiadające ce- 
lom romansu biograficznego. to 
do nich napewne żywot Šir Waltera Ra- 
leigh, żołnierza, żeglarza, dworaka. pò- 
litvka. poety i historyka: za jednego pa- 
nowania ulubieńca — zapewne kochan- 
ka potężnej królowej, za drugiego więż- 
nia, straconego ostatecznie jako zdrajca 
stanu. 

Sama epoka i środowisko, które wy- 
dały Raleigh'a, tchna romantycznością. 
Jedno i drugie uiął Sir John Everett 
Millais w sławnym obrazie „Chłopięce 
lata Raleigh'a'. Tłem jest typowy nad- 
brzeżny krajobraz Devonu, tej ojczyzny 
elżbietańskich wilków morskich. koloni- 
zatorów, odkrywców i korsarzy. Na 
twarzy niedorostka widnieje ekstaza. 
Z rozszerzonemi oczyma wsłuchnie on 
sie w opowieść o boiach morskich, o 
oceanach, o lasach dziewiczych drugiej 
półkuli. 

Rodzina Waltera, szlachetna. lecz 
niezbyt zamożna. mieszkała zdawien 
dawna w hrabstwie Devon — i uprawia- 
ła to. co dziś nazywałoby się rozbojem 
morskim, wówczas zaś było tylko jedna 
z form wojny (często bez jej wypowia: 
dania). Łupiła zbuntowanych Irlandczy* 
ków, a czasem wvprawiała się i dalej. 
przeciw Hiszpanom — wszystko w imię 
patriotyzinu (czy imperializmu) angiel- 
skiego i protestanckiej żarliwaści. Ni2- 
nawiść do Hiszpanów i fanatyzm pro- 
testancki miały ua całe życie pozostać 
Walterowi. który jednak zaznajomił Sie 
i ze służba wojskowa na ladzie. walcząc 
w szeregach francuskich hugenotów. 

Zwróciwszy na siebie uwagę dworu, 
Walter przez jakiś czas W vbiiał sie i 
można bsło przypuszczać. Że dojdzie. dn 
dostojeństw. — „Dziewicza 
miała do niego sła- 


naiwyższych 
królowa” napew ne 


należy. 


A O O O A OOOO W A O OREW, TOO EE O EO O ZOO AO ON 


bość, on- zaś napewne sławił ja w poe- 
macie, którego większa część zaginęła. 
Podohno gdy raz wyssiadała z łodzi, po- 
desłat iej pod nogi własny płaszcz. aby 
nie zabłociła trzewików, Wogóle z po- 
Stacia Raleiglra łączy się całv szereg 
Mówią. że jeden z pierwszych 
przywiózł do Anglii z drugiej pókuli ty- 
toń i używał go podczas długieh godzin. 
spędzanych nad książkami. Zastał go tak 
sługa, niosący. posiłek. — zaczytanego i 
otoczonego kłębami. dymu. „iwałtu, me- 
mu panu zapaliła sie głowa od tego sle- 
czem nad foliałami!* — zawołał i wy- 
lał na Waltera caly dzban piwa. 

Parokrotnie bowiem był} Raleigh w 
Ameryce pierwszy raz w r. 1599 
wraz z bratem przyrodnim Sir Humph- 
rev'em (iilbertem. jednym z naisław 
niciszych żeglarzy slżbietańskich. Celem 
ich było znalezienie odpowiedniego te- 
renu na kolonizację, ale skończyło się na 
starciu z Hiszpanami, W r. 1584 rzeczy- 
wiście założono osatłę w Wirginii. na- 
zwanej tak na cześć „Dziewiczej króło- 
wej“. Za powrotem otrzymał Raleigh 
godność rycerza. Podczas walki z Hisz- 
panami organizował energicznie obronę 
i odznaczył się w 'walce z Armada. — 
W r. 1593 zniszczył iednak. jak się zda- 
wało, swą dalszą karierę przez taine 
małżeństwo z jedna z dam dworu. Po- 
padłszy w niełaskę, z pomocą przyjaciół 
uzbroił raz jeszcze flotylle i wybrał się | 
do Gujany. ale owocem podróży był je- 
dynie zaimuiacy opis tego kraju. 

Królowa przebaczyła mn wreszcie i 
Raleigh wziął w stopniu admirata udział 
w wyprawie na Kadyks w r. 1596 i prze- 
ciw Azorom w nastepnym. Najsławniej- 
szym może ustępem z pism fegn iest 
opis hohaterskiei śmierci Sir Ryszarda 
Grenvillg'a w nierównej walce jednego 
okrętu. słynnej Zemsty, przeciw flocie 
hiszpańskiej. 

Odgrywał tedy Raleigh za Fizbiety 
wybitna role, atoli pomiędzy protago- 
nistów., ksztaltuiących naprawde histor- 
ię. nigdy nie zdołał sie dostać. Nie 
wszedł do Tainei Rady i nigdy nie spra: 
wował naczelnego dowództwa na ladzie. 
ani na morzu. Spencer. z którym był w 
zażyłych stosunkach. wprowadza go do 
swej alegorycznei eponei jako gi 2 rm- 
ka Timiasa — dzielnego i zasłużonego. 


podań. 


ale giermka. 


Nie był też Sir Walter lubiany. Zaz- 
droszczono mu uśmiechów Flżbiety. sła- 
wy i zdolności. on zaś sam zrażał sobie 
ludzi okazywanien wyższości i duma. 
Jego usposobienie dobrze maluje się w 


wierszu „Kłam. w którym zadaje kłam 
ti. rzuca rękawicę wszystkiemu. co na 
świecie uważa za niskie I sodite gog 

Ze śmiercia Elżbiety nastąpił tragicz- 
ny zwrót w losach Rałeigh'a. Nieprzyja* 
ciele oskarżyli go o spisek przeciw Ja- 
kóbowi |. proces poprowalzono z iask- 
rawa  stronniczościa i zapadł wyrok 
śmierci, którego na razie nie wykonano. 
aby pozostawić go zawieszony nad gło- 
wa skazańca. Skonfiskowano mu maią* 
tek. a iega samego wtrącono do Tower. 
gdzie spedził lat dwanaście. 

Na szczęście więzienie: nie było-zbyt 
giężkie, mmiałPEZY SODie rodzinę. wycho- 
dził na platformę. zwana do dziś dnia 
„miejscem przechadzki Rałeiyh'a* | wstu- 
chiwał się stamtad w okrzyki powraca- 
iacych do Londynu marynarzy. przył- 
mował gości. do krórych należał nawet 
królewicz. i miał pad ręką obfitość ubn- 
chanych książek. Wziął. sie teraz dń 
pracy nad olbrzymią „Histona Św jaiai. 

i doprowadził ia- do. 130 r. prz. Chr. Na- 
pisał też szereg rozpraw politycznych i 
wojskowych. 

Jakób I wiecznie potrzebował pienie” 
dzy. Sir Walter obiecywał mu przez 
trzecie osobv. że w razie gdyby go pa- 
stawiono na czele wyprawy do Ame- 
ryki, przywiezie mu góry złota. Słyszał 
przecież od lndjan a grodzie Manoa. 
pie bogatszym ieszcze. niż Meksyk 
i Peru. Zresztą poddostatkiem złota ma- 
ją Hiszpanie — Sir Walter nienawidził 
ich z całei duszy. 

Król Jakób nie chciał wojny z Hisz- 
pania — pragnał przecież ożenić syna z 
infantka. Lecz na wizie hogactw był 
czuły. a uroczystości dworskie, bankie- 
tv. ulubiony teatr i widowiska mitolo- 
giczne dużo kosztowały. Miał też pierw- 
szy ze Stuartów na tronie angielskim 
hojna rekę dla swych ulubieńców. dla 
Somerseta, potem dla Buckinghama. — 
Trudno było wszystko pokrvć sprzeda- 
żą nowoutworzonej godności baroneta i 
podwojeniem grzywien. płaconych przez 
katolików... Stary lew odzyskał wolność 
i stanał na czele flotylli, ale miał jedynie 
szukać złota i przywieźć go dużo. duž% 
iak najwiecej. Zapowiedziano mu przy- 
tem. Że za starcie z Hiszpanami zapłaci 
głową. 

Zapuściły się okręty Sir Waltera w 


nurty Orinoko. On sam leży chorw 
w kaiucie u ucia rzeki. Nadchodzą 
wieści bolesne 1 straszne: Hiszpanie 


pierwsi uderzyli na niepożądanych gości 
walce zginął najstarszy svn Ra- 
. Zapłaci im ojciec mordem, po- 


low 
lcigh'a.. 


ardy. 
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, Żozą, spustoszeniem i wróci do oiczyzny 


— bez syna, beż złota, że świadomością, 
Że czeka go Śmierć z ręki kata, Nowsgo 
sądu i wyroku nie trzeba, jest przecie 
dawny z przed lat kilkunastu. 

Nieprzebrane tłumy ludu tłoczą się 
około Tower Hill, gdzie umierają zdrai- 
cy stanu, Wiodą wysokiego starca o 
krzepkiej, marsowatej postawie. Dum- 
nymi wzgardliwym wzrokiem mierzy 
zapiów, urzędników i katów, Spokolnie 
składa swą złowę na pniu, spada topór. 
Stało sie zadość — sprawiedliwości, a 
może rozczarowaniu króla Jakóba.. By- 
ło to 29 października r. 1618. 

Czyż nie wspaniały materiał do ro- 
mansu biograficznego? Czy trzeba go u- 
zupełniać zmyśleniami? Czy  niedość 
mieć dar opowiadania i trzymać się fak- 
tów? Czy wtedy książka nie zachwyci 
każdego czytelnika? 


Ciężkowice 


W... łupków i iłów Małopolski 


występuje niezwykle ciekawy i malow- 
niczy utwór, który po raz pierwszy Wy- 
dzielił prof. Emil Habdank Dunikowski 
'w r. 1881, nadając mu nazwę „piaskow- 
ca ciężkowickiego', Ta petrograficzna 
formacja. odrębna wybitnie od otocze- 


nia, łączy się z niepospolitym urokiem ! 


krajobrazowym, jaki napotykamy w 
środkowej części doliny Białej dunajco- 
wej w pobliżu miasteczka Ciężkowice 
na linii kolejowej Tarnów — Krynica. 

Miasteczko to. zupełnie przeciętne, 
liczące w r. 1931 — 2.078 mieszkańców, 
a tylko w sezonie letnim zamieszkałe 
dość gęsto przez letników, ma wcale 
piękną przeszłość historyczną. K. Pot- 
kański przypuszcza, że już w w. XI. 
wznosiła się nad Białą — obok Tarnowa 
1 Tuchowa — osada Ciężkowice (Pisma 
pośmiertne, str. 304). 

O założeniu osady szczegóły się nie 
przechowały. Wiadomo. że i 
XIII wieku jest on Y „esa 

8 a własnością Wydżgi, 
kasztelana sądeckiego, który ją rychło 
Sprzedaje. W roku 1348 w wigilię św. 
Andrzeja (patrona miasta) 28 listopada 
nastąpiło „locatio ' civitatis Cieszkowice 
inre Theutonico per sussimum Casimi- 
rum Regem Viris discretis Minardo et 
Nicolao, fratribus uterinis, civibus de 
Sandecz antiqua“. > 

Wśród szeregu przywilejów dla mia- 
sta zwraca uwagę przywilej Zygmunta 
Augusta z r. 1556 „de non conservatione 
ludaeorum“. Zamek  ciężkowicki (w 
miejscu gdzie dziś staw na plebanii). 
czyli dwór starościński* bywał wraz z 
iwsiami sąsiedniemi kolejno własnością 
licznych rodów, m. in. Laskowskich, 
Stadnickich, Brześciańskich, Trzecies- 
kich, Bobrowskich. 

W stuleciach XV i XVI słyneły Cięż- 
kowice tkactwem i rozległym handlem 
z Węzrami. Z późniejszych szczegółów 
historycznych zanotować warto dwa 
fakty: wielki pożar miasta w r. 1830 i 
odmowa chłopów ciężkowickich namo- 
wom przystąpienia do rabacii. 

Historia kościoła w Ciężkowicach 
lest także bogata. O pierwszym brak 
wiadomości, drugi drewniany ustawiono 
za Kazimierza Wielkiego w r. 1336, spa” 
lił się on od świecy w r. 1830. Niedo- 
łężna restauracja sprawiła, że wieża 
zawaliła się w r. 1893, niedłngo po re- 
ZureKcji niszcząc cały kościół. Obecną 

lątynię w stylu nadwiślańskim Wy- 
kończył w r. 1903 prof. Jan Sas-Zu- 
brzycki. W kościele jest cudowny 
obraz Pana Jezusa Łaskawego, który 
otrzymali dwaj księża pielgrzymi od pa- 
ma Innocentego XI. 

„storja nie pozostawia jednak wy- 
niejszych śladów w dzisiejszym Wy- 


Takby mogło się zdawać. A przecie 
„Raleigh“ Irvina Anthony )Londyn, Scrib- 
ner, 1934) mimo, że autor „niewątpliwie 
posiada dar opowiadania. toi się od fan- 
łastycznych dodatków. Nie znaczy to, 
aby autor zmienił coś zasadniczego w 
dziejach bohatera. Nie umiał jednak o- 
przeć się pokusie ich upiększenia. 

Czy Raleigh miał stosunek miłosny 
z Elżbietą, czy nie, trudno osądzić. Mr. 
Anthony jest tego pewny i nawet dora- 
bia rodzaj nastrojowego wstępu: Przecie 
Raleigh mieszkał w Islington, znanem ze 
schadzek, cichych altanek i niemoralno- 
ci.. Bez żadnego faktycznego uzasad- 
nienia czyni go autor bohaterem drugie- 
go romansu, również ze sławną niewia- 
stą, bo z hrabiną Pembroke, siostra Sir 
Filipa Sidney'a, a matką przyjaciela 
Szekspira. Cóż, elżbietańska arystokra- 
cia od trzystu lat śpi w grobowcach. 


N 
nikt o cześć tej damy nie wyzwie na 

udeptana ziemię. To znów nazywa An- 
thony lorda Carew zbyt ostrożnym i 
chwiejnym pomocnikiem sławnego ku- 
zyna. Tymczasem Carew byl jedynym 
człowiekiem, który w Tainsi Radzie 

Śmiało i po mmęsku wystąpił w obronie 
Raleigh'a. 
Ale dość tych przykładów — ‘eszcze 

tylko jeden, bo mi żal nie wspomnieć o 

królewnie czy księżniczce indiańskiei 

Pokahontas — tei co pokochała angiel- 

skiego kapitana, poślubiła go i popłynę- 

ła z nim do iego odległej ojczyzny, aby 

nirzeć splendor dworu Jakóba I i po 

paru miesiącach paść ofiarą klimatu. Mr. 

Anthony wyśnił sobie scenę spatkania 

między: nią. a Sir Walterem, który trak- 

tuje ją jak damę z niebieską normandzką 
krwią w żyłach, przyklęka i całuje In- 
djankę w ręke. „Światłem zadowolenia 
ESEE a 


sam 
zapłonęły oczy Pokahontas::: Ten czło- 
wiek był panem kapitana Johs Smitha, 
któregy kochälg *Rumieniec dumy ubar- 
wił jej lica. 

Otóż Sir Walter Raleigh — w r. 1616, 
kiedy kapitan Smith przybył z żoną do 
Anglii, właśnie wypuszczony z więzie- 
nia — nie mógł sobie rościć pretensyj do 
nazwy jego pana: Smith w r. 1598 wy- 
ruszył do Ameryki, a w tym czasie ko- 
lonja, założona w r. 1584 w Wirginił, 
padła już byla ofiarą Indjan i Hiszpa- 
nów. Ale przedewszystkiem niema nie, 
coby wskazywało na jakiekolwiek sto. 
sunki między tymi ludźmi. 

Książkę Anthony'ego czyta sie przy- 
iemnie, i treść historyczna jest zajmują- 
ca, i autor umie ją podać, Ale tori le- 
gitimi na metryce napisać niepodob- 
na. Ojcostwo historji zbyt wątpliwe. 
WŁADYSŁAW TARNAWSKI 


glądzie Ciężkowice, prócz może charak- | mieniu. I oglądamy: 
terystycznego budownictwa podcienio- + baszty, kościoły, 


wego i nie starożytnością pociąga to 
miejsce. Urok jego tkwi w cudzie tu- 
tejszej natury. 

Po obu stronach przełomu Białej w 
Piawnie rozciągają się przepiękne 
wzgórza, ubrane rumowiskami skał 
piaskowcowych. Skupienie największe i 
najefektowniejsze stanowią Ciężkowice. 
Do skał tych przywiązany jest świat 
najczarowniejszych legend, które wzbo- 
gacił straszliwy dech wielkiej woiny, 
która na tych ziemiach aż po Gorlice 
pozostawia niezapomniane pamiątki — 
tysiące krzyżów. 

Legenda, daleko słynąca. mówi o 
pradawnych Ciężkowicach, które Bóg 
zaklął za wiarołomstwo ich pana w ka- 


- ` z 
- „skamieniałe miasto 


skalne wieżyce, 
trony, nawet ludzi, 
prządki, czarownice. Wiele w nich po- 
dobieństwa do Prządęk krośnieńskich, 
tylko że ciężkowickie skały są wiele- 
kroć potężniejsze. Rozsiane są po 
grzbietach gór i dolinach, piętrząc się na 
wysokości kilkudziesięciu metrów. 

Najwspanialsze iest zbiorowisko skal- 
ne przy wodospadzie — czarowna stu- 
dnia śródskalńa, mroczna, usłana pier- 
wotną roślinnością i dywanem mchów, 
dalej królująca nad horyzontem skała 
z krzyżem, wreszcie Borcuch, Grun- 
waldzka skała i Czarownica. Leżą one 
pośród naimilszych lasków i wzgórzy: 
opadających ku Białej, która podmywa 
bloki skalne. 

Skały ciężkowickie utworzone są z 


mmień. I oto całe ogromne miasto w ka- | piaskowca zwięzłego, grubopłytowego, 


„Kryzysowe 


29 


spękanego i wietrzejącego, pochodzące- 
go, wedle Friedberga, z okresu digoceń- 
skiego. Zasiąg jego jest bardzo daleki od 
Biecza do doliny Dunajca i od Stróż aż 
po Gromnik (kamieniołom). 

Skałki ciężkowickie, rzadki Í nies 
zwykły zabytek krajobrazowy, były î 
są ustawicznie narażone na niszczenie, 
zwłaszcza ze strony przedsiębiorców 
kamieniołomów, którzy i tak zeszpecili 
ogromnie pierwotny czar skałek. Na tej 
podstawie Urząd Wojewódzki Krakow- 
ski na wniosek Państw. Rady Ochrony 
Przyrody ieszcze z końcem r. 1931 u- 
znał ciężkowickie skały za rezerwat 
ochrony przyrody. 
| Ciężkowice zasługują na poważne 
zajęcie się niemi, na zbudowanie tu du- 
żych pensionatów i doprowadzenie ich 
rozpaczliwego i zżydziałego wyglądu 
do poziomu choćby trochę  europej< 

skiego. 
JAN BIELATOWICZ (Kraków). 


środki spożywcze 


w dawnych czasach 


Glia świat od dluższego czasu 


kryzys czyni aktualnem poniekąd pyta- 
nie, jak radzono sobie w podobnych sy- 
tuacjach dawniej. Nasz kryzys ma zre- 
sztą osobliwy charakter. Jest to bo- 
wiem podobno, jak twierdzą ekonomi- 
ści, kryzys „przez nadmiar“. 

Przyczyną natomiast licznych okre- 
sów głodu w wiekach ubiegłych były 
nieurodzaje. wywołane bądź przez klę- 
ski elementarne, bądź przez wojny. Hi- 
storja zanotowała takich głodowych 
okresów wiele. Bardzo częste były One 
w średniowieczu W samych np. Niem- 
czech na przestrzeni sześciuset lat na- 
liczono ich około 300. Coraz rzadsze 
w czasach nowożytnych, ustały w E- 
uropie zach. w XIX. w. zupełnie. Pozo- | 
stały jednak na wschodzie i w Azji. | 

Głównym ratunkiem przed śmiercią | 
glodową było zbieranie dla celów po- | 
karmowych roślin dziko rosnących. Po- 
nieważ przed rozwinięciem się rolnic- 
twa zbieractwo takie stanowiło głów- 
ną podstawę wyżywienia człowieka, 
przeto “kresy głodu były zarazem okre- 
sami perjodycznego nawrotu do tei. nai- 
starszej formy gospodarki ludzkiej. 

Użytkowanie roślin dzikich miało 
rozmaity charakter, Części zielone: `i- 
ście, młode gałązki, były używane bądź 
na „barszcz”, bądź na „szpinak“. W 
Polsce przyrządzano taki „kryzysowy“ 
barszcz z liści szczawiu, młodych v- 
stów, pokrzyw, lebiody. gorczycy, ma- 
cierzanki, a nawet leszczyny. Dodawa- 
no mąki i dla smaku mleka. U górali 
głównemi składnikami były liście kminu 
dzikiej cykorji i pokrzywy. Podobny 
skład „florystyczny“ miały też „Szpina- 
ki“. Uzupełniały go liście buraków, ko- 
niczyna, łupy ziemniaczane, kaczany 
kukurudzy, sieczka zmieszana Z grysemn, 
a nawet lisie drzew, , 


Często jadano pędy skrzypów. We- 
dług Moszeńskiego („Kultura ludowa 
Słowian*) na Wielkorusi „jeszcze dziś 
całe rodziny włościańskie karmią się na 
wiosnę owocującemi pędami skrzypu. 
Napełniają kosze i jedzą na surowo". 
Wielkorusini mają spożywać też pędy 
i kwiaty sosen, oraz pieczone młode 
szyszki świerków, Ten ostatni rys ma 
także występować u naszych górali. 

W Polsce jadano także baźki lesz- 
czyny, czego echem ma być zwyczaj 
połykania bazi na Wielkanoc. Korzy- 
stano również z iagód i grzybów, oraz 
cułego szeregu roślin innych, między 
innemi z lilii wodnych. czyli grzybieni. 
Za pokarm służyły tu łodygi kwiatowe 
i młode torebki nasienne. Szczegół ten 
zużytkował — jak wiadomo — Słowac- 
ki w „Lilli Wenedzie“. 

Różnorodny, 
skład miewały chleby i placki 
dzane w krytycznych latach. Mąka zbo= 
żowa była tu tylko dodatkiem. W 
Szwecji sporządzano placki takie z mą- 
ki otrzymanej przez zmielenie wewnę- 
trznej warstwy kory sosnowej (ew. 
lipy, lub buka), pośladu, słomy (wzię- 
tej czasem nawet z łóżek), kości, na- 
sion szczawiu (Rumex  Acetosella), a 
nawet w naigorszym razie suchego na- 
wozu bydlęcego. Składniki ie w roz- 
maity sposób kombinowano i uzupe!- 
niano w miarę możności mąką żytnią. 

Na północy np. w Islandji otrzymy- 
wano mąkę prawie wyłącznie z poro- 
stów.. Główną rolę odgrywały tu: płuc- 
nica istandzka (Cetraria islandica) i chr3- 
botek reniferowy (Cladonia rangiferina) 
Niekiedy w skład takich p'acków wcho- 
dziły substancje mineralne, mianowicie 
glina. Zasłużony badacz polski dziejów 
pożywienia roślinnego A. Maurizio, z 
którego książek*) większość przytoczo- 
E > s 

*) A. Maurizio „Pożywienie roślinne i 
rolnictwo w dziejowym rozwoju 1986, 


a nieraz b. osobliwy | państw centralnych. 
sporzą- | 


nych tu danych czerpiemy, znalazł w; 
jednym z „glodnych* chiebów rosyj- 
skich aż 60 proc. gliny. „Menu“ godna 
chyba strusi! j 
W Polsce. o ile z dotychczasowych 
wiadomości wnosić można do takich 
skrajności, przynajmniej w nowszych 
czasach. nie dochodziło. Najczęstszą 
domieszką do mąki żytniej przy wy-, 
pieku były otręby, oraz mąka z kłączy 
perzu, pospolitego chwastu polnego. Nie 
kiedy sporządzano mąkę z ususzonych 
główek koniczyny. lub z żołędzi. W. 
kraiach pd-europeiskich głównym suro- 
gatem mąki zbożowej jest mąka z kasz- 
tanów (prawdziwych, nie naszych). 
Użytkowanie dzikich roślin w latach 
niedostatku stosowane dawniej przez 
ludność na własną rękę uljęły w swoje 
ręce w czasie wojny Światowej rządy 
niezmordowane w; 
wyszukiwaniu coraz to nowych „ersaf-. 
zów' Zaczęto więc propagować  lebio-| 
dẹ, pokrzywę i buraka. zalecano zbis-: 
rać kłącza trzciny i pałki i całą moci 
rozmaitych części roślin innych. Liście! 
wierzbówki np. miały zastępować her-, 
bate, nasiona żarnowca miały być na-' 
miastką kawy, lub fasoli itd. Wagonami 
wywożono kasztany (rzekomo na paszę, 
a wistocie na mąkę do chleba), z bruk- 
kwi fabrykowano marmelade i przyrzą-, 


 dzano jarzyny, polecono zbierać nawet: 


pestki wisien i czereśni dla wytłacza-. 
nia z nich oleju, W całej tej akcji więcel 
było jednak sztuczności į papierowości 
niż zmysłu praktycznego, to też wyniki 
byłv dość nikłe. - 
Prócz roślin służyły na pokarm w. 
latach głodu niektóre zwierzęta, nor-- 
imalnie do tego celu nieużywane. Tak 
np. w tarnopolskiem jadano żółwie błot- 
ne. We Francji uciekano się niekiedy 
do krwi bydła. W szczególnie ostrych 
okresach głodu zachodziły w Europie 
wypadki ludożerstwa, M. K. 


et y 
wess sae 


M... fu nie o Scypionach rzymskich, 


ani o starszych Karolingach (Karo'u 
„Młócie, Pepinie Małym i Karolu Wier 
kim), ani o mitycznych indyjskich Pa- 
duingach i Kuruingach. bohaterach „Ma- 
habbaharaty”, ani o Ramzesach egip“ 
skich. 

Mowa o tych którzy, choć  istnie: 
prawdopodobnie w wyobraźni ludzkiej 
tylko, — urośli w opinii tysiącleci də 
granic najwyższego bohaterstwa, a i- 
miona ich nietylko każdemu z nas są | 
drogie i bliskie, ale dla nas wszystkich | 
każde z nich niemal jest symbolem ja- | 
kiezoś rodzaju wielkości, cnoty czy he- 
rólzmu. Mowa tu o bohaterdch mito- 
logii antycznej: o FHeraklesie i Tezen- 
szu, Kadmosie i Edypie, Achillesie i O- 
dysseuszu, Diomedzie i Nestorze i o 
wielu, wielu innych, których imiona w 
sumie dają pokaźna cyfrę kilkuset, a któ- 
rzy, — choć rozbroszeni według utar- 
tego mniemania w różnych epokach mi- 
fologicznych. w rzeczywistości stanowią 
jedną wielką rodzinę bohaterów = ro- 
dżihę  Majwiększą, naiświetniejszą ze 
wszystkich, jakie kiedykolwiek istniały 
w tradyciach dziejów rodzaju ludzkiegc. 

Nasza znajomość mitologji ma z fs- 
guly haogół charakter nieusystematy* 
żowany: wiemy o niektórych lokalnych 
ćyklach podaniowych (np. cykl tebański 
— z Dionizosem i bachantkami, Kad- 
fusćóm. Edypem i wyprawą siedmou; 
cykl argejski — z Perseuszem i Andro- 
tiódą; kretefski = z Minosem i Mino 
taurćm i ihne), o paru największych it- 
dywiduach bohaterskich:  Heraklesie. 
Tezéuszu, Achillesie, Odysseuszu, — D 
wyczyfńach zbiorowych wreszcie, jak 
Łówy Kalidońskie, Wyprawa atgonau- 
tów po złote runo į naiwiększa z wiel 
kich akcyj zbiorowych: wojna trojańska 

Wszystkie te epizody w opinii prze- 
ciętnego kulturalnego czytelnika, a na- 
wet miłośnika mitologji greckiej, maią 
jakis oderwany lub urywajacy się cha* 
takter.. wynurzają się z nicości, by w 
flcóść się zapaść, — po scerie zaś, ht 
której rozgrywa się akcja tych tóżnych 
psów. czy draniatów, czy nieraz siè- 
łanek mitologicztiych, — uwijaią ste 
i sftj4 postacie. żiawiające się niewia- 
dófio skąd, plączące się, zaskakujące 
jódńa na druga, pojiwiające się po kib 
ka razy bez żadnezo — zdawałoby się 
sa logicznego czy ch:onologicznego (rho= 
wą o chronologii względnej. 
wSżćj, = bo bezwzględna, datowa % 
mitologii hie istnicjej związku między 
śóbą. = jedne słowem. panule chaos. 
I tak; sani chaos panuje w głowie mi 
łóśńika mitologii. 

Aż nagle żjawia sie przed paru laty 
= į tọ w ięzyku polskim napisana i wy- 
daña — książka, stanowiąca istną rewe- 
lażgją w tei dziedzinie. Ksiażka o olbrzy 
miej wartości literackiej, książka pochla 
niająca i porywająca. a której treścią 
ióśt nietylko przepiękne ottworzeth'e 
ćatei Mitologii antycznej, ale przeds- 
wśsżystkiem mitologii tei ujednolicenie 
i usystehatyzowanie, 

Mowa tu 6 książce „Świat antyczny. 
Śtaróżytńość bajeczna" Tadeusza Zie- 
lińskiegó. wielkiego polskiego uczonego 
jedńógo z największych heilenistów 
XX. wióku. 

Walory literackie, taukowe i peda- 
dogiczne tej książki doczekały Się niż” 
iedńej chyba recenżii, przez ściśle ta- 
chówe pióro flapisanci, — toteż piszacy 
te śłówa pragi żwrócić uwagę na Jė- 

deń tylko fakt, związany z dziełem 
Żiblińskiego = fakt, mający zdecydń” 


potówna= 


mierze stosowany w przemyśle cukier= 
niezytń, i posiada wysoką wartość od- 
żywczą: 


- Wielka pera lok" POSGB 


wanie doniosłe znaczenie dla wszyst- 
kich miłośników mitologii antycznej. 
Oto całą mitologię grecką Tadeusz 
Zieliński ujednolicił, czyniąc to w ten 
sposób, że w dziele jego wszystkie po- 
dania greckie mają pomiędzy sobą ści- 
słą łączność personalną, fabularno - tre- 
Ściową, logiczną. a przedewszystkien 
mistyczno - ideową, nacechowana ele- 
mentem mesianistycznym. Oto gdy w 
cyklu tebańskim naszyjnik Harmo- 
nii staje się przyczyną i źródłem 
wszystkich klęsk i tragedyj i przenosi 
nawet swój wpływ złowrogi poza gra- 
nice lokalne cyklu tebańskiego, — calą 
starożytność bajsczną owiewa nastrój 
oczekiwania na zbawiciela i odkupicie- 
la. pół człowieka pół boga, jakim jest 
Herakles Ten pierwiastek mistyczny 
przechodzi później į na główne osoby 
historji trojańskiej: Helenę i Achillesa. 
Ale prócz tei łączności ideowo - mi- 
stycznej, istnieje, — jak już się powi»- 
działo — łączność personalna, rodzinna. 
Oto uważny į dobrze orjentujący się w 
mitologii czytelnik książki Zielińskiego 
z wielkiem zdumieniem spostrzeże, że 
wszyscy (dosłowne wszyscy, z małćmi 
nic prawie nieznaczącemi wyiątkam*) 
bohaterowie połączeni są związkańii 
krwi i powinowactwa poprzez małżeń- 
stwo w jedną olbrzymią rodzinę, — któ- 
rej żadna inna nie dorówna świetnością 
Gdyby się na podstawie książki Zie- 
lińskiego zrobiło tablice genealoziczne 
bohaterów poszczególnych cyklów na 
wzóť PORE NE ky do- 


tyczących rodów królewskich francus" 
kich, angie'skich niemieckich, polskich 
itd, — okazałoby się, że wszystkie te 
cykle są ze sobą ściśle związane przez 
częste zawieranie małżeństw między 
przedstawicielami poszczególnych cy- 
klów. O jle zaś te genealogie zestawimy 
przy pomocy chronologii względnej, po- 
równawczej, tzn. szeregusąc pokolenie 
bohaterów wojny trojańskiej, jako naj- 
liczniejsze i nie nasuwające żadnych wąt 
pliwości co do rzeezywistego współdzia- 
łania bohaterów tej woiny w jednem po- 
koleniu, — będziemy mieli systematycz- 
ny, dokładny i d'a orientacji bardzo do- 
godny obraz jednei wielkiej rodziny, 
jaką stanowią wszyscy bohaterowie mi- 
tologij antycznej. 

Wtedy też dowiemy się wielu cieka- 
wych j częsty zupełnie nieoczekiwanych 
rzeczy. Tak np. okaże się, że Diotnedes 
znakomity bohater V-tei pieśni lljady, 
znajduje się w bliskich stosunkach ro- 
dzinnych z Heraklesem, którego żona 
Dejańiira była siostrą Tydeja, ojca div- 
medowego. Przez Tydeja również idz e 
od Diomedesa linja pokrewieństwa do 
Jazona, zdobywcy złotego runa, do Ne" 
stora, a przedewszystkiem do dobrs$ 
znanej sofoklesowej Antygony, któ- 


rej brat Polinik był mężem jednej z có- 
rek króla Adrasta, którego druga córka 
była matką Diomedesa. 
Na przykładzie Diomedesa widzimy, 
jak silnie łączą różne węzły ktwi róż” 
nych bohaterów mitycznych, a przy- 
kład to nietylko 


piwa dia s 


— m 


niebardzo charakterystyczny jeszcze. 


4 

Ciekawszą jest rzeczą fakt, Że matka 
Tezeusza była stryjeczną siostrą. Aga 
memnòna, że Penelopa — Střyjeczna 
siostrą Pięknej Heleny, a  kreteński 
Minos poprzez matkę Europę w ścisłem 
zhajdzie się pokrewieństwie z tebań- 
skiemi potomkami Kadmusa, a więc i z 
nieszczęśliwym Edypem. 

Przykładów takich można mnożyć 
bez liku, a wszystkie omne wyraźnie pod* 
kreślają charakter mitologji greckiej, 
jako historji wielkiei, potężnej rodziny, 
Rozumie się, zdarzają się czasem nielo- 
giczności: wina to jednak ani Zielińskie” 
go, ani niczyja, tylko wyobraźni staro- 
helleńskiej, która mity te stworzyła, — 
wyobraźni, sie liczącej się z wymaga- 
niami logiki i chronologii porównawczej. 

Oto wiemy, że stryjeczna siostra A* 
gamemnona i Meneiaosa była matką 
Tezeusza: tymczasem Tezeusz jest 
współczesny ojcu tych dwu bohaterów 
Atreuszowi, i oicu swej matki — Piteu" 
szowi!.. Takich nielogiczności jest wię- 
cej, choćby znowu z Tezeuszem. Żoną 
iego była Fedra. córka Minosa. Otóż 
Minos jest synem Europy, siostry Kad* 
musa, którego pra - prawnukiem jest 
Polinik, współczesny  Terezeuszowi. Z 
czego wynika, że Fedra mogłaby być 
pra - prababką swego męża! 

Takich nielogiczności jest więcej, ale 
stanowia one, wzięte wszystkie razćm, 
zupełnie znikomą ilość w porównaniu 
z doskonale logicznie skonstruowanym 
systemem pokrewieństw i powinowactw 
tworzących ze wszystkich bohaterów 
mitologii klasycznej jedną wielką rodzinę 

t p. 


„Cu kier Z duza 


Uszy rozwój nauk chemicznych 
kładzie w dzisiejsżych czasach zupeł- 
nie nowe, odrębne piętno na całem 
życiu przemysłowem i ekonomicznem. 
Wysłarczy przytoczyć przemysł batwi- 
ków arilihowych. czy zapachów syn- 
tetycznych, czy wreszcie gazów bojo- 
wych, — by zdać sobie sprawę ż prze- 
różnych tnożliwości, lakie chemia dzi- 
sicjsza stworzyła. 

Jednem z takich zagadnień, nad roz- 
wiązaniem którego pracowali uczeni od 
stulecia już, — tó kwestia uzyskiwańia 
cukru z drzewa: 

Jak wiadomo, w drzewach żarówno 
liściastych jak i szpilkowych głównym 
składnikiem jest celuloza, której zawar- 
tość wynosi 50—60%. Całe zagadnienie 
streszczało sie więc w tem, by zapo- 
mocą odpowiednich procesów chemicz= 
nych spowodować rozkład tej celulozy 
i uzyskać z niei t zw. glukozę czyli 
cukier gtonowy: 

Cukier gronowy stanowi ważny Dro- 
dukt przemysłowy, chótnie i w dużej 


* 
p 


Pierwsze próby w tym kierunku 
podjął w roku 1819 chśmik francuski, 
Bracannot, który użyskał ż drzewa cu- 
kier gtonówy przez rożkład celulozy 
zapomocą słężonego kwasu SiarkoweZO0: 
Próby te miaty lednak znaczenie raczej 
teorstyczne, naukówe. Sama procedura 
uzyskiwania cukru była zbyt kosztow- 
ną. by mogła znaleźć praktyczne żasto 
sówanie w przemyśle, a produkt uzy- 
skany był zańieczyśzczony. 

Badania tê podięto ponowńłe z Do- 
czatkiem dwustego wieku. Impuls dali 
uczóńi nićmiecćy, pragnacy w latach 
wielkiej wóiny i blokady gospodarczej 
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Niemiec znaleźć tani a pożywczy Stiro= 
gat czy namiastkę cukru z buraków. 

Dopiero jednak w roku 1927 w wiel- 
kich zakładach szwaicarskiej Spółki 
akcyjnej „La Cellulose“ w Genewie 
przystąpiono do racionalnej produkcji 
cukru drzewnego na większą skelę. 

Stosuję się tu metodę Berginsa, jako 
najlepiej opłacalną i pozwalającą na 
całkowite wyzyskanie odpadków z prze 
róbki, co stanowi zawsze ideał każdego 
przemysłu: 

Metoda ta polega na działaniu 40 
procentowego kwasu solnego, któremu 
poddaje się drewno odpadkowe pośled- 
niej jakości, dokładnie zmielone na tro- 
ciny. 

W ten sposób otrzymujemy surowy 
cukier drzewny, ordz jako produkty 
uboczne kwas ocłowy i ligninę (drzew= 
nik). Ten ostatni składnik. Sprasowany 
w brykiety, jest wysokowartościowym 
materjałem opałowym. 

Uzyskany cukier 
jeszcze rozcieńczony, 


silnie 
się 


drzewny, 
kondensuie 


cza się dö Specjalnych wirówek, gdzie 
następuje oddzieleńie syropu cukrowe- 
go od olsiu. Wreszcie następuje usunię- 
cie z niego resztek kwasu solnego za- 
pomocą specjalnych zabiegów, stano- 
wiących tajemnicę odnośnej fabryki. 
Otrzymany tą drogą produkt zawie- 
ra 10% cukru zronowego (glukozy), 
7=10% innych cukrów przyswajalnych 
przez organizm, 13—15% wody, oraz 
7—10% popiołu i cześci organicznych. 
Jak wykazały obleczeńia. zć stu kz: 
drewna otrzymuje się 63 kg. czystej 
glukosy, 3 kg innych cukrów, 4 kg. 
kwasu octówego i 30 kg. ligniny. 


. 4 . 


Cukier drzewny nie stanowi poważ- 
nićjszej konkurencji dla cukru ż bura- 
ków, gdyż iest od niego zńacznie mniej 
słodki, a koszty jege produkcji są sto- 


ptzez odparowanie, a następnie wpisz- | 


Na- 
tomiast znajduje on szerokie zastosówAa* 
nie jako wysokowartościowa pósza dla 


sunkowo jeszcze bardzo wysokiś. 


bydła. co też obserwujśmy już w kra* 
jach ọ typie raczej przemysłowym ńiż 


rolniczym, przedewszystkiem w Niem 
czech. s 
Kraie, ōbtitujace w tani materiał 


drzewny, 4 nie prowadżące hodowli 
buraków cukrowych, przystąpiły: „dó 
łabrykacii cukru drzewnego na większą 


skalę. Dotyczy to zwłaszcza Szwajcarii 
i państw skandynawskich, gdzie prze- 
mysł wytwarzania cukru drzewnego 
rozwinął się już bardzo silńie, waleząć 
skutecznie z cukrem importowańym 
z zagranicy- (kr.) 


Jak wykorzystać woiny czas 


Każda kobieta pragnie być piekną. 
Zdrowe ciało, świeża twarz są zawsze 
ładne. Aby je posiadać, oprócz troskli- 
wego przestrzegania godzin snu i pośił- 
lku należy umieć wykorzystywać wol- 
ny czas. Planowość pracy zapobiega 
bezpotrzebnemu zużywaniu energii i zó- 
stawia nam zawsze chwilkę wolnego 
czasu, który możemy przeznaczyć nà 
odpoczynek. Nie myślę jednak o tej pro- 
gramowej chwili wytchnienia — ileż to 
bowiem marnuiemyv czasu w ciągu dnia, 
czekając naprzykład na kogoś ze zńha- 
jomych. Czy zamiast, usiadłszy na 
brzeżku krzesełka, nerwowo przewra= 
cając kartki ilustracył.. których wcale 
nie oglądamy, 


nie byłoby bardziej po- 
żytecznem, wyzyskać tę chwilę na od- 
poczynek dla nerwów? Należy popró- 
stu „uprawiać spokój“. Jeśli iesteśmy 
w pokoju same. pozwólmy opaść miekkó 
naszym rękom. wyciągnijmy nogi opie- 
rając je wysoko, np. o stół, nrzymknij- 
my oczy. Minuta takiego bezwładu, ó ile 
postaramy się również i © to, aby nasza 
myśl przestała ptacować. wyda się nam 
bardzo długa, i bezwatpienia bedzie dla 
nas bardzo pożyteczna. 
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Dn restytucii słynnego klasztoru 
w Grande Chartreuse ich prawowitym 
właścicielom, ti. zakonuikom regułv 
św. Brunona, zwanym Kartuzuni, sta!a 
się niedawno głośną, a to wskutek listu 
otwartego. jaki wystosował deputowawy 
francuski Chastenet da Prezydenta Re- 
publiki. 

Właśnie w roku bieżącym upływa 
550 lat od chwili. gdy św. Bruno. poł- 
ówczas kanclerz arcybiskupi w Reirs. 
chroniąc się przed prześladowaniem. 
zlością i zawiścią ludzka przeniósł sę 
wraz z sześcioma towarzyszami w %3- 
ciszną okolicę Guiers - Mort. u potnó- 
ża Alp francuskich. 

Tam to. wśród gęstych lasów w 
miejscowości zwanej Chartrense. zbu- 
dował małą pustelnię, wiodące W mei 
żywot świątobliwy. W krótkim prze- 
ciągu czasz okazala sie potrzeba sp2- 
cialnei reguły klasztornej. wzorowaw”i 
w zasadzie ua najpowszechniejszej pod- 
ówczas regule Benedyktynów. a H/M 
pełnionej ostra regułą Kamednłów. , 

Zakonnik, za którym raz „zamknęły 
się podwoje klasztoru Kartuzów. — u- 
miera dla Świata. Żyie odtąd w zupel- 
nem odosobnieniu. obcuiąc jedynie z 
Bogiem i przygotowuiąc się do Życia 
wiecznego. 

Otrzymuje maleńki domek. złożony 
z czterech ubikacyi oraz kawałek ogro- 
du. który musi sam uprawiać. Pieczęć 
wiecznego milczenia zamyka mu usia 
aż do zgonu. A gdy zamknie oczy na 
sen wieczny bezimienne jego zwłoki 
Spoczną na klasztornym centarzyku 
ak) A 26 drewniany krzyż bez 

Sa aa Er po 
roku 1084 pne. 4 wej T 
ho w roku 1132 naa -o = 
berwania się skały. <> odd 

Na jej miejscu stanęły wkrótce licz- 
a aan w kk aj 

p omy daj ; edli cichy a praco- 
wiły żywot. stając się błogosławieńs- 
twem dla <ałei okolicy, 

Okres francuskiej rewolucji przer- 
wał ich działalność. Nie na długo jed- 
nak: już w roku 1816 wrócili Kartuzi 
do swej siedziby, skąd rząd francuski 
wyknał ich w roku 1903, — przejmując 
zabudowania „Grande Chartreuse“ pod 
zarząd państwowy jak „monument hi- 
storiąue, zwiedzany chętnie przez rze- 
sze turystów. 4 

Koszty utrzymania ł restauracji Hcz- 
nych tych budynków zbyt są wielkie, 
by można je pokryć z opłat uiszczanych 
przez turystów, Toteż cały kompleks 
zabudowań „Grande Chartreuse“ przed- 
stawia dziś smutny obraz kompletnej 
ruiny i opuszczenia. 

W dziesięć lat po założeniu „Gran- 
de Chartreuse” udaje się św. Bruno do 
Kalabrii. Tam. w dolinie Ancinale, w po- 
bliżu dzisiejszego miasteczka Serra San 
Bruno. zakłada drugi klasztor Kattuzów 
zwany San Stełano del Bosco, — i w 
klasztorze tym przebywa aż do śmierci 
Swej, do roku 1101. 

Klasztor ten wraz z kościołem uległ 
zniszczeniu w roku 1783 skutkiem trze” 
sienia ziemi, został jednak z końcem 
XIX. wieku częściowo odbudowany. 

Z innych. licznych klasztorów Katu- 
żów we Włoszech wymienić należy 
brzedewszystkiem słynną w całym Świe 
cie Certosa di Pavia, założona w tosu 
1396 sumptem i staraniem księcia Gi- 
Vanni Galeazzo Visconti i żony tegož, 
Katarzyny, 

Fasąda kościoła klasztornego, 2 


arłuzi 


bia- | 
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or 


łego marmuru kararyjskiego. 
piękniejszym okazem wcźcsnego rene- 
sansu włoskiego z XV. wieku w pól- 
nocnych Włoszech. 

Certosa di Pavia przechodziła roz- 
maite koleje losu. I rzad włoski równi:ż 
przez szereg lat traktował caly klasztor 
wraz z kościołem jako zabytki 
włoskiei. pozostające pod opieką pañ- 
stwa. Ostatnio jednak  Kartuzi wrócili 
do tei swoiel dawnei siedziby. 

W dolinie rzeki Pessio ua południe 
od Cuneo, leży Certosa di Pesio. której 


sztuki 


i ich klaszłory 


jest nai- | data założenia sięga roku 173. Urocza 
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ta miejscowość, wśród wspaniałej górs- 
KiB. lesistei okolicy stała się oddawna 
znanym zakładem wodoteczniczym i 
stacia klimacyczną. 

W przepięknej też okolicy. w pobli- 
żu Florencii. znajduje się Certosa d! 
Val d'Ema. założona w roku (1541, a 
znajdująca się dotychczas w posiada- 
niu zakonników. Założycielem tejże był 
bogaty florentyńczyk. Mikołaj Acciajoli, 
którego grobowiec mieści się w pod- 
ziemiach kościoła. 


Po wygnaniu z ich siedziby w 
„Grande Chartreuse” przenieśli się Kar- 
tuzi do Włoch. gdzie w pobliżu miasta 
Lucca mieści się obecnie główna sie- 
dziba całego zukonu. Natomiast słynna 
fabryka likierów przeniesioną została 
z Grande Chartreuse do Tarragony w 
iszpanii. 

Zakon Kartuzów posiada klasztory 
i w innych krajach curopejskich. Jed- 
nym z najpiękniejszych jest klasztor w 
Val Sainte, w Szwaicarii trancuskiej, 
położony wśród przepięknej okolicy, 2 
stóp niebotycznych olbrzymów  alpei- 
skich (R.) 


Płanie ogniska... 


czerpnąć górskiego powietrza. zapra- 
widć się w trudach obozowej pracy. zi- 
znać znoju į hart w sobie wyrobić. 

Orłom najlepiej w górach! To tsż 
orlceta nasze — dzielne barcerzyki. prócz 
wzniosłych i szczytnych celów, jakie in 
uakazuje prawo harcerskie. najlepiej "r 
bią odwiedzać w czasie wakacyj gorv. 
Nie dziy więc, że wzdłuż całej doliny 
Prutu. po przez Gorgany Wschodnie, 
Beskid huculski, Czarnoborę, gęsto za- 
roiły się wysokie maszty, na które przy 
dźwiękach raunei pobudki. wznosi się 
dumnie sztandar biało-czerwony. 

Dookoła masztów, białemi plamami 
rozsiadły się namioty — maleńkie pań” 
stewka. pełne życia, humoru i mrówe 
czej pracy. Harcerki i harcerze mile są 
widziani przez ludność tubvlczą, luce- 
tów. Bo to dobre i mądre są te — odzia- 
ne w szare sukienki, dziewczęta į panni- 
ce i ci w zielonych mundurach chłopev 
i młodzieńcy. Nieieden raz w pracy pò- 
mogą. zaopieknią się gospodarstwem i 
dziećmi, poradzą dobrze człowiekowi, a 
zawsze są weseli. pelni humoru i śmie” 
chu. 

Wiadomo — prawo harcerskie, naka: 
zuje harcerzowi spełniać dziennie. choć 
jeden dobry uczynek, a że teraz moda 
rekordów, więc brać harcerska. wyko- 
rzystuje ją w odniesieniu do tego pra” 
wa. Dobre uczynki. sypią się iak z rogu 
obfitości. A gdzież 'epsza okazia, jak nie 
w udzieleniu pomocy hucułom? 

Stąd też obopólne zadowolenie, zgo- 
da i przywiązanie ludności huculskiej dn 
harcerzy. 

* A + PN: 

Na tle niebotycznych gór, w polskich 
Karpatach Wsch., w chwili, gdy wieczór 
granatem sklepienie niebieskie maluje. 
zapłonęło na polanie, pośród namiotów, 
ognisko. 

Płonie ognisko... dookoła siedzą gi- 
mące w mrokach wieczoru postacie. dzi” 
wnie i niesamowicie zmienione odhia: 
skiem ognia... NV dal płynie pieśń: 

„Płonie ognisko w lesie 
wiatr smętną piospkę niesla, 
w około zaż drużyna, 
gawędę rozpoczyna, 

Czuj. czni. czuwaj..* 

Zwabiony słowami piosc!:k. zbliża 
się i ia. Wkrąg wesoło płonącego Ogiu” 
ska, na ławkach, ad hoc harcerską prze- 
myślnościa skleconych i zaścielonych 
kocami. siedzą zaproszeni przez gości!:- 
nych harcerzy. tetnicy i tubylcy ~- hucuii. 
Wszyscy z ciekawością przystuchnią się 
śpiewom. Niektórzy. bywalcy w obo- 
zach hart. w poprzednich latach. rów- 
nież śpiewają. 

Śpiewy przeplatane różnemi produ 


Pocań młode orlęta. z naidalszyc™ 
granic Rzplitej, by tu pa odwiecznie po!- 
skiej ziemi kresowci. pełną piersią za 


ZAWADA ZO ZZOZ 
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ciami. - ekwilibrystyczno - tanecznem.. 
nagradzane są lucznemi oklaskami. 

Młodziutki — bo ledwie od ziemi od- 
rosły — harcerzyk. dorzucił drew də 
ognia. który na chwilę przygasł, by zi0” 
wu trysnać snopem iskier i kaskada plz- 
mieni. Z koła wysuwa Się inny, Starszy 
harcerz z toporkiem w ręku i zaczyna 
tanie zhóinicki. do pieśni 

Tańczy zgrabnie, lekko i z werwą. 
Radunia się oczy nasze, dziwią się hi 
culi. których taniec zbójnicki różni się 
od zbóinickiego podhalańskiego. Słowa 
piosenki. wraz z akompaniamentem kla- 
skania w dłonie. podniecają tańczącego 
harcerza. Widać, że chce zaprodukować 
swój taniec jak najlepiej, poto tylko. by 
pokazać tu na wschodnich rubieżach, 
iak tańczą Górale z Tatr. 

A potem piosenki za piosenkami — 
co nilodość beztroska i wiara niezmą- 
cona zrodzić ie musiała — płyną jedna 
za drugą. 

A potem. naimłodsze harcerzyki 
popisuja się dziwnie skomp'ikowanerui 
łamańcami. maijącemi charakteryzować 
zręczność i zwinność — i Znowu pie” 
śni.. przerwane głosem trabki. Rozb1- 


wione twarze powaźnieją. WSZYSCY 
wstają — i z młodych piersi. pod nieba 
strop wzbiia się pleśń pełna wiary... 
„Pod Twą obronę“... następnie pada 
komenda: Do sztandaru! 
Wyprostowały Się na baczność 
dzielne harcerzyki, w górę strzeliły 


młode ramiona, rozległ się głos trąbki, 
grajacej wieczorny apel... 

Z masztu powoli zieżdżać poczęła 
flaga biało-czerwona, żegnana na noc, 
opuszczeniem rąk. Padła druga komen- 
da: Modlitwa! 

Ku ziemi pochyliły się kornie posta- 
cie harcerzy, niektórzy z gości też przy- 
klękii. do stóp Stwórcy popłynęła pra” 
sta. iecz z Serca modlitwa, za Ojczyznę, 
poległych harcerzy, za wszystkich i ża 
siebie. Modlitwa, którei Bóg napewno 
wysłucha. Po modlitwie chwila skupie- 


Na zakończenie tworzymy wspólny 
łańcuch. Spleceni uściskiem dłoni. ha: 
cerze. goście j. huculi, słuchamy ostat- 
niei piosenki: 

„Idzie noc, słońicz już zeszło 7 gór, 7e- 
szło z pól, zeszło z mórz, ~ 

w cichym śnie głowę złóż,,. 

Bóg jest tuż,.* 

Zerwane podmuchem wiatru. Strze- 
ły z pod kupy popiołów iskry — 
ostatni raz... ognisko zgasło... 

* k t 

Na drugi dzień rano, wścibiam swój 
nos do obozu, włażąc bez pardonu dð 
centralnego namiotn, na którym powie” 
wa mała chorągiewka. a na deszczułce 
napis oznajmia.. „pieklo“ Odważne 
wchodzę do tego piekla”. Witają mne 
trochę zdziwione miny komendanta obs- 


nia — coś w rodzaju rachunku sumie- 
nia... ognisko zagasa... 
I 


zu dh. G. i innych harcerzy. ale udajas, 
że tego nie spostrzegam. oznaimiam Ceł 
swojci wizyty i zaczynam... wywiad.. 4 

Brać harcerska znaną jest z gościn- 
ności i łatwości w obcowaniu, to też 
atmosfera sztywności prędko miia i % 
chwil! gawędzimy jak starzy znajomi.” 
Wywiad zaczynam od.. strony mater” 
ialnei. cj 1. Pte 

W obozie jest 30 uczestników, Wraz 
z dwoma opiekunami I drużyny harcer- 
skiej im. ks. Józefa Poniatowskiego z 
Brzeska. Koszta pobytu w obozie, Wy- 
noszą na głowę coś ok. czterdzieści zł, 
z czego większość harcerzy mogła Za” 
płacić tylka połowę. Trochę pieniędze 
dostali z Hufca, trochę dały różne orga- 
nizacje i instytucie społ. z Brzeska — 
i jakoś „biedę się klepie“. Zapytuię, ja- 
kie wrażenie zrobiły na obozowiczach 
Karpaty Wschodnie? 


— Karpaty Wsch. bardzo nam Sie 
podobają, —- otrzymuję odpowiedź. — 
Tutejsza florę, przy każdej sposobności 
porównujemy z florą Pienin. W na 
szych obserwaciach doszliśmy do wajo- 
sku. že gôry w Karpatach Wsch. sa 
bardziej dzikie niż w Pieninach. dzięki 
ogromnym głazom. Nieraz wygląd ta- 


kiei skalistej góry przejmował nas 
grozą. Ę 
— A tutejszy lud? > 


— Zainteresował nas bardzo — pada 
odpowiedź. — Piękne ich stroje, z któ” 
rych widać że w doborze kolorów maią 
gust. oraz spotykane na każdym kroku 
zdobnictwo hucu'skie, bardzo nam gie 
podobały. Obserwujemy życie hucul- 
skie 1 nawiązujemy kontakt z tymi na- 
wskróś poczciwymi góralami, przy ka- 
żdei możliwej sposobności. 

— A jak z wycieczkami? — zapy- 
tuje. i 

— Niestety. pawie przez cały czas 
obozowania, mie'jśmy deszcz. tak. że 
wycieczek  urządziliśmy mało. Do Ji- 
remcza. dwa razy ua Świniankę. na 
Gorgan Buraczykowski. do Worochty. 
na Makowicę i Howerłę. [ron | 


m . è >œ 


i obr CR w 

W czasie pobytu w obozie poznają 
obu opiekunów, prof. gimn. z Brzeska. 
Po chwili wychodzimy przed _ namiot. ; 
Ciekawie rozglądam się po obozie. Ta”. 
kie sobie małe państewko. Ładne. ka- 
mieniami znaczone ścieżki, klomby, na 
których zamiast kwiatów, powtykan» 
młode świerki. 

Zapytuję. co oznacza tablica przed 
namiotem komendanta z napisem „pie- 
kła". 

— Bo tu proszę pana. — odpowiada 
sympatyczny koniendant obozu. dh. G. 
— mieszkają same diabły: Belzebub. 
Lucyfer i Mefisto. Na drugim natniócie 
napis: „Matecznik” — jest to siedziba 
„niedźwiedzi į niedźwiadków”. W trze” 
cim namiocie tabliczki ne zauważyłem. 


W obozie ruch. Krzątają się dzielne 
harcerzyki, pośpiewując sobie. Praca 
wre... Po godzinnej prawie. rozmowie, 
żegnam miłych gości z Zachodnich Kr- 
sów, którzy goraco zapraszaja mnie dn 
ponownych odwiedzin. Dowidzenia dra- 
dzy Przyjaciele... za rok! 


Tadeusz Kwaśniewski 


_Bir VL 


Fa: był radioamatorem. Nie ky: 


t jego zawód, ale gdyby istniał w jego 
mieście urząd zatrudniający radjoama- 
torów, byłby z pewnością iego tana- 
tycznym pracownikiem. Zamiłowanie z 
jakiem maistrowat Feliks Baroux przy 
swym odbiorniku da się porównać i2- 
dynie z przyieninością Kannibalów spv- 
żywaiących w swych gorących letnis- 
kach pięć razy dziennie białe mięso. 

Zone Feliksa idziecibyły nieszczęść - 
we. Fylko najbliżsi radjoamatorów masą 
zrozumieć rozpacz rodziny Feliksa. 

Każdego niemal wieczoru żona mč- 
wiała: 

— Dziś musisz zostawić radio “v 
spokoju. Nadają moia ulubionu operę. 

Feliks był wzorowym małżonkiem. 
Ubiecywał solennie. że umożliwi żonię 
wysłuchanie transnusji. Usuwał się w 
kąt i z zamkniętemi oczyma oczekiwał 
pierwszych akordów. Zaledwie zabrzmi 
ła iednak muzyka. Feliks był już przy 
aparacie. Jeden czy dwa ruche ręką 
wystarczyły. aby zamiast upoinych to- 
new odezwała się kakafonia gwizdów 
i Wzaskow. 

— Jestes nieznośny Ieliksie mówiła 
ŻOWa. czyz naprawde nigdy nie prze- 
Setene rawić się tym odbiornikiem? 

— Bawić się? — zdziwił się Feliks. 
Izy t pizwdę nic nie rozumiesz?! prze- 
cież opcra zaczyna sie tonacia F-dur, 
ta tonocja jest wprost dla ncha zabójcza 


musze natychmiast właczyć kondensa- 
tor. który ią w odpowiedni sposób 
„mieni. 

chwdęczka. Zaraz będzie dobrze. 


-- Ależ mój drogi to nie była wcale 
nacja F-dur. d 

— Nie F-dur? Naprawdę nie? 
nie szkodzi, -— mruczał lekceważąco 
Feliks jakby oJpędzając  przeszkadz:- 
lącą w pracy tmuchę. Ja chyba nailepi-i 
wieni co to jest tonacia F-dur! Chw- 
leczka zaraz bedzie dobrze. 

Zapowiedziana chwileczka trwa trzw 
godziny. Wreszcie zwracając się z trv- 
umiującą miną do zasypiajacei z nudów 
rodziny Feliks zawołał: 

— Uwaga! Wszystko rotowe. Terz 
PÉ mażecie sluchać. 

Niestety transmisja opery byla iuż 
skończona. a speaker w tei chwili wła- 
śnie mówił: — Na tem kończymy al- 
dycię i życzymy wszystkim radiosta- 
chaczkom i  radiosłuchaczom dobei 
nocy. 

Powtarzało się to nicinal codziennie. 
Feliks zawsze wynaidywał powód. któ- 
rv umożliwiał mu zaspokojenie radj.- 
amatorskiej pasii. Niellko F-dur ale tax- 
że F-moH Cis-dur. H-mol ij G dur we 
dług iego zdania żle wpływały na zmwsł 
słuchu. Kicdyindziej znowu audycja była 
za cicha. albo była za głośna, raz prze- 
szkadzała interferencja obcei stacji, a 
raz ziawiały się zbyt silne trzaski n= 
mosteryczne.. Feliks kunentowal: 
że też ia nigdy nie inozę wysłuchać po- 
rządnie audycii. Zdaje mi się, że am- 
prawdę ieszcze nigdy nie sluchatem 
radja przez pełna godzinę. 

Tak istotnie było. Gdyby Feliks b:ł 
posiadaczem automobilu również użs- 
walby go tylko do naprawiania a niz 
do jazdy. 

'O wybudowanych przez Feliksa Biu- 
roux aparatach można pisać tomy. 
Trzylamņnowy odbiornik. który go k3- 
sztował pół roku pracy. rozebral, abv 
zrobić czterolampoww. Ten znowu, aby 
zmienić na pięciolampowy. Ale i piz- 
ciolampoww podzielił Jos swoich po- 
przedników. gdvż w piśmie „Radioa- 
mator“ ukazał się jakiś rewelacyiny 
schemat ultrasuperheterodrny za pom*- 
cą której można było słuchać... śpiewu 
słowików zabranych pod biegun przez 
ekspedycię Bvrda. 

Trwało to lata. Żona Feliksa przy- 
zwyczaila się już że gdy chce słuchać 
radja miisi udać się do sąsiadki, a dzieci 
do sąsiadów sasiadki. 

Tylko Feliks zostawał w domu i $4- 
motnie oddawał się zajęciu, które ni- 
zywał dostosowywaniem odbiornika do 
estatnich wskazówek Radioamatora". 

Zdarzało się, że zasiadał do odbiof- 
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nika świeżo ogolony a odchodził z dli- 
gą broda. Był ijuż niema' doskonały. 
Żaden inżynier radowy nie znał się «a 
radjotechnice tak jak on, żaden też Ža- 
pewne nie czuł w sobie tyle do tego 
powałania. A 

W miare jak rozwiał się talent Fe- 
liksa wzrastała rozpacz żony 

Kochała przecież męża ale nis 
mogła zrozumieć tei pasii. Lekarze. kt) 
rych się radziła wzruszali "ramionami. 
„Jest to niewatpliwie maniak. Nie. na- 
leży mu jednak przeszkadzać. gdyż m- 
słoby to wywołać zbyt niebezpieczuy 
WRAS . 

Wreszcie znalazł się lekarz. który 
chciał zrobić eksperyment. Dowiedzi uł 

„że leliks Baroux interesuie się też 
okultyzniem. 

— Mamy trzy drogi do wyboru — 
mówił do zrozpaczonci pani Barous. 
albo obetwiemy inu ręce. co mi się wy- 
daje Środkiem: zbyt radykalnym, albo 
też zwiażemy mu ie. ale to również ie.t 
nieco okrutne. Pozostaje wiec tyik: 
chytrym podstępem zmusić męża Pass 
do tego aby sam Gobrowolnie wyst 
chal przynajmniej raz audycji nie russu- 
jąc aparatu, Przyjdę wieczorem do pa 
stwa. Zobaczymy co się do zrobić. 

Tegoż wieczora. gdy iak zwykle F2- 
iks siedział przy aparacieicoś w ml 
poprawiał, zapukał ktoś nagle do drzwi. 
Wszedl mlody lekarz w towarzysiw.e 
drugiego pana. 

czy zastałem pana Feliksa 

5 dł m 

— lak to la jestem. crego panow:e 
sobie życzą? 

— Nazywam się dr. Duvernois. J 
stem przewcdniczącym — towarzystwa 
spirytystycznego. Wczoraj w czasie p^- 
siedzenia ziawił się nam duch wielkiega 
Edisona i wymówił tvlko pańskie naz- 


Bae 


Duch Edisona 


* 


wisko. Nic więcej, Chciałbym wobec 
1e20.. : 

— Edison? — krzyknał prawie Fa- 
liks opuszczajac śrubociąg i obcęgi ma 
ziemię. =- I wymówił moje nazwisko? 

— Tak odpowiedział dr. Duverno's. 
Może teraz zrobimy mały seans. Mer 
simy dowiedzieć się czego chciał Edisoa 
wymawiając pańskie nazwisko. 

I zanim Feliks Baroux zdołał się zo”- 
ientować asystent dr- Duvernois usta- 
wil na środku pokoju stolik. zciemn ł 
światło į rozkazał wszystkim obecnvm 
a ożyć ręce na stole w ten sposób, aby 
tworzyły nieprzerwany łańcuch. Zapa- 
nowała denerwuiąca cisza. 

Wren jakby z podziemi rozległ się 
głos: 

— allo. Tu mówi Edison. 
właczyć aparat radjowY! 

Feliks Baroux pobiegł natychmi st 
aby wykonać rozkaz. Drzac ze Wwzutr- 
szenia włacza odbiornik  Poplvnuęty 
pierwsze dzwięk muzyki. 

Za chwile łańcuch rak zamknął sę 
znowu. Wtem Feliks powownie pod- 
biegł do aparatu krzyczacć: 

— To iast tonacja F-dur! Nie mo.sę 
pozwolić, aby znakomity wynalazca 
nawet po śmierci nie miał spokoju przez 
tę szkodliwa tonacię. 

— Prosze się uspokoić zawołał glv- 
sem nie znoszący sprzeciwu dr. Di- 
wesnoćs Nis można w tsi chwili prze- 
rywać łuńcucha. Feilks usłuchał tem 
bardziej, że rozległ się głos samego E- 
Gisona: Prosze słuchać i ręce trzy- 
mag przy sobie! — | popłynęła dziwra 
opowieść ze światów. Edison podkre- 
lit jak wiele szczęścia dajie słucha o 
radia, a jak mało zadowolenia spraw a 
szukanie nowych miożliwości radiotecn- 
mieznyel. gdy za laboratorium służy 
żądalnia dwupokojowego mieszkam. 


Proszę 


Wystawa świałowa w 


Ww pobliżu zamku królewskiego w 
Lacken. nu północny wschód od Brux- 
seli rozciąva się wielka Wna Osse- 
ghem. pokryta starym. pięknym lassut. 

Już król Leopold II rzucił projest 
wybudowania tam całej nowej dzieln - 
cy. mającej stanowić n.eiako przedm 2- 
ście dla przeludaicnej i  rozrastając:ji 
się w szybkiem tempie Brukseli. Pro- 
iękt ten iest obecnie biiskim realizacji. 
a to dzięki wystawie świałoweij. którzi 
otwarcie nastąpić ma 25 kwietnia 1955. 

Organizatorzy wystawy Wyszli 


Z: 


założenia że tego rodzaiu wielka i. ni*- 
słychanie kosztowna impreza jest ie- 
dyną  spossbnością do powiększeń a 
obszaru stolicy. zgodnie z  zasadam' 
wytycznerałj współezesuega urbanizm 
Bruksela otrzyma zatem całe tereh p- 
wystawowy., odpowiednio przygotow a- 
ny i częściowo iuż planowo zabudowa- 
ny. 

Na obszarze stu szesnastu hektarów 
podjęte zostały przedwstęrpne*' prace, 
polegające na splantowaniu całego te- 

| renu, założeniu rur wodociągowych. ki- 
| nalizacyjna ch i gazowych, przewodów 


Zastosowanie alu minjum 
w budownictwie 


y aA przed pięćdziesięciu laty 
aluminium było metalem bardzo rzad 
kim. pewnego rodzaju osobliwością, 
srpotykana tylko w luboratoriach. 

Dzieki jednak swym wielkim i róż 
norodnym zaletom znajdowało ono 
stopniowo coraz szersze zastosowanie. — 
i dziś nałeży aluminium do powszechnie 
używanych materialów. zajmując po- 
Średnie miejsce między drzewem a stala: 

Po naczyniach kuchennych i rowe- 
rach przyszła kolei na meble: stoły. 
krzesła, jotsle, szafy. wieszadła. Meble 
te posiadaja te wyższość nad meblami 
drewnianemii. iż są łżejsze. odporne na 
ocień i daią sie bez trudu utrzymywać: 
w absolutnej czystości. 

Ostatnio znajduję aluminium coraz 
częścici zastosowanie w budownictwie: 
Pierwsze próby w tym kierunku. pod 
ięte w Ameryce przy budowie drapaczy 
chmur, dały doskonałe rezultaty. Alu 
minium. ako materiał bez porów nania 
lżejszy, wytrzymuje zwycięsko wszełką 


konkurencje z żelazem i stala. A ma 
nad niemi i tę jeszcze wyższość. iż nie 
rdzewieje. 

Pod względem technicznym alumin. 
ium i jego rozmaite aliaże nadaja się 
do wszełakiej obróbki w iym samym 
stopnin, co każdy inny metal. 

Na ogól można powiędzisć. że 
techniczna obróbka aluminium wymaga 
zaledwie połowę czasu potrzebnego na 
analogiczną obróbke Żelaza czw stali. 
— co w kalkułacii kosztów odgrywa 
poważną rolę. 

To też możua przewidywać. ża lekki 
ten, a trwały i tani metal oraz ego 
różnorodne aliaże staną sie wkrótce 
iednym z najważniejszych, niezbędnych 
materiałów budowlanych. zarówno w 
architekturze: jak i w dekoracii wnetrz. 

Dodajiny do dego. że aljaże alumin- 
jum daia się z łatwością fasanować. 
spalać elektrycznie. niklować. chromo- 
wać. — a zrozumiemy. ile nowych i 
różnorakich możliwości zyskało budow- 
nietwy dzisiejsze w tym metalu- 


wcale 


Mało tego. Edison swym zaziemsk m 
glosem zaklinał się. że zad1a tonaca 
nie jest tak piękna iak właśnie F-da: 

— Feliksie! TFe'iksie! — mówił id? 
strwuożonego radioamatora Edison 
patrzę codziennie do wnętrza twego 
domu. I boli mnie serce. gdy widzę. że 
jeszcze nigdy przez godzinę nie słucha- 
łeś radja mimo pięciu aparatów Wt- 
shoręcznie zrobionych. Veliksie myśl o 
wieczuości. Jeżeli — tu głos Edisoni 
nabrał szczególnie uroczystego brzm +- 
nia — nie bedziesz słucha” radia w ży- 
ciu doczeshem wówczas po Śmierci ".- 
gdy nie będziesz mógł zrobić zwycza- 
nego detektora. 

Feliks przerażony i zdumiony widzi 
że żona. dzieci, dr. Duvernois i jego a- 
systent — wszyscy z naiwiększą po- 
waga słuchają głosu ducha wielkiego 
wywalażcy. Edison kończył: — Musimy 
zna'eżć jakąś drogę wuiścia. gdyż s 
twój przejmuje mnie trwogą. Feliksiz. 
przerzeknij mi. że przynajmniej przez 
zadzinę dziennie zostawisz aparat w sp. 
koju. aby móc słuchać radia. Dopie,v 
potem możesz robić swoje radioamato*"- 
skie doświadczenia. Przyrzeknii to. 

Z głośnika płvngła muzyka w tona- 
cji F-dur z wkładkami F-imoll. To rze- 
czywiście cudne myślał Feliks. Ja 
przyjemnie iest być radiosłuchaczem. 

wyszeptał więc wzruszony: Przy- 
rzekam! omge 

Seans skończył się. Czekano wpraw- 
dzie ieszcze kilka minut. ale duch Edi- 
sona nie poiawiał się. 

Dr. Duvernois i iego asvstent że- 
znaja się z Feliksem Baroux który siz- 
dział zamyślony, Fani Baroux odpro- 
wadzała gości do przedpokoju. 

—- Dziękuje panu panie doktorze, — 
mówiła z uśmiechęm. 

-- Podziękowama należa się wti- 
$ciwie memu asystetowi. Nie ia jako 
lekarz. lecz on, jako brzuchomówca jest 
pani dobroczyńcą. F. P: 


e'ektrvcznych. oraz na wybudowanu 
dróg i ulice. Wszystkie te. bardzo k% 
sztowne.  imwestycie. przedstawiają 
trwałą wartość i pozwolą na szybką 
rozbidowę całei dzielnicy z chwilą za, 
knięcfa wystawy. 

Nie zapomniano iednak o żadnych 
«trąb ciach. mogących ściągać tłumy 
zwietdzajacych. W środku całego ter>- 
nu buduje się wspaniały pawilon c31- 
tamy o wymiarach: 150 mtr. długości, 
27 ml. szerokości. a 31 mur wysokośw. 

Gotowy już stadon sportowy, o 195 
mtr. Średnicy. pomieścić może 
sięcy widzów w czem 7.500 znajdzie 
miejsce na krytych trybunach. 

Wśród 17 hektarów lasu, poprze- 
rzynanego szerokiemi alejami. wybudo- 
wano sztuczne jezioro. mad brzegiem 
którego sianie teatr pod gołem uiebieri. 
Niemałą atrakcią będzie też oddział k3 
lonialny, obrazuljący pracę i bogactwo 
kolonii. "ap" 


15 ty- 


Sukces tei wystawy wydaje się już 
dziś zapewiiony. Nie sprawdziły się “- 
bawy i przepowiednie pesymistów, ż 
szałejący kryzys ekonomiczny i komn- 
presie budżetowe oraz niepewna Sytu- 
acia polityczna odstraszą inne państwa 
od wzięcia czynnego udziału w wystz- 
wie. Już obecnie cały szereg pańs:w 
zapowiedział oficialnie swój udział. od 
Anglii i Francji począwszy aż do Bra- 
zylii. Łotwy. Egiptu i Etopii. 

Wystawa Światowa w Brukseli bę- 
dzie doniosłem wydarzeniem  politycz- 
nem i ekonoimiczaem. stanowiąc nowy, 
wielki krok na drodze pokoiowej współ 
pracy wszystkich narodów. 

(kr.) 


